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Nie da się stwierdzić, jaki upływ miała ustawa na wzrost uboju. -- 
Wzrost cen mięsa rytualnego 


Warszawa 5. 1. PAT. Ministerstwo Rolnictwa 
1 Ref. Roln. wydało następujący komunikat o 
wykonaniu ustawy z dn. 17. 4. 1936 r. o uboju 
zwierząt gospodarskich w rzeżniach. 

W dn. 1 stycznia br. upłynął rok od daty 
wejścia w życie przepisów ustawy o uboju 
zwierząt gospodarskich w rzeżniach na całym 
obszarze Rzeczypospolitej z wyjątkiem woje- 
wództwa śląskiego, gdzie zaczęły one obowią- 
zywać od dn. 13 września ub. r. 

Na obszarach, na których bydło i cielęta 
były do końca 1936 r. poddawane ubojowi wy- 
łącznie rytualnemu, objęto ubojem mechanicz- 
ayın od 65 do 85 proc. całego uboju. Przy tym 
ilość bydła bitego sposobem mechanicznym w 
okresie tym za wyjątkiem Wilna wzrastała, 
Wskazują na to poniższe 

liczby uboju mechanicznego dokonane 
w miesiącach lutym i listopadzie ub. r. 


W miesiącach tych poddano ubojowi mecha- 
nicznemu bydła. w Warszawie w iutym 64 
proc., w listopadzie 84 proc., w Łodzi — 57 i 75, 
we Lwowie 60 i 90, w Krakowie 77 i 82, w Wil- 
nie 56 i 82. Cieląt poddano ubojowi mechanicz- 
nemu: w Warszawie w lutym 84 proc., w li- 
stopadzie 89 proc., w Łodzi 63 i 74, we Lwowie 
6; i 85, w Krakowie 68 i 77, w Wilnie 86 i 82. 

Przytoczone liczby wskazują, że został osią- 
gnięty główny cel ustawy, tj. wprowadzenie 
uboju mechanicznego na tych obszarach, gdzie 
nie był on stosowany. 

Od stycznia ub. r ubój rytualny dokonywa- 
ny jest tylko w tych rzeźniach i pomieszcze- 
niach, które zostały wyznaczone przez władze 
alministracji ogolnej i tylko po ukończeniu 
uboju mechanicznego. Warunki tego uboju zo- 
stały również shumanitaryzowane. Jest on do- 
konywany pod ścisłym nadzorem organów u- 
rzędowego badania za specjalnym pozwole- 
niem w ramach kontyngentów ustalanych 
przez wojewodów 

Ponieważ w pierwszym kwartale ub. r. oka- 
zało się, że znaczny odsetek ludności wyznań 
zainteresowanych w uboju rytualnym nie spo- 
żywa mięsa rytualnego, wskutek cego kontyn- 
genty nie zostały wyczerpane, bądź też mięso 
z uboju rytualnego przenikało na normalny 
rynek mięsny — przeto wydane zostały zarzą- 
dzenia w celu przystosowania rozmiarów uboju 
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rytuainego dia niezbędnych potrzeb i kontyn- 
genty uboju rytualnego na następne kwartały 
odpowiednio obniżono. 

Ubój rytuainy w ciągu ub. r. zmniej- 

szał się 

(prócz Wilna) i stanowił w procentach ogól- 
nego uboju bydła w lutym i listopadzie: w 
Warszawie — 36 i 16, w Łodzi 43 i 25, we Lwo- 
wie — 40 i 10, w Krakowie — 23 i 18 oraz w 
Wilnie 14 i 18. Ubój rytualny cieląt: w War- 
szawie — 16, i w listopadzie — 11, w Ło- 
dzi — 37 i 26, we Lwowie — 33i 14, w 
Krakowie — 32 į 22, w Wilnie — 14 i 18. Przy 
tym zostały wydane zarządzenia, aby w tych 
ośrodkach, gdzie mięso z uboju rytualnego 
będzie nadal przenikać do konsumcji normał- 
nej, kontyngenty były nadal zmniejszane. 

Tajny ubój rytualny, którego rozmiary zwię- 
kszyły się w związku z ograniczeniem kontyn- 
gentów, był tępiony w drodze przepisów kar- 
no-administracyjnych. 

Pozwolenie na ubój rytualny 

wydaje się wyłącznie tym detlicznym sprze- 
dawcom mięsa rytualnego, którzy posiadają 
koncesjonowane jatki i wędliniarnie. Wyklu- 
czeni więc zostali od bezpośredniego udziału 
w uboju rytualnym hurtownicy i ich organi- 
zacje W ten sposób zerwano zależnoś ynku 
mięsnego i jego aparatu od gminy wyznaniowej 
i przepisów religijnych. Ustały więc specyficz- 
ne wpływy pozagospodarcze na kształtowanie 
się sytuacji rynkowej. 

Ubój bydła w ciągu ub. r. w porównaniu z 
r. 1986 wykazuje wzrost. Pozostaje to w zwią- 
zku zarówno ze wzmożonym eksportem zwie- 
rzęcyin, jak ze zwiększeniem konsumcji. W 
ub. roku wzrósł również ubój cieląt (z wy- 
jatkiem uboju krakowskiego) oraz ubój trzo- 
dy chlewnej. Wzrost ten jest niewątpłiwie wy- 
nikiem przede wszystkim peoej poprawy g0- 
spodarczej. 

Nie da się stwierdzić, jaki wpływ 
miała tu nowa organizacja uboju, 
w każdym jednak raze imożna stwierdzić iż 


nie wywołała ona ograniczenia konsumcji w 
i porównaniu z okresem poprzednim. 

Ceny żywca opasionego wykazały w ub. r. 
pewien wzrost w porównaniu z okresem po- 
przednim. Natomiast ceny bydła wychudzone- 
go w drugiej połowie r. ub. znacznie spadły. 
Zmiany w cenach żywca nastąpiłi w wyniku 
ogólnej sytuacji koniunkturalnej oraz w zwią- 
zku z sytuacją na rynku pasz. Natomiast w 
ciągu całego ub. r. nie doniesiono władzom o 
żodnym wypadku obniżenia się cen żywca z 
powodu wprowadzenia w życie ustawy o uboju 
zwierząt gospodarskich. 

Ceny mięsa z uboju mechanicznego kształto- 
wały się mniej więcej na poziomie 1936 r. 
Natomiast 

wzrosły ceny mięsa rytualnego 
t. zw. koszernego, obniżyły się zaś ceny mięsa 
rytualnego, nie nadającego się do spożycia re- 
ligijnego (nie trybowane, bądź  „strefione* 
części mięsa). A więc bez wątpienia zjawisko 
przerzucania kosztów uboju rytualnego na lu- 
dność chrześcijańską, a części dochodów na 
ludność żydowską, jakie istniało w ub. latach, 
obecnie zostało usunięte. 
W organizacji rynku mięsnego 

dają się zauważyć pewne przegrupowania w 
kierunku uspółdzielczenia hurtowych obrotów, 
W Warszawie, Krakowie, Lwowie i Łodzi pow- 
stały pojedyncze spółdzielnie rzemieślnicze, 
zakupujące żywiec i prowadzące hurtowy zbyt 
mięsa Poza tym w miastach tych część deta- 
listów połączyła swe przedsiębiorstwa dla le- 
pszego uzytkowania kapitałów. Niestety te 
procesy racjonalizacyjne nie przybrały na tym 
odcinku dotychczas rozmiarów, które roko- 
wałyby rychłą poprawę fachowej i materialnej 
sytuacji sprzedawców mięsa. Reforma struktu- 
ralna rynku mięsnego zależy w pierwszym 
rzędzie od rozwiązania sprawy: organizacji 
podaży, organizacji naszych targowisk oraz or- 
ganizacji rzemiosła mięsnego, w małym zaś 
tylko stopniu zależy ona od organizacji uboju. 


Nie ujawniają się żadne tendencje 


wyjazdu Zydów rumuńskich do Polski 


Bukareszt, 5 .1. PAT. Wbrew wiadomościom, 
podanym przez niektóre dzienniki polskie w 
związku z zarządzeniami gabinetu Gogi w sto- 
sunku do łudności żydowskiej, nie ujawnia- 
ją się tutaj żadne tendencje wyjazdu Żydów do 
Połski. Jak wiadomo zresztą, sprawa wjazdu 


do Polski jest uregulowana bardzo ścisłymi 
przepisami, które chronią rynek pracy przed 
napływem obcokrajowców. Jeżeli zaś chodzi o 
zamieszkałych w Rumunii Żydów obywateli 
polskich, to ilość ich jest zupełnie nieznaczna. 
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Pełnomocnictwa bez -- pełnomocników 


Słusznie ostrzegaliśmy onegdaj przed po- 
chopnym wyciąganiem wniosków z najrozma- 


śnie w chwili, kiedy niektóre pisma angielskie 
przepowiadały, że rząd angielski definitywnie 
porzucił myśl utworzenia Państwa żydowskie- 
go i wysłania Komisji ankieiowej, właśnie wte- 
dy ogłoszoną została, podana wczoraj przez 
pismo nasze, „Biała Księga*, która określa 
kompetencje nowej Komisji, przewiduje ewen- 
tuałlność utworzenia Państwa żydowskiego. 
Jest to jeszcze jeden dowód na to, że opinia 
żydowska powinna się wystrzegać histerii, de- 
fetyzmu i ufać przy pełnym współudziaie w 
biegu wypadków, że kieruwnicze władze ruchu 
syjonistycznego wprawdzie z głęboką troską, 
ale ze spokojem i rozwagą, potrzebną sterni- 
kom, starają się opanować przeciwieństwa. 
Tylko silna, współczynna postawa wielkiego 
zaplecza narodu żydowskiego może wesprzeć 
hierowniciwo ruchu i społeczeństwo nasze w 
Palestynie w tak ciężkich chwilach, jak obecne. 

Wielka Brytania ogłaszając wczoraj „Białą 
Księzę*, rozcięła zasłonę z mgieł, wytyczyła 
wśród nich jasny szlak, ale z lewa i z prawa 
mgły jeszcze przez to nie znikły! Londyn zro- 
bił to po swojemu. Pu 6 miesiącach ogłasza 
„Białą Księgę“ o kumpetencjach Komisji, ale 
— nie podaje ani składu Komisji, ani terminu 
jej wyjazdu. Polityka angielska nie tylko w 
naszej sprawie ma tempo — żółwia. Anglicy 
twierdzą, że żółw posuwa się naprzód powoli, 
ale — dochodzi do mety pewniej niż jego kon- 
kurent — szybkonogi Achilles.* 

A zatem musimy czekać. Musimy. Zanosiło 
się na to, że Biała Księga miała na razie objąć 
tylko przepisy proceduralne, a materialne peł- 
nomocnictwa miały się pojawić dopiero póź- 
niej. A więc: mamy przed sobą raczej — „po- 
śpiech*. Angielski — pośpiech... Wszystko za- 
leży od tego, jak do oceny podchodzimy, czy 
pod kątem widzenia naszych życzeń, czy też — 
warunków układających się poza nami. Ilekroć 
niecierpliwość nas pali, ilekroć nerwowy sejs- 
mograf niedoli żydowskiej chwyta każde 
drgnienie wypadków i drga, myślę o jednym 
przykładzie z historii i wówczas staję się — 
spokojniejszym: myślę o Irlandii, o jej walce 
trwającej 600 lat! O tej walce, która stuprocen- 
towo odpowiada dwom wymogom: była ofiar- 
ną aż do abnegacji i cierpliwa, hardą, wytrwa- 
lą. Nawet w dniach — rzezi Irlandczyków nie 
traciła bnsoli. Ani na chwilę! I dziś jest zwy- 
cięską! 

Nie sądzę, aby proces naszego wyzwolenia 
trwał tak długo, ale — warto zaczerpnąć siły 
w tym przykładzie innego narodu. Warto — 
właśnie dziś, kiedy z wszystkich stron walą się 
na nasz naród nieszczęścia. 

Ale — wróćmy de „Białej Księgi“, Powtarza- 
my: oznacza ona posunięcie sprawy naszej na- 
przód, obalenie twierdzeń o zwycięstwie, pro- 
arabskiej koncepcji i wpływów arabskich, ale 
równocześnie także konieczność dalszej, niesły- 
chanie wytężonej walki i odroczenie decyzji, 
bo — i z tego trzeba sobie zdać sprawę — osta- 
teczne stanowisko Rządu brytyjskiego nie jest 
w świetle brzmienia obszernych pełnomocnictw 
przesądzone w żadnym kierunku! Znowu od- 
parliśmy atak, ale — wojna jeszcze nie jest 
skończona! Do tej prawdy trzeba dostroić 
i napiąć — wysokość i intezywność wysiłków 
tak kierownictwa jak i nas wszystkich. 

Tymczasem właśnie na odcinku „nas wszy- 
stkich* zaczynają w chwili najkrytyczniejszej 
gromadzić się i gotować do skoku siły destruk- 
tywne, gnane sobkostwem i egoizmem „na- 
szych* sytych dobrobytem napęczniałych nota- 
blów, naszej „gwirokracji*, jak ją raz nazwał 
Żabotyński, widzącej w Państwie żydowskim 
upiora, który ma jej rzekomo zakłócić spokoj- 
ny sen w pałacach Westendu. 

Nie dość mamy widocznie przeciwieństw z 


siłków w samym Rządzie angielskim, nie dość 


| — borykania się z potężnymi wpływami mię- 
itszych alarmów w sprawie palestyńskiej. Wła- ' 


dzynarodowych sił, przede wszystkim niemiec- 
kich i włoskich, pragnących podciąć na zawsze 
heroiczny wysiłek narodu żydowskiego do od- 


; zyskania Państwa lub pragnących poprzez nas 


ugodzić w politykę imperialną Wielkiej Bry- 


'tanii, nie dość tego wszystkiego! Trzeba nam 


jeszcze sykofanckich dywersyj i poduszczeń 


„naszej“ plutokracji! 


Bo ich to machinacje po raz wtóry w ciągu 
ostatnich 20 lat wpadają nam na tyły naszej 
walki. 

Przed dwoma dniami, na tym miejscu, po- 
święciliśmy kilka uwag uchwale Federacji sy- 
jon. angielskich, domagającej się utworzenią 
Państwa żydowskiego i wcielenia go w obszar 
Imperium brytyjskiego jako dominium. 

Warto naświetlić kulisy tego projektu. 

Już na ostatniej sesji Rady Agencji żydow- 
skiej w Zurych w sierpniu 1937 z inspiracji 
tych kół plutokratycziych tzw. „niesyjoniści* 
poparli znany plan lorda Samuela, smutnej 
pamięci pierwszego Wysokiego Komisarza Pa- 
lestyny, diomagający się, aby syjoniści zgodzili 
się na to, by Żydzi zrezygnowali z Państwa ży- 
dowskiego i pogodzili się z faktem, że pozo- 
staną mniejszością w Palestynie. Pod wpływem 
tych kół Rada Agencji żydowskiej uchwaliła 
wniosek, że Egzekutywa ma zwrócić się pono- 
wnie do rządu brytyjskiego, by zainicjował 
wspólną konferencję żydów i Arabów. Tłuma- 
czono niesyjonisiom, że Egzekutywa bezustan- 
nie podejmowała próby zawarcia pokoju z A- 


' rabami. Niesyjonistom było tego mało. Egzeku- 


tywa wykazaia uchwałę Rady Agencji, zwró- 
ciła się bezzwłocznie o odnośną inicjatywę do 
Rządu brytyjskiego, ale Rząd brytyjski o- 
Świadczył wręcz, że nie pora, że nie zaistniał 
jeszcze „moment psycholugiczny* do takich 
układów. 

To powinno było „niesyjonistom* wystar- 
czyć. Tyinczasem jednak mimo to z całą wehe- 
mencją postanowili kontynuować swą agitację 
przeciw samej zasadzie Państwa żydowskiego. 
Blady łęk o to, że powitanie Państwa żydow- 
skiego mogłoby im utrudnić ich pozycję w City 
skłonił ich do tego, że przy pomocy swoich 
możnych wpływów, tytułów i orderów znale- 
źli drogę do proarabskich czynników w Rzą- 
dzie brytyjskim i naokoło niego, aby unicest- 
wić nasze, tak ciężkie wysiłki. Znaleźli w tej 
zbożnej, zdradzieckiej akcji sojuszników w po- 
bratymczej klasie społecznej wśród Żydów a- 
merykańskich, francuskich, belgijskich i ruszy- 
li do ataku. Ich eksponenci zaczęli w Palestynie 
na własną rękę prowadzić pertraktacje z nie- 
odpowiedzialnymi. nikogo nie reprezentujący- 
mi sferami arabskimi, podczas gdy terror sza- 
lał coraz silniej w kraju z inspiracji muftiego. 
Przeciwnicy nasi wśród polityków angielskich, 
a takich nie brak, znaleźli świetny sukurs w tej 
akcji i tłumaczyli naszym przyjaciołom w Rzą- 
dzie brytyjskim i w parlamencie: „Po co Pai- 
stwo żydowskie? Przecież Żydzi sami nie 
chcą!“ 

Do tego zaś momentu przyłączyły się dalsze. 


' Akcja polityczna Włoch na Bliskim Wscho- 


dzie, podjudza Arabów przeciw Anglii, coraz 
intensywniejsza od Jemenu aż po Irak zmusza 
Wielką Brytanię albo do zgniecenia antyangiel- 
skich nastrojów i działań wśród Arabów, albo 
do ustępstw tym większych im większym sta- 
wało się nasilenie propagandy włoskiej. Jed- 
nym z tych ustępstw byłoby wyrzeczenie się 


! przez Anglię stworzenia Państwa Żydowskie- 


zewnątrz. Trzeba nam jeszcze własnych, nEo* | 


dzimych*, Nie dość mamy walki z koncentrycz- 
ną ofenzywą Arabów, pragnących zagrabić i 
wcielić do swych bezkresnych obszarów skra- 
wek, jedyny skrawek ziemi żydowskiej, nie 


go. 

A dalej: Wzrost sił i pozycji międzynarodo- 
wej Niemiec skierowały kierunek ich propa- 
gaudy także na Wschód, aby podjąć przeciętą 
przez Anglię nić snów Wilhelma II o potędze 
niemieckiej na linii Berlin—Bagdad— Teheran 
—kKalkutta. Podróż przywódcy młodzieży nie- 
mieckiej Bałdura von Schirach na Wschód 


do Syrii, Iraku, Iranu właśnie w czasie arab- ' 


skiej akcji terrorystycznej w Palestynie, coraz 
silniejsza pomoc udzielana tej akcji przez Niem 
cy obok Włoch wszystkimi środkami stwarza- 
ły dla walki syjonistycznej nową zaporę, tym 
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narodowa zmusza Anglię do liczenia się z siłą 


Niemiec. Dodajmy do tego, że nazizm wedie 
idevlugii Adolia Mitiera i Adolfa ltosenberga 
adzie uo boju pod hasiem zniszczenia narodu 
zydowskiegu, a mieć będziemy obok Wioch dru- 
gą siłę, kwra właśnie w krytycznej chwili 
krzyżuje silnie nasze wysiłki. O tych zamia- 
rach Hitlera został rzekomo i lord Halifax po- 
informowany w tonie stanowczym ostatnio w 
Berlinie i oczywiście retieksy tego wrogiego 
stanuwiska zaczęły działać na terenie londyń- 
skim nie pod kątem widzenia syjonizmu bcz- 
pośredno, ale międzynarudowej sytuacji An- 
glii, a pośrednio i syjonizmu, 

W ten spusob dywersja notablów żydow- 
skich i ich podszepty przeciw Państwu Żydow= 
skiemu staży się sprzymierzeńcem — antysyjo- 
nistycznej akcji Wioch 1 Niemie ei to w chwili, 
kiedy trzeba nam było jak największej pomocy 
tych właśnie notablów żydowskich przeciw sil- 
nym wpływom politycznym samych Arabów, 
mających możnych protektorów w samym ya» 
binecie. 

To są główne, ale nie jedyne siły motocycz- 
ne, które spiętrzyły się i wzmocniły czynniki 
nam nieprzychylne w sferach decydujących 
w Anglii 

Jasną jest rzeczą, że przeciwstawić się tym 
czynnikom, odebrać: im wiatr z żagli można 
tylko taką koncepcją, która usuwa lub osłabia 
w sferach angielskich lęk czy obawy, że Pań- 
stwo Żydowskie mogłoby powiększyć trudno* 
ści dla Angiii. 

Wykazywaliśmy zawsze, że istnieje znaczna 
zbieżność interesów Anglii z celem powstania 
Żyduwskiej Palertyny. Mamy pełną podstawę 
do twierdzenia, że bardzo silne i wpływowe 
sfery brytyjskie nie tylko teoretycznie ale sze- 
regiem konkretnych akcyj także dziś składają 
dowody na to, że Wielka Brytania tę zbieznońć 
interesów uznaje, respektuje i do niej ma zau- 
fanie. 

Nie mniej jednak nie można przeoczyć, że 
żywe są i aktywne tendencje przeciwne, wła- 
śnie te, które znałazły poparcie w akcji asvmi- 
latorskich notablów żydowskich. 

I w ten sposób dochodzimy do tych okolicz- 
ności, które tłumaczą nam wysunięcie syntezy: 
Państwa Żydowskiego i dominium. 

Państwo Żydowskie uwzględnia nieprzeda- 
wmiony i na zawsze w nas zakorzeniony punkt 
widzenia narodu żydowskiego (bez tych nota- 
błów), a forma dominiaima ma być nie tylka 
słowną ale i organizacyjną gwarancją zespole- 
nia interesów Wielkiej Brytanii z Żydowską 
Palestyną. 

Ta koncepcja uciszyć może także — lęk Mon- 
tefiorych et consortes, bo Państwo Żydowskie, 
jak sześć innych dominiów byłoby częścią in- 
tegralną Imperium brytyjskiego. 

To są istotne sprężyny, które wydobyły ten 
dawny plan we formie oficjalnej sugestii syjo- 

|nistów angielskich na powierzchnie dyskusji 
dnia. 

Do rozmaitych ewentualności, nad którymi 
będzie mogła zastanowić się nowa Komisja, do- 
tącza się jeszcze jeden i to w koncepcji swęż — 
doważny. 

Czy realny? Na to pytanie dać odpowiedź — 


dość mamy walki z przeciwnikami naszych wy- į większą, im bardziej ogólna sytuacja między-. byłoby dziś zawcześnie, 


mma 


Sąd, 


„NOWY DZIENNIK“ czwawiek 6 stycznia 1938 


Okregowy podwyższył 


adw. Szumańskiemu kare do 8 mies. wiezienia 


Warszawa, 5. 1. Wydział odwoławczy kar- 


ny Sądu Okręgowego w Warszawie ogłosił | 


wyrok w sprawie adw. Wacława Szumań- 
skiego, skazujący go na 8 miesięcy więzie- 
nia. 

Sentencja wyroku brzmi jak następuje: 

„W imeniu Rzeczypospolitej Polskiej. 
Dnia 5 stycznia 1938 r. Sad Okręgowy w 
Warszawie w wydziale odwoławczym kar- 
nym, na posiedzeniu jawnym w składzie 
następującym: wiceprezes Sądu O. J. Dem- 
bicki, protokolant — sekretarz S. O. W. Si- 
korski, przy udziale wiceprokuratora S. O. 
W. Żeleńskiego, po rozpoznaniu w dniu 3 
stycznia 1938 r. sprawy Wacława Szumań* 
skiego, oskarżonego z art. 127, 132 par. 1 i 
256 k. k. z powodu apelacyj założonych 
przez prokuratora Sądu Okręgowego w 
Warszawie, oskarżonego Wacława Szumań- 
skiego, tudzież jego obrońców od wyroku 
Sądu Grodzkiego w Warszawie z dnia 27 li- 
stopada 1937 r., zaskarżony wyrok w części, 
dotyczącej uznania winy oskarżonego tu- 
dzież kwalifikacji prawnej 


zatwierdził 


z tym, że uznaje, iż Wacław Szumański w 
pierwszych dniach listopada 1937 r. w War- 
szawie w liście wystosowanym do ministra 
sprawiedliwości Witolda Grabowskiego, 
przesłanym do M. Sprawiedliwości i równo- 
cześnie rozpowszechnionym przez rozesła- 
nie w odbitkach do różnych osób, 

1) w miejscu i w czasie zajęć urzędowych 
zineważył Ministerstwo Sprawiedliwości 
oraz władze wymiaru sprawiedliwości w 
państwie polskim przez użycie pod ich adre 
sem szeregu znieważających zwrotów. jak 
np.: „Ministerstwo Sprawiedliwości stało się 
najbardziej znienawidzonym przez ludność 


[działem pracy państwowej”, 

: 2) znieważył ministra sprawiedliwości Wi- 
tolda Grabowskiego podczas i z powodu 
pełnienia przez niego obowiązków  służbo- 
jwvch przez użycie pod jego adresem zwro- 
tów: „Jak sprecyzował pan w nader prymi- 
tvwny sposób poglądy swoje w tej spra- 
wie“... (t. j} w sprawie zadań wymiaru spra- 
wiedliwości) „...bez najmniejszego pogłebie- 
nia. raczej dla efekciarstwa i z przekona- 
mas. 

3) w zamiarze. bv obraza dotarla do no- 
krzywdzonego, obraził godność osobista dy- 
rektora departamentu karnego w Minister- 
stwie Sprawiedliwości Tadeusza Krychow- 
skiego, używając pod jego adresem obelży- 
wych zwrotów. jak np: „człowiek papiero- 

, 

4) w zamiarze, by obraza dotarła do po- 
krzywdzonego, obraził godność osobistą wi- 
ceprokuratora 16-ego rejonu (do spraw po- 
litycznych) prokuratury S. O. w Warszawie 
i Dominika Piotrowskiego. używając pod je- 
go adresem zwrotów obelżywych, jak np. 
„urzędnik... bez stabilizacji psychicznej i 
zawodowej. wiecznie zły, wiecznie aroganc- 
ko usposobiony..", 


zaś tenże wyrok w części dotyczącej wy-, 


mierzonych Wacławowi Szumańskiemu kar 
poszczególnych i kary łącznej, tudzież opła- 
, ty sadowej, uchylił į z mocv art 36 i 132 par. 
Jakak: 
skazuje go na karę 8 miesięcy 
więzienia, 

z mocy art. 79 p. o. k. s zobowięzuje go 
do uiszczenia 80 zł opłaty sądowej za dwie 
instancje, tudzież z mocy art. 258 k. p. k. 
zasądza od niego na rzecz skarbu państwa 
koszty postępowania w sprawie“ 


(o zawierają motywy wyroku? 


Odczytane przez Sąd uzasadnienie brzmi jak 
następuje: 

Ogłoszone orzeczenie oparte zostało na następu- 
jących faktach ustalonych, tudzież przesłankach 
i wnioskach: Krytyka każdej dziedziny życia spo- 
lecznego, tudzież ludzi, bioracych w nim udział, 
jest oczywiście dopuszczalna i pożądana, lecz pod 
warunkiem aby założenia, z jakich wychodzi, 
zmierzały do oceny rzeczowej i wykazania błędów 
w ich działalności. Założenia te nie mogą być wy- 
nikiem czy to rozgrywki na tle animozji osobi- 
stych, lub też chociażby nawet niechęci, Krytyka 
nie powinna nigdy wypływać z chęci poniżenia 
i zdeptania ludzi krytvkowanych, gdyż w takim 
wypadku musi mijać się z celem, jakiemu winna 
służyć. Dlatego też krytyka obiektywna nie jest 
funkcją łatwą. Wymaga ona należytego przygoto- 
wania i umiaru, aby mogla ostać się w granicach 
właściwej rzeczowości i stanowić rzetelną ocenę, 
Musi ocena poza tym wypływać ze szczerego ser- 


ca i wynikać ze szlachetnych pohudek, a równo-, 


cześnie i nieodłącznie winna ją cechować odwaga 
cywilna przy gruntownej znajomości przedmiotu. 
Krytyka nie może stawiać sobic za cel wvwoły- 
wanie tamich i chwiłowvch efektów, albowiem nie 
odpowiada wówczas swej istocie i zadaniom i ja- 
ko taka przyjęta być nie może, Nie może też ce- 
chować krytyki forma obelżywa, gdyż wówczas 
w pierwszym rzędzie stawia pod znakiem zapy- 
tania rycerskość i dobre obyczaje krytykujacego, 
a krytykowanym wyrzadza krzywdę niezasłużoną. 
Jeżeli natomiast pod płaszczykiem krytyki usi- 
łuje się przemycić obelżywą napaść na kogokol- 
wiek, to tym samym już oczywiście nie może być 
mowy o jakiejkolwiek funkcji o charakterze spo- 
łecznym, lecz jedynie o rozmiarze wyrządzonej 
krzywdy osobistej, czy też nawet społecznej, i to 
w zależności od tego, przeciwko komu skierowa- 
no napaść i jaką wyrządzono krzywdę. i 
Równocześnie też występuje zagadnienie zasto- 
sowania właściwej kary, Jeżeli chodzi o sprawę 
niniejszą, to należy rozstrzygnąć pytanie, czy 0- 
skarżony działał w zamiarze poniżenia władz wy- 
miaru sprawiedliwości i Ministerstwa Sprawiedli- 
wości tudzież ubliżenia ministrowi sprawiedliwo- 


ści Witoldowi Grabowskiemu, jak również ubliże- 
nia dyrektoroowi departamentu karnego tegoż mi 
nisterstwa Tadeuszowi Krvchowskiemu i wicepro- 
kuratorowi 16go rejonu (do spraw politvcznych) 
Prokuratury Sądu Okręgowego w Warsżawie Do- 
minikowi Piotrowskiemu, czy też wystąpienie o- 
skarżonego ma jednak charakter krytyki, aczkol- 
wiek bardzo ostrej, zdaniem oskarżonego. Roz- 
strzyga tutaj w pierwszvm rzędzie treść i układ 
listu, a ponadto jeszcze wvjaśnienia oskarżonego, 
złożone przed Sąadami Grodzkim i Okręgowym 
jak również i dokumentv przedstawione przez pro 
kuratora i oskarżonego, tudzież ustosunkowanie 
się oskarżonego do tvch dokumentów, Reasumu- 
jac wszystkie te okoliczność należv stwierdzić, 
że treść listu jest ponad wszelką miare obelżywa, 
przy czym w liście tym użvto argumentacji, zmie- 
rzajacej do poniżenia ministra sprawiedliwości, 
tudzież władz państwa polskiego, o którego pow- 
stanie oskarżonv — jak wynika z jego wvjaśnień 
— walczył w okresie zaborów. 


W wyjaśnieniach tych oskarżony przedstawił 


siebie jako człowieka idei. pełnego poświęcenia 
dla dobra państwa ı społeczeństwa, nie goniącego 
za rozgłosem i kierującego się jedynie pobudkami 
szlachetnymi. Dla ilustracji wartości osobistych 
oskarżony złożył też sądowi szereg dokumentów 
w postaci własnych publikacyj. wykazu swych 
prac j wreszcie nawet powołał się na zasługi swe 
go ojca i stryja dla Polski. na dowod czego za- 
produkował również krótką monogralię o Ś. p. 
Wiktorze Szymańskim, adwokacie, tudzież odpis 
z „Prawdy” z 26 czerwca 1833 r., dotyczący stryja 
swego ś. p. Józefa Szumańskiego — powstańca. 


Jednakże tresć publikacyj, złożonych w charak- 
terze dowodów przez oskarżonego na rozprawie, 
jak również ich forma. jest biegunowo różna od 
listu inkryminowanego, zaś list ten może obecnie 
postawić pod znakiem zapytania te wszystkie wa- 
lory osobiste i przymioty charakteru, na które 
oskarżony powoływał się w swych wyjaśnieniach, 
w szczególności zaś ze względu na formę wprost 
wręcz przeczy jakiejkolwiek dobrej wołi i dobref 
wierze oskarżonego, które miały cechować jego 
działanie, wymierzone przeciw władzom wymiaru 
sprawiedliwości, Ministerstwu Sprawiedliwości i 
ministrowi sprawiedliwości. Na tym jednak oskar. 
żony ri: poprzestał, gdyż w lvm samym liscie za- 
mieścił szereg obelżywych zwrotów, wymierzo- 
nych przeciw dyrektorowi departamentu karnego 
Ministerstwa Sprawiedliwości Tadeuszowi Kry- 
chowskiemu, tudzież wiceprokuratorowi 16-go re- 
jonu (do spraw politycznych) Prokuratury Sądu 
Okręgowego w Warszawie W zamiarze oskarżo- 
nego leżało, aby obelgi te dotarły do osób po- 
krzywdzonych, za czym przemawia również fakt, 
że odbitki listów przesłane zostały również do 
zwierzchników tych osób pokrzywdzonych. 


W świetle więc ustalonych faktów należy przy- 
jąć do przekonania, jż wywody apelacji oskarżo- 
nego i jego obrońców nie obalają ustalenia Sądu 
Grodzkiego, zawartego w wyroku zaskarżonym. 
Należy również stwierdzić, iż przyjęta przez Sąd 
Grodzki kwalifikacja prawna jest słuszna. Jednak 
kara. wymierzona oskarżonemu przez Sąd Grodz- 
ki, nie jest współmierna z pobudkami, jakimi os- 
karżony kierował się, ze sposobem jego działania 
w stosunku do władz i osób znieważonych, stóp- 
niem rozwoju oskarżonego i zajmowanym przez 
niego stanowiskiem społecznym, jak również i z 
jego charakterem, jaki obecnie zarysował się i 
wreszcie z zachowaniem się oskarżonego po speł- 
nieniu przestępstwa, które to zachowanie się na- 
cechowane było nadal wręcz wrogim stosunkiem 
do pokrzywdzonych. Znalazło to wyraz w czasie 
obydwu rozpraw przez podtrzymywanie nadal o- 
braźliwych zwrotów, czy to w stosunku do władz 
zaczepionych, czy też do napastowanych osób. W 
świetle też tych danych należy uznać apelację 
prokuratora za słuszna į zasadną 


Przy wymiarze kary oskarżonemu w sprawi" 
niniejszej wchodzi w grę przepis art. 36 k, k. 
wobec jednoczynowego zbiegu przestępstw. Wed- 
lug nakazu tego artykułu. oskarżony ulega ska: 
zaniu z art 132 par 1 k k Mając tedy na uwa- 
dze wszystkie wyszczególnione poprzednio oko- 
liczności, stanowisko jstotre przesłanki przy wy- 
miarze kary. Sąd Okręgowy uznał, iż wspólmier- 
ną represję siannw: kara 8 miesiecy więzienia. 
klórą wymierza oskarżonemu 
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Czterech p. o. woiewadów 1 
| 


etrzyma”o nominacie 

Warszawa. 5. 1. PAT. Par 7. we u. 
mianował pp. Jerzego Trammcecourta wojewo- 
dą lubelskim, Tomasza Malickiego — wojewo- 
dą tarnopolskim. Henryka Ostaszewskiego — 
wojewodą białostockim oraz Józefa Tymiń- 
' skiego — wojewodą krakowskim. 

Nowo mianowani wojewodowie pełnili do- 
tychczas w charakterze wicewojewodów obo- 
| wiązki wojewodów na terenie swoich woje- 
wództw. W związku z tymi nominacjami prezes 
Rady Ministrów i minister spraw wewnętrz- 
nych gen. Sławoj Składkowski przyjął w dniu 
5 stycznia br. wymienionych wojewodów i o- 
| debrał od nich ustaloną przysięgę. 


Król Karol jedzie do Londynu 


Tandyn. 5. 1. PAT. Termin wizyty króla Ka- 


roła rumuńskiego w Londynie został ostatecz- 
nie ustalony. Xról Karol przybędzie 20 marca 


|i pozostanie w Londynie jako gość oficjalny 
| króla Jerzeca Vi. 5 dni. 


Losowanie Pezyczką 
Inwestycyjnej 


Warszawa, 5. 1. (Sin) Dziś odbyło się losowanie 
3-procentowej Pożyczki Inwestycyjnej pierwszej 
emisji. Padły następujące wygrane: 

200.000 zł. Nr 11642 — 36; 50000 zł. Nr 16606 — 
25, 25.000 zł Nr 5497 — 45; 10000 zł. Nr 1581 —- 
2. 6462 — 29. 9618 — 14. 13403 — 22, 20325 — 10. 
CZE 1 CZE PON 


Amsterdam, 5. 1. PAT. Książę Bernard przy- 
był do pałacu Soetgijk. Po jego wyjeździe łe- 
karz oświadczył. że stan księcia jest zupelnie 
zadawalający, książę jednak przez dłuższy czas 
będzie musiał pozostać w zupełmym s5okoju. 
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M. GROSSFELD--AMENTOWA| Kolonia Akib 


przeniosła 
pracewnię biel.zny i robót ręcznych 
na ui. Senna 2 (rig Rynt il) 1. Da 


PRZEGLĄD \ 
+ PRASY * 4 


T. zw. „demokracja* 


Nowy rząd ruinunski ma naogól dobrą prusę 
w łowca. Fozu prasą lewicowy, która w rządzie 
p. rogi widzi wzinocnienie frontu |uszystew” 
skiegu, resztu prusy octem przeiom rumunaki 
przychylnie a prasa endecku nawet z zachwy” 
tem. U we do zachwytu endecji możnu się już 
byto przyzwyczaic, to ,„przycnylnosć pewnej 
część prasy tzw. demokratycznej budzi refleksje 
ną temat „demokracji uutorow przychylnych 
opinu. Ci autorzy chwalą antyżydowskie posu“ 
niącią rządu rumuńskiegu, cieszą się z powodu 
dławienia prasy zydowskiej, zapowiedzi konji 
skaty mujątków żydowskich, podziału Żydow 
rumuńskich na trzy kategorie, ale ich radość 
kończy wę tam, gdzie zaczynają się rozważania 
na temat przyszłej polityka Rumunii, na temat 
stosunku dv Polski, do Francji do kolektyw” 
beeczu bezpieczeństwa i i. d. Innymi stowy: do" 
brze jest, gdy się bije Żydów, ale źle jest, gdy 
Rumunia idzie na pasku hitleryzmu. Taką swo 
stą ideulugia wyznaje pewna część tzw. demo” 
hrucji polskiej. 

Publicysta Stronnictwa Pracy p. Sep 
należy wtaśnie do tego rodzaju ideologów. Cie” 
szy go „przełom” rumuński na punkcie żydow” 
skim, ale ma zastrzeżenia co do przyszłej linii 
politycznej p. Gogi w stosunku do innych mniej” 
szości narodowych, a także Polaków w Rumu“ 
nii. Taka ideologia jest wzorem naiwności i po” 
mieszania pojęc. W danym wypadku nie chodzi 
tu wyłącznie tylko o Rumunię, ale o całe na* 
stawienie tzw. „demokracji do — demokra- 
cji... Nie można wysuwać haseł demokracji a ró* 
wnocześnie pochwalać eksterminację jakiejkol” 
wiek mniejszości narodowej, Nie można liczyć 
na to, że hasła eksterminacyjne w Rumunii za” 
czną i skończą się na Żydach. Aparat krzywd 
w stosunku do mniejszości narodowych działa 
zazwyczaj sprawnie. To tylko zaczyna się od 


Żydów. Nie można też żywić złudzeń, że Rumu” | 


nia pod rozkazami hitleryzmu pozostanie w 
dziedzinie polityki zagranicznej tym, czym by” 


ta, Demokracja prawdziwa tym się różni od tzw. | 


„iłemokracji*, że ocenia wszystkie zjawiska po“ 
lityczne z punktu widzenia pelnej demokracji. 
Natomiast tzw, demokracja uznaje hasła demo" 
kratyczne tylk o w stosunku do siebie, ale poza 
kręgiem własnych zainteresowań, demokracja 
dla niej nie istnieje. W stosunku do Rumuni 
stanowisko prawdziwej demokracji może być 
jedno: potępienie. Kto zaś zgadza się na jedną 
część „przełomu“ rumuńskiego, a żywi obawy 
co do innych części, ten niech lepiej nie dek- 
muje o demokracji. 


Kłótnie wśród monarchistów 


Mała kto wie, że w Polsce istnieją aż usy 
związki monarchistów. Są to „Narodowi Monar* 
chiści*, „Związek Monarchistów* i „Kłub im. 
Boleslawa Chrobrego". Dwie ostatnie organiza” 
cje nie uzyskały jeszcze legalizacji. Narodowi 
Monarchiści wydają swój własny organ „Glos 
Monarchistów*, który rozpisał ostatnio ankietę 
na temat kto ma być królem polskim. Są wśród 
manarchistów „łegaliści”, którzy zgodnie z po" 
stanowieniem konstytucji 3 Maja chcieliby wv 
dzieć na tronie polskim dom Wettynów potom“ 
ków Sasów. Ale są i zwolennicy rodzimej dyna“ 
sti. Tak np.: 

Dr, Wisłocki wypowiada się za dynastią na- 
rodową | taką właśnie widzi w rodzie wywo- 
dzącym się od Gedymina, mianowicie w do- 
mu ks, Czartoryskich. Personalnie zaś w osobie 
ks, Augusta Czartoryskiego „trzynastego księ- 
cia na Klewaniu i Żukowie, ordynata sie- 
niawskiego | gołuchowskiego", Ożenił się on 
niedawno (12 sierpnia 1937 r.) w Lozannie z 
Dolores Wiktorią Filipiną Marią Mercedes 
Karoliną księżniczką Burbońsko-Sycylijską. 

Cała propaganda monarchistów wskazuje wy” 

ie na to, że są jeszcze ludzie beztroscy w 

Polsce, a przy tym ludzie nie mający poczucia 
oru, 


me 
a 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 6 stycznia 1938 


y 


w Palestynie 


im. dra Ozjasza Thona 


Jerozolima, 5. 1. (S). Dyrekto- 
rium Keren Kajemeth postanowi- 
ło nazwać nowy punkt osiedienia 
Akiby w Emek Cierer -- imieniem 
dra Ozjasza Thkona. Kolonia Aki- 
by będzie się nazyważa BEJT JE- 
HOSŁUA, dla uczczenia pamięci 
wielkiego przywadcy żydostwa 
polskiego. 

W ten sposób powstanie w Pa- 
lestynie trwaly pomnik poŚwię- 
cony pamięci nieodza.owanego 
przywudcy w formie koicnii roi- 
niczej młodzieży ogóino-sy joni- 
stycznej z Zackcdn:ej Maicpol- 
ski, grupującej się w AKibie. 

hy wy ik 


Utworzenie kolonii błp. Ozjasza Thona w 

ZZ 

FROLONGUJEMY z powodu nadzwyczajnego powodzenia 
film p. Ł 


vzkoia morska przy technikum 
w Haiżie 
Haifa, 5. 1. ŻAT. Na posiedzeniu komisji 

morskiej przy Egzekulywie Agencji żydow- 
„Skiej, ktore odwyło się pod przewodnic- 
'twem Kapłańskiego, posianowicno  zało- 
| żyć szkolę morską przy iechnikum w Hai- 
lie. żydowska Liga morska zglosiła swą go- 
lowość wyasygnowanią rocznej subwencji 
en tej szkoly w wysokości iysiąca funtów 
szt. 


Zapisał ćwierć miliona dolarów 
na cele dobroczynne 


_Capeiown, 5. 1. ŻAT. Znany finansista i 
filantrop, Ajzyk Achberg, który zmarł nie- 
| dawno na okęcie wiozącym go do Afryki, 
į zapisał w swym testamencie 225,000 doia- 
rów na cęle dobroczynne. Z tej sumy 40 
tysięcy dolarów — dla Uniwersytetu He- 
brajskiego w Jerozolimie, 125.000 do.arów 
na posagi dla ubogich dziewcząt żydow- 
skich, kióre zmarły ocalił w czasie wojny 
świałowej od pogromów w Polsce i na 
Ukra .nie- 
| Ks. Michał jedzie do Aten 
Bukareszt 5. 1. (R) Następca tronu wielki 
wojewoda ks. Micha! oaplynał we wtorek 


wieczorem na pokładzie kontrtorpedowca do 
Aten, gdzie reprezentować będzie króla na 


PRZY BOLACH GŁOWY ] ZĄWROTACH, wywołanyca 
przez zaparcie stolca, należy używać wieczorem i rano na 
czczo "+ szklanki naturalnej wody gorzkiej „FRANCI 

| SZKA-JÓZEFA". Zapytajcie Waszego lekarza. 


| SR - A o 
i światio w ciemnościach 
| Na marginesie oswiudczenia kilkunastu pro- 


Jesorów uniwersytetów w W urszawie, Wilnie ı 
Poznamu przeciwko ghettu na uniwersytetach 
pisze „Epoka“: 

Przylaczając wyższe oświadczenie grupy 
profesorów, zasłużonych na polu nauki i o- 
światy, wilamy je zarazem, jako glos, zwia- 
stujący i naprzekór wszelkim przeciwrnościom, 
potwierdzający radosną prawdę: lux in tene- 
bris lucet, 

Tak! światło nie zamiera w ciemnościach... 
Dopóki ośrodek tego świalla trwa broniony 

| na mężnej reducie doborowych umyslów, pó- 
l ty wszystkie drogi rozwoju przed kulturą pol- 
ską stoją otworem. Nieliczność tego grona o= 
i supuje odwaga jego czlonsów. Silę bowiem, 
żywotność i rozpęd myśli jaką grono tych lu- 
dzi przedstawia, mierzyć należy skalą napo- 
ru, który każdy z nich w swej codziennej, sa- 
motnej a więc najtrudniejszej pracy prze- 


Palestynie wraz z poprzednim nazwaniem jed- 
nej z ulic Tel Awiwu imieniem niecdżałowa” 
nej pamięci Przywódcy żydostwa polskiego jest 
uwieńczeniem akcji trwałego uczczenia zasług 
bip. Dra Thona na ziemi palestyńskiej, który 
Zmarły poświęcił trud i pracę Swego całego 
życia. Pełny sukces tej akcji zawdzięczać ng- 
leży inicjatywnie i długotrwałym wysiłkom E- 
gzekutywy Organizacji Syjonistycznej zach. 
Małopoiski i Śląska, a w szczególności jej pre- 
zesa Dra Chaima Hilfsteina oraz gorliwemu 
poparciu członka Egzekutywy Światowej Or- 
ganizacji Syjonistycznej Dra F. Rotenstreicha, 
który z całą energią poparł wysiłki Egzekuty* 
wy krakowskiej oraz Centralnego Komitetu U- 
czczenia Pamięci Dra Ozjasza Thona. Założe- 
nie kolonii i nazwanie jej imieniem Dra Thona 
jest zarazem dowodem uznania, jakim w na» 
czelnych insiancjach ruchu syjońskiego cieszy 
się praca Akiby w Palestynie (grupa Chedery) 
raz Centrali Krakowskiej, prowadzonej przez 
Dra Jehudę Ohrensteina. Jak wiadomo, Zmarły 
Przywódca zawsze z największą życzliwością 
śledził rozwój i działalność ruchu młodzieży 
Akiba. 


KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA| 


Uznany przez wsaystkich jako najweselszy i najlopszy fin doiychczusowej produke,i D018810J. 
Jeszcze kilka dni wyświetla kino „SZTUKA, Poranki a z filmu „BUZIACZEK” z: Shirley Templie we czwartek 
dnia 8. stycznia o godz. 10 i lżej. 


Ka. Michałowi 


ślubie ks. Pawła greckiego. 
towarzyszą komandor Fundatzeanu, acju- 
tant królewski i dyrektor generalny minis- 
terstwa spiew wewnętrznych Bianu. 


Sanicbójstwo z powodu braku 
pezyworów szxuinych 

Częstochowa, 5. 1. (C) Pauperyzacja mas ży: 
dowskich, bezgraniczna nędza na wej i w mjas- 
teczkach, oto powody dla których popełniła så- 
mobojstwo 12-lelnie dziecho żydowskie w Prży- 
rowie, malej mieścinie powiatu częstochowskiego... 

Chana K, lat 12, uczeuica Szkoły Powszeciinej 
w Frzyrowie, jest córką bardzo biednych rodzi» 
ców, którym brak środków na opędzenie najnie- 
zbędniejszywh Środków do życia. Rodzice Chany 
utrzymują się z pracy dzieci zatrudnionych w 
mieście, Wobec pogarszająccj się z dnia na dzęeń 
sytuacji materialnej rodzice nie mogli zakupić 
Chanie zeszytów i przyborów szkolnych, co ją 
zmusjło do przerwania nauki. Faktem tym prze- 
jęta do głębi Chana. wyskoczyła z okna piętro- 
wego domu w čelu popełnienia samobójstwa. Na 
szczęście doznała tylko Ichkiego uszkodzenia ciała. 


Zniesienie kontroli finansowej 
Węgier 

Genewa. 5. 1. (K) W wymiku pertraktacyj 
przeprowadzonych iniędzy rządem węgier- 
skim a komsteiem finansowym Ligi Naro- 
dów, Rada Ligi Narodów, która się zbierze 
17 siycznia w Genewie, będzie miała za za- 
danie wypowiedzieć się w sprawie złikwie 
dowania koniroli finansów węgierskich — 
gdyż isinieją już wystarczające gwarancje 
dla subskrybentów węgierskich pożyczek 
międzynarodowych. 


zwycięża, aby pozostać sobą aby pozostać w 
godzie zę swym sumieniem, 

Czyż trzeba dodawać, że w walce, którą 
toczą owi szermierze światła chodzi już nie 
tyłko o prawa obywateli Żydów, ale o honor 
myśli polskiej, tej myśli która gwiazdą pro- 
metejską świccila u czola Kopernika i Jana 
z Czarnolusu, Mickiewicza i Słowackiego? 

W rzeczywistości chodzi tu o tę rację sta- 
nu, która byla racją stanu Polski Jagiellonów 
i Polski Pilsudskiego. Chodzi o te wartości 
duchowe, które sprawiły, że Polska, upadjszy 
jako Pańsiwo, nie zginęła jako naród. Chodzi 
o ratowanie tych podstaw moralnych narodu, 
które są najpiewniejszą legitymacją, w imię 
której z narodami kuropy możemy mówić 
jak równi z równymi, 

Tak zrozumiała oświadczenie uczonych pol- 
skich, którzy zdobyli się na odwagę kroczęnia 
przeciwko prądow, cała światła opinia polska. 


(śm) 
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W wigilię Bożego Narodzenia uraczył Gau 
mont - British publiczność angielską poda- 
runkiem. Pierwszym „numerem” filmowego 
tygodnika aktualności było przemówienie 
ambasadora japońskiego w Waszyngtonie p. 
Saito, zawierające przeproszenie rządu i na 
rodu angielskiego za bombardowanie kano- 
nierki „Panay”. Widząc drobniutką, niemal 
zbiedniałą twarz dyplomaty japońskiego, nie 
co odstające uszy, wiszące na szczuplutkiej 
postaci ubranie, zalęknione nieomal i pokor- 
ne oczy, odczuwało się nieluiiwie przySpieszo 
ny rytm serca i krwi anglosaskiego sąsia- 
da, dumnego z faktu, że oto do niego, panu 
jącego wspólnie z amerykańskim pobraty:a 
cem na poiowie globu ziemskiego, zwraca się 
przedstawiciel potężnego narodu, jeszcze raz 
prosząc o przebaczenie. 

Trudno było o lepsze pociągnięcie propa- 
gandy japońskiej. Usymbolizowanie żalu w 
osobie p. Saito zmuszało wprost do współ- 
czucia. Zdawało się, że to brutalne Chiny za 
lewają potokami krwi niewinną Japonię, że 
to cudzoziemcy wyrzynają w pień ludność 
kraju kwitnącej wiśni... 

A tymczasem, ciągle jeszcze nie ma zde- 
cydowanej akcji mocarstw anglosaskich. 
Październikowa mowa chicagowska  Prezy- 
denta Roosevelta wywołała entuzjazm i była 
uważana za początek uaktywnienia polityki 
Stanów Zjednoczonych wobec fali bezprawia 
jaka ogarnia świat. Pozwoliłem sobie wtedy 
zauważyć, że „...byłoby rzeczą zbyt niebez- 
pieczną wysuwać zbyt daleko idące wnios- 
ki...” z tego faktu. Istotnie rozpętana za spra 
wą reakcji kampania izolacjonistyczna, oraz 
zapowiedź sabotażu przez Wall Street wszel 
kich poczynań administracji Roosevelta pow 
strzymały i tym razem USA. od czynnego 
wystąpienia na arenie światowej. Rezulta- 
tem była żałosna konferencja  brukselska 
sygnatariuszów Waszyngtońskiego paktu 9 
mocarstw, która jeszcze raz wykazała zas- 
traszającą bezsiłę mocarstw białych. Jeżeli 
nawet rezultaty wojny dalekowschażniej nie 
są dzięki niespodziewanemu oporowi Chiń- 
czyków zbyt pomyślne, to jednak na tere- 
nach okupowanych przez wojska cesarskie 
agresor jest zupełnym panem sytuacji nie 
licząc się absolutnie z żadnymi prawami cu 
dzoziemców. 

Równolegle do brutalnej i bezlitosnej ak- 
cji wojennej rozwija się niezmiernie sprytna 
akcja dyplomatyczna, o ile chodzi o stosun- 
ki Japonii z oboma mocarstwami anglo - sas 
kimi, według dwu następujących linii: primo 
— utrzymanie za wszelką cenę neutralności 
W. Brytanii i USA. w obecnym konflikcie 
chińskim; secundo: rozkicie w miarę możnoś 
ci solidarności obu tych państw. 

Wykazuje wyraźnie te teniencje postęp 
rozmów dyplomatycznych w sprawie ataków 
wojsk japońskich na kanonierki: amerykań- 
ską „Panay” oraz angielską „Ladybird”. O- 
ba ataki były: 


manifestacją żywiołowej 
nienawiści anty-angio-Sa- 
skiej, której napięcie, zwła 
szcza wśród nieodpowie- 
dzialnej przed nikim armii 
operującej w Chinach wzra 
sta niemal z dnia na dzień. 


Na podstawie relacji neutralnych obserwato 
rów nie można mieć żadnych wątpliwości co 
do złej woli ofi-erów kierujących akcją prze 


KUFGUN ZNIŻZKOWY DO KIN 
ADRIA ATLANTIC 
Ważny 6, I. Wyciąc i przedłożyć do wymiany 


w Kulekturze ćw iuwalidow, Uruleka 39, 
w Feriumerji N. kleersauaa. sw. Marka 20. 
iub w Adm >N. Dzienuikus Urzeszkowe, 2. 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”: 


ciw dwu wspomnianym okrętom wojennym. 

Bombardowanie „Panay? wywołało kons 
ternację w Tokio albowiem nie byłoby gor- 
szego obrotu sprawy niż wmieszanie się Sta 
nów w obecnej fazie konfliktu do problemu 
chińskiego. Dlatego też z punktu widzenia 
dotychczasowej polityki Tokia posługujące- 
go się w szeregu ostatnich incydentów męt 
nymi i wykrętnymi argumentami a:umia- 
nie musi budzić sposób załatwienia konflik 
tu z Ameryką. Kto zna wagę nieledwie życio 
wego probiemu „stracenia twarzy”, ten zro 
zumie, że przyjęcie całkowitej winy na sie- 
bie, zobowiązanie odszkodowania i ukarania 
winnych było spowodowane czymś więcej 
niż kurtuazją dyplomatyczną. 

Waszyngton przyjął do wiadomości uspra 
wiedliwienia japońskie i naprężenie raczej 
osłabło. W dzień po tym komunikacie sugeru 
je rządowy „Daily Teiegrapn and Morning 
Post”: „Tymczasem oczekujemy ciągle jesz 
cze odpowiedzi na protestacyjną notę brytyj 
ską wysianą w związku z atakiem na H.M.S. 
„Ladybird”. Atak ten był w rzeczy samej 
mniej poważny w efekcie, jakkolwiek nie w 
charakterze niż atak ru iunonierkę „Pa- 
nay”; nie może jednak być uważany nawet 
przez najbardziej elastyczną wyobraźnię ja 
ko „całkowicie przypadkowy”. Należy przy- 


A p a Z y WA PR O Z 


jąć, że rząd J.K.M. oczekuje nie mniej obszer 
nej i zadawalającej odpowiedzi na swój pro 
test niż ta, która została przedłożona rządo 
wi waszyngtońskiemu ”. 

Jakkolwiek i tu jasnym. jest, że Japonii 
zależy na zachowaniu neutralności W Bry- 
tanii, to jednak nota wręczona ambasałoro 
wi brytyjskiemu w Tokio nie poszła w żad- 
nym wypadku po linii wzoru amerykańskie 
go. Nietrudno znaleźć przyczynę nierówno- 
miernego traktowania obu mocarstw. Może 
najlepsze wyjaśnienie dał artykuł sojuszni- 
ka z trójkąta agresorów, samego il dice, 

który w „Popolo d'Italia” stwierdza try- 
umfalnie, że jedynie błyskawiczny rozwój 
siły morskiej i lotniczej włoskiej, pozwalają 
cy jej w ciągu niewielu godzin przeciąć Mo 
rze Śródziemne na dwie połowy, powstrzy- 
mał W. Brytanię od wysyłki części floty śród 
ziemnomorskiej na wody Dalekiego Wscho- 
du. Bink niezbędnego współczynnika siły 
spowodowanego wieloma troskami Albionu 
w innych częściach świata przyczynił się zna 
cznie do modylikacji sposobu 
Anglii. 

Drugim elementem gry japońskiej jest 
nadzieja, że całkowite zadośćuczynienie dane 


Oświadczenie kiercwnictwa 
N: 0. S. 


ułagodzenia ! 
| jąc sojuszników z trójkąta Tokio - Beriin - 
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LONDYN, w styczniu. 


Dr. SZYMON PAPIER 
spec. chorób SKORNYCH, WENERYCZNYCH 
i kosmetyki. — Elektroleczuictwo. 
Leczenie ŻYLAKÓW 1 HEMOROIDÓW. 
ZAKOPANE 46k ul. Kościuszki 6. 


Stanom Zjednoczonym osłabi więzy wspólnej 
akcji anglo - amerykańskiej na terenie azja 
tyckim, 

Nie jest ta nadzieja pozbawioną słusznoś 
ci. Wszak najpoważniejszy dziennik amery- 
kański „New York Times” stwarza bardzo 
delikatne dystynkcje pomiędzy wspólną czy 
li łączną akcją (joint action), a akcją krórą 
opisuje jako próbę przywrócenia porządku, 
przyzwoitości i bezpieczeństwa świata przed 
siębraną przez dwie wielkie demokracje po- 
ruszające się po liniach równoległych (mo 
ving in paraliel lines)”. Japonia wie dobrze, 
że przeważają jeszcze w Ameryce tendencje 
izolacjonistyczne, jeszcze trwają echa dok- 
tryny Monroego, jakkolwiek nieubłagany roz 
wój dziejów wytrwale niszczy tę wygodną 
dogmatykę polityczną. Roosevelt przyjął do 
wiadomości oświadczenie p. Saito i do naj: 
bliższego incydentu nic już nie zmusi Stanów 
Zjednoczonych do silniejszego zaakcentowa- 
nia swego niepokoju, a tym bardziej do uni 
kanej manifestacji wspólnej akcji z innymi 
państwami. 

Odpowiedź japońska doręczona w przed- 
dzień Sylwestra Foreign Office dowodzi, że 
Tokio w tej chwili uważa solidarne wystąpie 
nie mocarstw anglosaskich za nieaktualne. 
Dlatego też nota różni się ku ubolewaniu 
prasy angielskiej znacznie w liniach zasad- 
niczych od zasad których przeprowadzenie 
przyrzekał gabinet cesarski bezpośrednio po 
incydencie, w połowie grudnia, a więc w cza 
sie gdy sprawa „Panay” nie była jeszcze za- 
łatwiona, gdy na horyzoncie dalekowschod: 
nim rysowała się możliwość wspólnej ame- 
rykańsko - angielskiej demonstracji floto- 
wej. Chytra dyplomacja japońska minęła ten 
niebezpieczny zakręt dając stuprocentowe i 
natychmiastowe zadośćuczynienie Waszyng- 
tonowi, opaźniając odpowiedź na notę brytyj 
ską ze względu na rzekome trudności tere- 
nowe i komunikacyjne. Biały Dom pośpier 
szył się i nie pomoże już nowa fala oburze- 
nia, która ogarnęła publiczność amerykańs 
ką po wyświetleniu filmów z tragicznego 
bombardowania. Prasa angielska zauważa 
kwaśno, że nowa nota japońska nie ma mo 
cy przekonywującej, „jakkolwiek w tych o- 
kolicznościach (?!) jest to dokument możli 
wie najbardziej zadawalający, który można 
było otrzymać. Ostatecznie nie chodzi tu o 
dokument, którego żądaliśmy, lecz o efek- 
tywne gwarancje zapobieżenia dalszym ata 
kom. Mamy jyż gwarancje, lecz czy będą one 
efektywne?” 

Minęła bezpowrotnie sposobność zamani- 
festowania obecności efektywnych neutral- 
nych sił na Daiekim Wschodzie, sposobność, 
która mogła przyczynić się do zmiany obra 
zu sytuacji. Inicjatywa leży znowu w rękach 
japonii, i to zatrważa cały świat nie wyłącza 


Rzym. 
FELIKS WIRTH 


wszystkie tego rodzaju próby skazane są na 
całkowiią bezpłodność. Jedyną formą, w ja 
kiej lego rodzaju rokowania mogą być pro- 


Jerozolima, 5. 1. ŻAT. Prezydium Nowej | wadzone jest konferencja „okrągłego sto. 
Organizacji Syjonisiycznej (rewizjomistów) łu“ z udzialem dwóch istniejących organie 


ogłosiło następujące oświadczenie: 


zacji syjoenistycznych — nowej i starej: — 


„Wybitni zwolennicy egzekutyw: Agencji | Konferencja „okrągłego stotu“ powinna by 


(Żydowskiej oslatnio kilkakrotni: 
wyzyskać rozmowy prywatne z p 


1 


iiowadi | byla przedyskutować plan zgromadzenia 
zazegól- | narodowego podobnie jak każdy inny roz- 


nymi rewizjomistami, aby nakłonić Związek sądny wnuosek zmierzający do utworzeńia 
Rewizjonistów do wstąpien.a do starej or- zjednoczonego frontu wszystkich Żydów lo- 
ganizacji sjonistycznej, Egzekutywa Związ- |jalny wobec idealu niepodzielnie żydow- 


ku Rewizjonistów pragnie ostrzec, 


że | skiej Palestyny" 


6 
J. H. ROESLER 


Słomiany wdowiec 


Matylda, żona Henryka, jedzie julio nad morze. 
Po raz pierwszy od dziesięciu lat pożycia mał- 
żeńskiego, Henryk zostanie sam w micścje. Geszy 
się, jak król. Od kilku tygodni nie może spać po 
nocach, opowiadał o tym już nawet swojemu fry- 
zjerowi. W tajemnicy Studiował ogłoszenia róż- 
rych nocnych lokali 1 zatrzymywał się przed każ- 
dym lustrem. Już kazał sobie ostrzyc włosy ! ku- 
pił pilnik do paznokci. W kieszeni miał kalenda- : 
rzyk, w którym skreślał każdy dzień. Tylko jesz- 

— Kiedy właściwie odjeżdża pociąg? 
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Wiadomość, jaka przed tygodniem zafrapa- 
wała szerokie sfery społeczeństwa narodowo- 
żydowskiego o zgonie dra Bertolda Feiwla, nie 
była niespodzianką dla jego najbliższego oto- 
czenia. W Palestynie wiedziano na ogół, że w 
Matylda Twerii, zdala od przyjaciół syjonistów, z któ- 

rymi przez długie lala walczył o realizację 

k Akurat za 18 godzja i 9 minut — odparł Hen- | wspólnego ideału, dogorywa już Bertold Fei- 

Tych 18 godzin też minęło. Pojechali na stację. | WL tylko od czasu do czasu ua a się 
Henryk wsunął do kieszeni bilet peronowy i z w pismach wiadomość, że Feiwel uumaczy na 
radością wsadził żonę do przedziału. Serce biło język niemiecki wiersze Bialika „dla młodzieży, 
mu, aż w szyi. oraz niektóre legendy „żydowskie, które mają 

— Jeżeli wszystko dobrze pójdzie — myślał ...| ukazać się nakładem Z. Schockena. Po raz o- 
to... ach, gdyby pociąg już odjechał! statni zjawił się jeszcze na uroczystości, ob- 

Co chwila patrzyli na zegar chodzonej z okazji 25-lecia istnienia Daganii, 

— Gdyby już z daleka kiwała mi rękal ale i wówczas już był złamany, zgrzybiały, u 

Patrząc ze smutkiem w oczy żony. rzekł: schyłku zycia. 

— Szkoda, mój skarbie, że nie mogę pojechać A przecież nie tak dawno temu, kiedy Ber- 
a tobą. Ale nie można zostawić mieszknnia na tak | told Feiwel uchodził za spirytus movens ca- 
długo bez opieki. | łego ruchu syjonistycznego, najpierw jako 

Człowiek w czerwonej czapce dał znak: duch opiekuńczy młodzieży syjonisiycznej, a 


— spytała 


— Odjazd! poteiu jako dyrektor biura Keren Hajesodu i 

- ad elf wychyliła się przez okno. Henryk sta) jąko jeden z odpowiedzialnych kierowników 
zwi całej polityki syjonistycznej. 

O a powozy! człowiek w czerwonej staje uchodził za człowieka o ciętym dowci- 


czarno. Ale potym sprząlnij wszystko į odstaw 
na zwykłe miejsce, aby cylinder przez całe lygod- 
nie nie walęsał się w kuchni jak wówczas gdy... 

Matylda bez przerwy mówiła dalej Pociąg wje- 
chał na stację w Ostendzie, u ona wciąż jeszcze 
trzymała rękę męża na pożegnanie. 

— Ponieważ tu dziś jesteś, pomożesz mi zaraz 
zanieść walizki do hotelu. W międzyczasie wydam 
ci ostatnie, najważniejsze polecenia. 

Matylda powiedziała jeszcze wszystko to, .c0 
było najważniejsze. Mówiła bez przerwy przez 
! dwadzieścia dni 1 dwadzieścia nocy. Wciąż trzy- 


owcza: Mayl „A ła mówić. Do tej chwili pie, za doskonałego połemistę, tryskającego 
raz nagle przypomniało jej się tysiąc rzeczy. redaktor rosyjskiego „Razświelu”, zapytany 
NA Zm brzewlaćdai kn dała T22 PO powrocie z kongresu syjonislycznego, 
Su SĘ da SĘ połedia Te pi P a E kto jest najmądrzejszym człowiekiem wśród 
taje co czwartek świeża wodę. Pozdrów wszyst- przywódców  syjonistycznych, odpowiedział 
Pociąg ruszył | — Drugim z rzędu jest Bertold Feiwel. 
— Napisa zaraz! 21 lat liczył Feiwel, kiedy jako młody stu- 
Henryk nścisnął rękę Żomy 1 chciał odejść Ałe| dent zjawił się na pierwszym Kongresie syjo- 
ona trzymała go mocno. 
pod koła. Mam ci jeszcze coś ważnego do powie- 
dzenia. Na komodzie leżą moje suknie, które mi 
przyślesz, gdy oi napiszę. Nie zapomnij, że babcia (LO R OM Í N T 
w czwartek ma urodziny, kończy 74 lata. Idź do! 
miewa. Nie graj w brydża do późnej nocy. Kwia- UE 
ty za oknem musisz oo dzień podlewać. I pozdrów nistycznyim i odrazu zdobył sobie ten młody 
odemnie Stefanów. morawski Żyd, wychowany na kulturze wiedeń- 
Pociąo wyjechał już z hali dworcowej. Henryk! skiej, pełen tęsknoty za odwiecznyini wartoś- 
i oe wj , i z niin się zetknęli. 
E e S naszej SEN e 0 R dzień Herzl z miejsca poznał się na zaletach umy- 
= u i E i pe Sia e. iei 3, słu i charakteru Bertolda Feiwła i uczynił go 
4 8 ecko, napisz mi za- swoim bliskim współpracownikiem. Natych- 
DL żnoska tek) dl rep mien sta rodzinnego Berna, gdzie razem z Robertem 
Henryk drugą ręką chwycił się ZA GkiEDEG: pStrickerew założył czasopismo „Jüdische Volk- 
stimme”;które należało do pierwszych orga- 
Peadra oh do mojej krawcowej I powiedz, aby nów pras wych, głoszących śmiało i odważnie 
kę niech wszyje do sukni granatowej, a nie do 
brązowej. A wstawienie, przeznaczone sA BET nggo, e Teg powołał go potem na redaktora 
Gaarnej, a nie do zielonej Tylko się nie | » 
A więc jeszcze rat: ZE wj ma A 3: SEL. Z nazwiskiem Feiwla związane jest też pier- 
sze starcie i pierwszy rozłam w ruchu syjo- 
trzymała go mocno za rękaw, a pociąg bi 
4 ojej ř poda ALA frakcji demokratycznej, która wystąpiła z o- 
— Kluczyk ed szafy leży na kredensje z prawej 7% przeciwko Herzlowi, na 5-tym kongre- 
strony, a kluczyk od kredensu leży na szafie, a SIE 
k — Czy i pan buntuje się przeciwko mnie — 
pożyczyłam od Heli, musisz ją jutro odnieść ł za- 
pytaj jednocześnie, czy odebrała blachę od placka go Feiwla. 
którą pożyczyłam od Jełskiej. Maskierowie otwie- A Feiwel opuścił głowę i odpowiedział: 
rają w środę sklep, musisz posłać jm kwiaty..' — Tak jest, należę do opozycji Jego Cesar- 
skiej Mości. 
trzymując się na żadnej stacji. Henryk chciał cza- 
sem wtrącić słówko do potoku, płynącego 2 nst 
żony, ale bezskutecznie. Matylda nie nie widziała, - Ów Z Z O OOOO 
a słuchać nie chciała. | 
goleniu, jak to zrobiłeś wówczas w ciotki Eli | 
Twoje buty sa jeszcze u szewca; gdy będziesz je | 
odbierał, dai wu moje szare pantofelki i każ zro- 
bi obcasv. To byloby wszystko! Ach, nie. Salon 
weż dobre mydło, bo wiesz, jaki on jest delika:- 
ny. Twój cylinder leży w pudle w pokoju szafo- 
wym. Przyda ci się na pogrzeb starego Tamera; 
on umrze lada dzień. Napisz mi, kto był na Po” 


milczała; w milczeniu patrzała przed siebie. Te- nieprzebranym humorem. Abraham ldelson, 
kich znajomych. , dowcipnie: 
— Wejdź va stopień — prosiła — bo wpadniesz, __ 
mojej przyjaciółki Lili i napisz mi, jak ona się DRO' Z BY | 
wskoczył na stopień. Żona trzymała go za rękę ciami żydostwa, sympalię wszystkich, którzy 
K r KO Ce Cay śłlewczycie: Powln: miast po kongresie wrócił Feiwel do swego mia- 
w beige sukni nie robiła a tylu draperii, a korom hasła syjonizmu polilycznego. Nic więc dziw- 
PR chciał „zeslioczyć „26, stopnia, plg nana nistycznym, jakin było utworzenie w r. 1901 
lewej strony. Na komodzie leży książka, którą 
zapytał wówczas Herz! niezwykle mu bliskie- 
Ekspress jedzie z Brukseli do Ostendy, nie za- 
Ale z tej opozycji, której przywódcami OZ EEEE AMIE .„aliudiić.. 
— Nie zabrudź mi znów lustra mydłem przy 
mnsisz wietrzyć, a pieska wykąp co tydzień! Lecz 
grzebie Biało rekawiczki możesz ulnrbewać pa 


p FEIWEL -- 


SZYCH 


obok Feiwla, Marcin Buber, Aleksander Haus- 
mann, Leon Motzkin i Chaim Weizmann, zro- 
dziła się wkrótce twórcza synteza między poli- 
tycznymi hasłami Herzla, a kulturalnymi ha- 
słami Achad Haama. 

W związku z tym przenosi się też wkrótce 
Feiwel z Wiednia do Berlina, gdzie zaczyna 
się coraz bardziej zajmować wartościami kul- 
turalnymi stworzonymi przez żydostwo wscho- 
dnie. Ten wiethiciel Achad Haama znajduje 
stąd prostą drogę do zainteresowania się dzie- 
łami Pereca, chasydyzmem i poezją ludową 
Morrisa Rosentełda. W r. 1902 powołany zo- 
staje do życia w Berlinie „Judischer Verlag", 
a obok Martina Bubera i E. M. Liliena główną 
jego podporą jest Bertold Feiwel, który do- 
starcza pięknych przekładów z miłodej poezji 
żydowskiej. On też przełożył na język niemie- 
cki poezje Abrahama Rtizena i Samuela Fruga, 
a jego przekład Rosentelda, ilustrowany przez 
Liliena, był dla żydów niemieckich prawdziwą 
rewelacją. 

W owyu czasie ożenił się Feiwel z wnuczką 
słynnego cadyka z Ladi, a w towarzystwie swej 
żony udał się do rezydencji swych teściów 
Szneursonów, w Rosji, gdzie jego rozmiłowana 
w mistycznej poezji chasydyzmu dusza, wyży- 
wała się intensywnie, w sposób godny chasyda 
z dziada pradziada, a nie Żyda zachodniego, 
który wyrósł na kulturze wiedeńskiej. 

Kiedy po śmierci Herzla prezydentem orga- 
nizacji został Wolisohn, Feiwel przenosi się 
wraz z redakcją „Die Welt* do Kolonii, gdzie 
pracuje razem z Nachumem Sokołowem, a sta- 
nowisko lo opuszcza dopiero w r, 1909. 

Feiwel należy też do grupy pierwszych pro- 
jektodawców utworzenia Uniwersytetu Hebraj- 
skiego w Jerozolimie. 

Przez jakiś czas oddala się od pracy partyj- 
nej, osiada w Strassburgu, który wówczas je- 
szcze należał do Niemiec i kieruje jednym z 
najpoważniejszych banków. Zawsze jednak śle- 
dzi, choć zdała, rozwój ruchu syjonistycznego, 
nawiązuje ścisły kontakt z organizacją studen- 
tów  syjonisiycznych w Strassburgu i wciąż 
myśli o tym, ahy znowu kiedyś poświęcić się 
aktualnym zagadnieniom syjonizmu. 

Godzina ta wybiła z końcem wojny świato- 
wej, kiedy Weizmann wszedł do A. C. i kiedy 
główna praca syjonistyczna przeniesiona zo- 
stała do Londynu. Weizmann powołuje Feiwła 
do kierownictwa Organizacji, a on wraz z 
Szmarjahu Lewinem kieruje departanientem 
dla spraw kultury. Po utworzeniu Keren Haje- 
sodu, Feiwel wchodzi w skład Dyrektorium, a 
wkrótce potem staje się głównym dyrektorem 
tego nowego funduszu. Dzięki jego doświad- 
czeniu bankowemu powierza się Feiwłowi też 
kierownictwo banku kolonizacyjnego w Lon- 
dynie. Było to już oficjalnym ostatnim stano- 
wiskiem, jakie Feiwel w ruchu piastował. 

Kiedy przed dwoma laty, kiedy ukończył 60 
lat życia, obchodzili najhliżsi jego przyjaciele 
i towarzysze w Palestynie, dokąd Feiwel się 
przeniósł, tę uroczystość tylko w ścisłym gro- 
nie. Pełen żywotności działacz, niestrudzony 
bojownik o sprawę narodową, już wówczas no- 
sił na sohie piętno śmierci 

A teraz zgasło to światło, zmarł jeden z pierw- 
szych syjonistów, tych, którzy stali u kolebki 
naszego ruchu i którzy życie swe w całości na- 
rodowej sprawie poświęcili. (h) 


mała rękę męża, którą miała uścisnąć na pożeg- 
nanie. Mówiła w kąpieli, na plaży, w barze iw 
łóżku. 

— Nie zapomnij! Pamiętaj! Uważaj! 

Dwudziesiego pierwszego dnia skończyła 1 zwoł 
niła rękę męża z uścisku. Po czym rzekła do nie- 
doszłego słomianego wdowca: 

-— Wiesz, że jutro mija trzy tygodnie, jak w 
jestem, pojadę więc odrazu dzisiaj z tobą razem 
do domu i lepiej sama wszystkim się zajmę. Będę 
przynajmniej pewna, że wazystko będzie w po 
rządku: 
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ETH EVAN 


„Siostra“ Brandeisa i „matka“ prof. Frankfurtera 


Słynna niegdyś... 


(h) Kilka tygodni temu ukazała się w całej 
prasie amerykańskiej mała notatka, następują- 
cej treści: „W miasteczku Brooklyn, w stanie 
Masachusets, niedaleko Bostonu, zmarła, prze- 
żywszy lat 80, słynna niegdyś mrs. Elisabeth 
Evans“. 

Słynna niegdyś. Jaka wielka tragedia 
i ile niesprawiedliwości mieści się w tym je- 
dnym określeniu! Dziś istotnie zapomniano 


już omal o tej pięknej kobiecej postaci, która | 


lwią część swego życia poświęciła walce o spra- 
wiedliwość społeczną. Sama z wysoce arysto- 
kratycznego rodu pochodząc, nie szczędziła ani 
funduszów ani sił į energii, by tylko móc ulżyć 
doli każdego upośledzonego i nosić promień 
nadziei tam, gdzie szerzyła się rozpacz i nędza. 
Mrs. Evans solidaryzowała się ze strajkujący- 
mi robotnikami, zasiadała w komisjach i opra- 
evwywała ustawy o ochronie robotników, za- 
chodziła do nędznych chatek, aby zapoznać aię 
z ludzką niedolą, pukaia do salonów guberna- 
torów i prezydentów, żądając sprawiedliwości. 
Ona to główny bój prowadziła o równoupra- 
wnienie kobiet, ona kopie kruszyła w obronie 
Saccoi Vanzettiego, organizowała protesty prze 
ciwko prześladowaniom Żydów, walczyła wszęe 
dzie z korupcją w sposób nieugięty, nieustra- 
szony. 


„Brat“ Lonis Brandeis. 


Dzieje życia tej cudownej kobiety związane 
są z nazwiskami dwóch słynnych Żydów ame- 
rykańskich: sędziego Louisa Brandesa i prof. 
Frankfurtera. Przyjań między panią Evans a 
Brandeisem trwała lat przeszło 60, a przez cały 
czas nacechowana była tą samą serdecznością. 
Pani Evans owdowiała w młodym wieku, a z 
miłości i przywiązania do swego męża posta- 
nowiła nie wychodzić za mąż powtórnie, lecz 
oddać się pracy społecznej i poświęcić tej pra- 
cy cały swój olbrzymi majątek, Wówczas to 
młoda pani Evans zaprzyjaźniła się z rodziną 
Brandeisów, a Louis jeszcze jako młodzieniec 
odwiedzał ją często i zwierzał się przed nią 
z wszystkiego. Przez dłuższy czas nawet pani 
Evans mieszkała w domu Brandeisów, a mło- 
dego Louisa tak polubiła, że nie nazywała go 
inaczej, jak tylko bratem. j 

Pani Ewans była naturą głębok_ religijną, a 
częsio w dyskusjach na ien temat z Louisem 
Brandeisem dochodziło do dość ostrej wymiany 
zdań, kiedy chciała go przekonać o tym, że 
ĖS 


wiara w życie poza grobowe da się nawet uza- 
sadnić rozumowo. 


Brandeis mówi o Żydach - 
bez serca 


Ona też często opowiadała, jak młody Bran- 
deis był całkiem obojętny wobec wszystkiego, 
co łączyło się z żydostwem, a dopiero potem, 
na skutek Ściślejszego kontaktu z żydowskimi 
masami, nawrócił się j stał się syjonistą. Pani 
Evans jako wierna, oddana „siostra“, śledziła 
czujnie każdy krok Brandeisa, była świadkiem 
rozwoju i pogłębienia się jego myśli narodowo 
żydowskiej. W r 1905 zaproszono Brandeisa, 
aby wygłosił przemówienie na uroczystości, 
urządzonej z okazji 250-lecia przybycia żydów 
do Ameryki. Pani Evans, która jak zwykle, by- 
ła obecna podczas przemówienia Brandeisa, o- 
świadczyła, że mowa ta była prawie że pozba- 
wiona treści, bo Brandeis mówił o Żydach, jak 
o obcym mu zupełnie narodzie, bez żadnego 
uczucia, bez żadnej sympatii. Dopiero w roku 
1910-tym, kiedy Brandeis zamianowany został 
arbitrem w znanym strajku odzieżowym, ze- ` 
tknął się z masami żydowskimi, a odtąd wszy- 
stkie jego przemówienia o Żydach i problemach 
żydowskich pełne były głębokich myśli i ude- 
rzały serdecznym tonem. 


„Mój syn Felix Frankfurter“ 

W późniejszych latach Mrs. Evans, która 
była bezdzietną, „adoptowała* prof. Felixa 
Frankfurtera, nazywając go stale „mój syn Fe- 
liks“. Ona też starała się o to, aby ułatwić 
Frankfurterowi karierę, a istotnie ma jej prof. 
Frankfurter dużo do zawdzięczenia. 

Prof. Frankfurter prowad.łi w stanie Masa- 
chusets walkę o reformę ustroju sądownictwa, 
a pani Evans dopomagała mu w tej walce, do- 
starczając coraz to nowych materiałów. Jako 
przedstawicielkę jednego z najbardziej poważa- 
nych rodów w wspomnianym stanie, guberna- 
torzy mianowali ją stale członkiem komisyj 
ankietowych, a ona wszystkie zebrane przez sie- 
bie materiały dostarczała do opracowywania 
pro. Frankfurterowi. 

Kiedy odbywała się dramatyczna wałka o u- 
ratowanie Sacca i Vanzetliego, Mrs. Evans, któ- 
ra w tej akcji brała czołowy udział, pozyska- 
ła dla niej również prof. Frankfuriera, który 
napisał wówczas znany pamflet, zwracając w 
ten sposób uwagę na horendalny stan wymia- 
ru sprawiedliwości w stanie Masachusets, Pani 


G. i nice" 
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Wiese wyprostowuje się zadowolony. Pięk- 
na jasna noc, może więc liczyć na dobry utarg. 
Zawiesza jeszcze na statywie czarną tekturową 
tabliczkę, na której kredą pisze pięknym‘. o- 
zdobnymi literami obwieszczenie: 


UWAGA: UWAGA: 
DZIŚ: JUPITER I SATURN 


Gwiazda z obrączką ślubną dookoła talił. 

To brzmi jarmarcznie, przypomina wesołe 
miasteczko, ale cóż robić? Niebo jest daleko 
i wysoko, za wysoko dla ludzi, którzy są kli- 
jeniami Wiese'go. Odwieczne prawa gwiazd nie 
byłyby w stanie wyciągnąć im grosza z kiesze- 
ni, coś jednak musi na tym być, że ta astrono- 
mia pobudza ich tak bardzo ziemską cieka- 
wość. Refraktor przybliża gwiazdy nie za bar- 
dzo oczywiście. gdyż to dość słaby przyrząd — 
jednak gwiazdy przykuwają człowieka dopiero 
wtedy, gdy Wiese udziela popularnych objaś- 
nień do tego, co z wielkim trudem i niepew- 
aością widzialne jest przez okular. Nic o eklip- 


tyce, albedo i paralaksie, a więcej natomiast o 
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niu, o plamach słonecznych, zwiastujących za- 
razę i o niezbadanej tajemnicy: czy z tamtej 
strony gwiazd widocznej przez jego lunetę są 
jeszcze dalsze światy. Albo czy też później koń- 
czy się wszystko nagle i jakaś duża deska za- 
myka nieskończoność. 

Istotną przyczyną, dla której Wiese wybrał 
plac Don Karlosa jako stałe miejsce postoju 
dla swego ruchomego obserwatorium, było od- 
krycie, że tu właśnie a nie gdzieindziej więcej 
ludzi daje się porwać mistycznej, płynącej po- 
przez świat fali. Na placu Aleksandra i przed 
dworcami wałęsali się przeważnie swawolni 
włóczędzy nocni, nawpół lub zupełnie pijani, 
którzyby sobie chcieli oglądnąć człowieka na 
księżycu za jakieś dwa grosze. A w okolicy 
parku mówią, że ten uliczny astronom zna się 
na rzeczy i umie czytać z gwiazd. Jednym, spod 
znaku Wenus, przepowiada długotrwałe zdro- 
wie, innym spod znaku Marsa, przepowiada gro 
żącą chorobę. Jeżeli się uważa te migocące punk 
ciki na ciemnym firmamencie za znaki księgi 
czarodziejskiej, — czyż można je przyjąć ina- 
czej jak z drżeniem i czcią, czyż nie muszą one 
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POŻEGNANIE Z GWIAZDAMI 


| Evans była wówczas duszą całej tej akcji i rae 
|zem z panią Brandeis mobilizowała opinię pus 


mm bliczną, nawołując do uratowania dwóch nie- 


winnych ludzi. 


Przyjaźń z Wilsonem 

Przez jakiś czas złączony był z tą grupą wę» 
złami przyjaźni również prezydent Wilson, któ» 
ry niezwykle cenił zalety charakteru pani E- 
vans. Kiedy jednak Wilson wyjechał do Eu- 
ropy, by wziąć udział w konferencji pokojo= 
wej, pani Evans zerwała z nim wszelkie sto- 
sunki, a mimo iż Wilson kilkakrotnie starał się 
o ponowne zdobycie jej zaufania, mrs. Evans 
odmówiła stanowczo nawiązaniu stosunków 7 
prezydentem, który stracił popularność w Ame- 
ryce. 


Brandeis miał kasdydować 
na prezydenta U. S. A. 


Na konferencji w Cieveland w r. 1924 była 
mowa 6 tym, aby sędzia Brandeis zrezygnował 
ze swego urzędu w Sądzie Najwyższym i wysta» 
wił swoją kandydaturę na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Dzień, w którym zgłoszono ten 
wniosek, był dia pani Evens najszczęśliwszym 
dniem w życiu. A kiedy na komisji politycznej 
zastanawiano się nad tym, czy żydostwo Bran- 
deisa nie może tu okazać się przeszkodą, mrs. 
Evans z właściwym sobie temperamentem do- 
| wodziła, że ona, chrześcijańka, uważa się za 
siostrę Brandeisa į że tego rodzaju brat — Żyd 
jak Brandeis na stanowisku prezydenta Ame- 
ryki, byiby chlubą dla całego kraju. Ale Bran- 
deis sam oświadczył, że uważa sprawowanie 
swej funkcji w Sądzie Najwyższym za obowią= 
zek, którego nie ma zamiaru się wyrzec. 


W czasie pogromów 
w Kiszyniewie 


Dopiero ostatnio, na krótko przed śmiercią, 
pani Evans bawiła w domu u Brandeisów, a 
kiedy w czasie rozmowy rozprawiano o sy: 
tuacji Żydów, opowiedziała szereg ciekawych 
wspomnień z okresu prześladowań żydowskich 
w carskiej Rosji. Wrażliwa dusza pani Evans 
odczuia całą tragedię rosyjskich Żydów, a ona, 
wówczas jesżcze pełna żywotności młoda dzia- 
łaczka społeczna, zorganizowała większą grupę 
liberalnych kobiet, która odwiedzała wszystkie 
redakje w Bostonie, żądając, aby wszystkie 
pisma w ostrych słowach potępiły rząd carski 
za pogromy żydowskie w Kiszyniewie. W owym 
dniu -— zakończyła pani Evens swe opowia- 
danie -— szukałam wszędzie Brandeisa, gdyż ja, 
chrześcijanka, chciałam podzielić się swoimi 
wrażeniami z nim, z moim żydowskim bratem... 

A dziś umarła pani Evans prawie że w nę- 
dzy i całkowicie omal zapomniana, jako kobie- 
ta „sławna niegdyś*.. 


yricht by Ludwig Nath- V zerlag, Wien. 


Wyjaśnienie sensu teraźniejszości, odsłonię- 
cie sensu przyszłości; służąca į dyrektor, pu- 
średnik przy kupnie domów — ws:;»scy cieka- 
wi są spraw ostatecznych, a jeszcze bardziej 
tych, które się jeszcze nie rozegrały. „Spójrz- 
cie! oto blisko, w świetle księżyca stoi wieczna 
świątynia". 

Również i ośmioklasista Kurt Lubowitz pra- 
gnąłby się dowiedzieć ku czemu ma się zwrócić 
w dalszym życiu, w którym kierunku pójdzie, 
jak się rozwinie. Najbardziej jednak intrygują - 
go pytanie, czy zdoła prześlizynąć się przez 
maturę mimo słabej znajomości matematyki, 

Dlatego wyciągnął wczoraj dyplomatycznie 
od matki godzinę swego urodzenia i oddał a- 
strologowi jedną markę oraz karteczkę: 21 lip 
ca 1915, Gelsenkirchen, godz. 23. 

Przy pomocy tablic astronomicznych obli- 
czył Otto Wiese położenie gwiazd, które świe- 
ciły kiedy Kurt zaczął drogę swego żywota i 
wcisnął mu do ręki karteczkę z przepowiednię. 
Wynikało z niej, że słońce w horoskopie Kurta 
stało w znaku Merkurego i oprócz tego było 
mocno opromienione szczególnie Jowiszem, co 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 6 stycznia 1938 


we ciwariok dnia 6 bm. 
o godz. 10 : 12 przedpoł. 


Dziś w kinofeatrze „WANDA“ 


Na piękniejszy, na weselszy i najzabawniejszy film sezonu 


Rewelacyjna komedia rezyserii H. Kcsterlitza i Joe Pzsternaka. 
w otoc eniu słvnnego dyrygenta Leopolda śitekowskiego - Adolfa Menjou. Wspan ate arcyd'ie.o czaru ące meiod.ami 


tryska ące humorem, wzrusza ące ILomantycznoŚścią, 


Poranki filmowe DZIEWCZĘTA z NOWOLIPEK " 


Wielka ałera skarbowa 
w Częsiochowie 


Jak Jan Waiaszczyk „unaraaawiat' handel? 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


Uzęstochowa, w styczniu. 

Jużo muwi sg, jeszcze więcej się pisze o „una- 
ródowieniu” handlu polskiego. A że zdolności no- 
wych kupców są nijakie, przychodzą im z pomo- 
cą malerialną instytucje gospodarcze; B. G. K. 
P KO, Kasy Bezprocentowe ilp. po to, by „pod- 
ciągnąć wawyż” handel polski. Powstają więc w 
calym kraju nowe przedsiębiorstwa, (rozumie się 
narodowe”) i ome to mają walczyć i bronić się 
przed „zalewem” żydowskim. A jak ta walka wy- 
glada w rzeczywistości zilustruje nam alera „na- 
rodowego” kupca w Częstochowie, afera, która 
poruszyła całe kupiectwo naszego miasta. 

Od wielu lat komcentruje się w Częstochowie 
przy ul. Ogrodowej handel spożywczo-kolonialny. 
Przejęty hasłam „narodowymi” kupiec często- 
chowski mający sklepik cukierków otworzył w 
warożnym domu przy ul Nowy Rynek 12 (właś- 
cicieiem domu jest Żyd p. M B.) dużą hurtownię 
artykułów mącznych i spożywczo - kolonialnych. 
Posjadając kapitał — a jak się póżniej okaże 
zuolności ukrywania swych obrotów, a co za tym 
idzie į dochodów przed Skarbem Państwa, powię- 
kszał p. Walaszczyk swoje przedsiębiorstwo ku 
chwale narodowców i utrapieniu sklepów żydow- 
skich, które nie poslugując się metodami p. Wala- 
"zczyku (pikiety) odczuli na swej skórze jego są- 
siedztwo. Ale w tej obwili nie to jest ważne. Wa- 
ine są metody, jakimi się posługują „narodowi” 
kupcy, by — użyjmy w tym miejscu słownictwa 
uarodowego — „wykończyć” Żydów. 

Ota przed kilkoma tygodniami, mieszkańcy Czę- 
stochowy Hocherman, Jakubowicz i izraelowicz, 
zamieszkali w domu przy ul. Nowy Rynek Nr 12, 
w którym mieści się hurtowny skład towarów 
spożywczo - mącznych i kołonialnych Jana Wa- 
iaszczyka, zostali wezwani do 2 Urzędu Skarbo- 
wego celem złożenia wyjaśnień, dlaczego nie wy- 
kupują świadectw przemysłowych, gdyż Urząd 
posiada cały szereg informacyj z kolei, że pod 
'ch adresem nadeszło dużo transportów towarów 
mączno - zbożowych ż kolonialnych od różnych 
irm, a więc: „Aquilla** w Poznaniu, Antoni Bla- 
jer w Sosnowcu i wiele innych. Wezwani złożyli 
w Urzędzie Skarbowym oświadczenie, że żadnego 
handla nie prowadzą, oraz, że żadnych towarów 


ani od wyżej wymienionych firm, anj od żadnych 
innych nie sprowadzali, ani w roku 1936 ani te: 
w 1937. 

Z powyższego stanu laktycznego wynika nie 
zbicie, że jakis niesumierny hurtownik w celu o 
Szukanczego zmniejszenia swych obrotów towa 
rowych ji uchylenia się od ustawowej powinnost: 
podatkowej, uzjałając na szkodę Skarbu Panstwu, 
zakupywał towar na imię wyżej wymienionych 
Żydów i w sposób oszukańczy towary te adre- 
sował na ich nazwiska. Pracownicy zaś stacji 
towarowej w Częstocnowie nadchodzące pod ad 
resem tychże Żydów towary bez ich pokwitowa- 
nia j wiedzy, wydawali nieuczciwemu odbiorcy. 

Pomimo, że do wiadomosci pokrzywdzonych do- 
szło, że powyższych czynów dopuścił się kupiec 
Jan Walaszczyk, który w tym samym domu, gdzie 
wymienieni Żydzi zamieszkują, prowadzi od 1935 
r. swoją hurtownię towarów spożywczo-mącznych 
i kolonialnych, dwaj z nich: Hocherman j Jaku- 
bowicz otrzymali z 2 Urzędu Skarbowego orze- 
czenie karne, skazujące wh na zapłatę kary pje- 
niężnej i grzywny za prowadzenie handlu bez wy- 
kupienia świadectw przemysłowych. 

Pokrzywdzeni wuieśi odwołanie do Urzędu 
Skarbowego, a nadto skargi do Prokuratury W 
Częstochowie z żądaniem przeprowadzenia docho- 
dzenia w tej charakterystycznej sprawie i pocia- 
gnięcia winnych do odpowiedzialności karnej. 

Walaszczykowi grozi także odpowiedzjalność 
karna za nieprawidłowe prowadzenie ksiąg han- 
dlawych. Podczas rewizji w hurtowni Walasz- 
czyka zatrzymały władze skarbowe wiele mate- 
riału kompromitującego. 

Przed kjikoma tygodniami wystąpił endecki 
„Goniec Częstochowski” w obromje Walaszczyka, 
twierdząc, że krążące nu mieście pogłoski o p. W. 
są „robotą żydo-komuny”. A cóż na to dzisiaj 
„Gontec” powie? 

(ami | OŘ- E 


KULEGOM MGR. JAKUBOWI, HENRYKOWI I SAMU- 
ELOWI GRIFFLOM wyrażamy najgłębsze waspółczncia 
u powodu zgonu ich błp. Matki. 


abw py Wg "KV Paa caas ON» open 
STOW. ŻYD. SŁUCH. REL. U. J. „MORIJA” 


sztuki i wiedzy — Świadczy Wenus w znaku 
powołania oświetlona przez Wenus i Merkure- 
go znaku nadziei i pragnień. Z tego da się wy- 
prorokąs ć, że zarówno cf się tyczy matury jak 
i przyszłości w ogóle, szczególnie, że drogą pry- 
watną dowiedział się, że Kurt Lubowitz wy- 
chowuje się w dziewięciopokojowym mieszka- 


niu a ojca jego nazywają w całej dzielnicy pis 


dej bogatym Lubowitzem. 

Uszczęśliwiony młodzieniec odchodzi pospie- 
sznie. Otto chucha w srebrną monetę — (szczę: 
śliwy początek dzisiejszego wieczoru. Po chwi- 
li ukazują się trzy służące prowadzące się pod 
ręce. Prędko zmyły naczynie po kolacji i po- 
tem wymknęły cichaczem z domu. Państwo te- 
go nie zauważą. Siedzą przecież przy głośni- 
kach. Dziewczęta zawisły spojrzeniem okrą- 
głych błyszczących oczu, w których światło la- 
tarń obudziło złote blaski — na ustach Ottona. 
Patrzyły na stojącego z ręką na biodrach, po- 
dziwiały jego lśniące kasztanowe włosy, białe 
zęby, czerwony język, którego koniec błyska- 
wicznie zwilżał wargi podczas rozmowy. Bawi 
go pouczanie tak uroczych słuchaczek o gwia- 
zdach, które w naszych szerokościach nigdy 
nie zachodzą. Oto tam gwiazda polarna, prawie 
na północnym biegunie nieba, a przy końcu 
Małej Niedźwiedzicy, która składa się z sied- 
miu gwiazd; tu Duża Niedźwiedzica zwana ró- 


wnież Wozem Niebieskim. — Tę pewnie panie | 


znają“. Sarok i Żyrafa są mniej popularne. 
Również Cefeus nie jest zbyt znany, choć po- 


siada najciekawszą gwiazdę o rubinowym bla- 
sku. 

— I ja mam rubin — przerywa pierwsza z 
trójki, pełna, rudowłosa dziewczyna i pokazu- 
je pierścionek z czerwonym kamyczkiem. 

— ŻZaręczona? — pyta Wiese oglądając klej- 
not. Omal że pęka ze śmiechu. Nie, nie jest za- 
ręczona, ale bardzo chciałaby się dowiedzieć, 
czy się wkrótce zaręczy. Może zdradzi jej to 
„menażeria niebieska“: Żyrafa, Smok, Psy my- 
śliwskie. 

Żarciki, kokieteria, qichoty. Wiese usiłuje 
zachować rezerwę. Prosi panie, by zechciały 
spojrzeć przez lunetę. Saturna widać dziś szcze- 
gólnie dobrze. Dziewczęta tłoczą się wokół so- 
czewki, wypatrują sobie oczy, szturkają się 
wzajemnie i ostatecznie niewiele dostrzegają z 
tego niepojętego systemu pierścieni, który ota- 
cza równik żółtawych planet. 

Ruda jest nadal uparta; nie da się zbyć oglą- 
daniem zjawisk niebieskich. Czy on każdej no- 
cy musi wypatrywać gwiazdy? Jutro naprzy- 
kład jest niedziela i wielka zabawa właścicieli 
ogródków działkowych. 

— Jutro wieczór, panienko: Niestety, nie 


mogę. Jutro ukaże się kometa Donets, tej spo- | 


sobności nie opuszczę. 

— A następnej niedzieli? 
..zaćmienie księżyca. 

-- Olga, Berta, chodźcie! Niebo już strasznie 
nudne. 


(C. d. n.) 


ICH STU ìi ONA JEDNA 


W atow. roli ulubienica wszystkich Beanna Durbin 


głównych rolach: Bargaczewsku, Andrzejewsiii, 
Miszniew Ka, oäracsowna — Ceny miejsć od GU gr 


Z MODY 
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Z rewij paryskich 

Luciile Paray lansuje na ostatnim pokazie mód 
w Paryżu różową taftową tualetę ze stanikiem bez 
ramion, zakończonym wysoką taftową «eztywną 
kryzą, idącą wachlarzowato w górę 1 nadającą 
szyi, ramionom i głowie kształt wiotkiego kieli- 
sha kwietnego; talia tej tualety ujęta jest mocno 
1. wysoko gęstą złotą siatką, dół o znacznej szero- 
kości, Całość jak z bajki. Chanel prezentuje rów- 
nież różową krynolinę z fioletową sztywną-litur- 
giczną i drugą czarną z zieloną szarfa, Dwie 
szerokie szariy Jeane Łanvin z długimi, z luźnymi 
rękawami, jedna z mory przypominającej kolorem 
ciemno-ziełony mech, druga z tiulu w kolorze szaro 
perłowym. Obie kreacje suto ponaszywane, niby 
ornaty, pasami bogatego  złoto-srebrnego haftu. 
Trudno wyobrazić sobie coś wspanialszego od płae 
szcza Jean Patou z białego, lsniącego atłasu, lu- 
źnego i opadającego jak aniyczna szala oraz in- 
nego jeszcze białego również, ze strusich pior 
sklejanych jakąś białą opalizującą, księżycową 
masą i uczesanych w dekoracyjne pukle. Patou po- 
popisał się tym razem również niezapomnianymi 
kreacjami sukien, szczególnie piękny był komplet, 
składający się z sukni w ukośne pasy czerwonych 
i zielonych kwiatów, uzupełniony białym gładkim 
płaszczem oraz ten sam komplet wykonany w od- 
wrotny sposób, a więc suknia biała, a płaszcz 
kwiecisty. 

Lucien Lelong prezentuje tualetę żywcem wyję- 
tą z baśni Oskara Wilde'a „Urodziny Infantki*. 
Jest to szara krynolina z mousseline, z szeroką 
różową szarfą, opinającą piersi i talię oraz spły- 
wająca do tyłu dwoma trenami. Model prezentu- 
jący tę tualetę ma we włosach wstążki i pęk ró- 


! żłowego groszku. Maggy Ruuff prezentuje na tym 


pokazie styl antyczny niemal, jej model to strój 
rzymskiej wesłalki, na który składa się szata z 
podłużnie zeszytych pasów jasno-niebieskawej i 
amarantowej georgette'y, wzdłuż lewego boku idzie 
zwój upiętej złotej lamy, zakrywający połowę syl- 
wety í zarzuconej, jak peleryna na głowę i ra- 
miona. Drugi wariant tej iualety, to również dra- 
powana szata w trzech innych kolorach: blado- 
seledynowym i fioletowym, lama jak w poprzed- 
nim modelu — złota. Piękna jest biała matowa tua- 
eta Jodelle rozszyta pasami z tiulu, na którym 
naszyte są wypukłe białe róże, do tego płaszcz 
z velour transparent w kolorze bleu de nuit, 
Futra to prawdziwe szaleństwo! Lisy nie są już 
dodatkiem do sukni, są jej częścią składową. Naj- 
bardziej istotnym materiałem! Pną się po figurze, 
jak dzikie wino, ukazując między jednym skrętem 
a drugim Iśniącą lamę lub ciemny aksamit. Czasem 
lisy ukosem krzyżują się na piersiach, niekiedy 
pyszczkami trzymają się paska, zwisając ogonami 
ku dołowi. Krótko strzyżone futra jagniąt i żre- 
baków stanowią podatny materiał na kostiumy i 
tilleury, mamy więc futrzane kostiumy z zacho- 
waniem wszystkich modnych baskinek i kontra- 
fałd, jak w welnie. O drapowanych sukniach z 
gro nostaju i brajtszwanców napisać możnaby cały 
rozdział, CELINE. 


nn 
Dola Brand Henryk Weiss 
Tarnów 


zuręczeni w styczniu 1938 r. 
Osobnych zawisdomień nie wysyła się 


Mala Singerówna Samson Gross 
Chrzanów 
„uręczeni w grudniu 1857 r. 


Usobnych zawiadomień nie wysyła się 


UŚMIECGHNII SIĘ 
Dyrektor 


— Czy zastałem pana dyrektora? 
— Nie. 
— A kiedy wróci” 


— Jeszcze nie wiadomo. Wyrok zostanie o- 


| głoszony dopiero jutro. 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 6 stycznia 1938 


Pikie ety i bojkot -- niebezpieczeństwem 
dla dobrej koniunktury -- 


stwierdza Związek Górnośląskiego Przemysłu Przetwórczego 


KRAKÓW, 6 stycznia. 
(—) Przytoczyliśmy niedawno głos najwy- 
bitniejszego ekonomisty polskiego prof. Adama 
Krzyżanowskiego, który w ankiecie świątecz- 
nej „Kuriera Warszawskiego“ niedwuznacznie 


wskazał na szkodliwe skutki pewnych „mod- | 


nych“ haseł i metod walki gospodarczej. Zna- 
komity uczony podkreślił, że nieodzownym wa- 
runkiem dobrej koniunktury w Polsce jest m. 
in. pełna świadomość wszystkich odłamów o- 
bywateli, że rząd chce I potrafi zapewnić każ- | 
demu obywatelowi bez różnicy — bezpieczeń- 
stwo życia i mienia oraz swobodę i możność 
zarobkowania. 

Przytaczając światłe słowa prof. Krzyżanow- 
skiego, zaznaczyliśmy, że nabierają one szcze- 


gólnego znaczenia na tle wzmożonej ostatnia 


akcji bojkotowo - pikieciarskiej. 


Obecnie możemy zarejestrować inny głoś, 


pochodzący tym razem nie spod pióra wybit- 
nego teoretyka - ekonomisty, ale z miarodaj- 
nych sfer gospodarczych, biorących aktywny 
i bezpośredni udział w gospodarczym życiu 
Państwa. Mamy przed sobą biuletyn Związku 
Górnośląskiego Przemysłu Przetwórczego w 
Katowicach, omawiający aktualne zagadnienia 
polskiej polityki gospodarczej. W, usiępie 3-cim 
wspomniany biuletyn przedstawia szanse uirzy 
mania się niezłej koniunktury gospodarczej w 
Polsce w r. 1938. Po wyliczeniu kilku niebez- 
pieczeństw zagrażających dobrej koniunktu- 
rze, biuletyn wymienia w dalszym ciągu: 


— „Zaniepokojenie kupców żydowskich w związku z jaskrawy: 
mi metodami ulicznymi, stosowanymi tu i ówdzie co do t. zw. „una: 
rodowienia* handlu, co powoduje w szeregu branż, zwłaszcza 
przemysłu konsumcyjnego, zmniejszanie się zakupów ze Strony 


kupców żydowskich w fabrykach 


— bez tego, by taka wytwarza: 


jęca się stąd luka mogła być zastąpiona rychło w odpowiedniej 
mierze przez rozwój handlu chrześcijańskiego*. 


Oia jest wymowny głos przestrogi miarodaj- . 


nych czynników, mających najbardziej bezpo- 
średni kontakt z życiem gospodarczym. Czy 


przemówi on nareszcie do rozsądku, czy też 
pozostanie głosem wołającym na pustyni? 


Polscy straganiarze 
przepędzają z rynku pikiety 


Sokółka, 5. 1. (żŻagos.) W Sokółce na rynku 
znajduje się pewna grupa polskich stragania- 
rzy, którzy stoją razem z Żydami. Najemni pi- 
kieciarze nie dopuszczali chłopów do żydows- 
kich straganów, doprowadzając wkońcu do te- 
go, że chłopi w ogóle na rynku żadnych zaku- 


pów nie robili. Straganiarze polscy wystąpili 
| ostatnio z tego powodu ostro przeciwko pikie- 
tom, przepędzając je z rynku. 


DRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE! KATARZ 


EPE rewizji i zatrzymały cał ogromną 
przesyłkę. 

Transport pomarańcz żydowskich, który nad 
szedł nieco później do portu gdyńskiego, za- 
wierający 46.000 skrzyń (wobec 8000 arabs- 
kich, które nadeszły tego samego dnia do 
Gdyni) dotarł do wszystkich krańców Rzeczy» 
pospolitei 

DL. 


40 miln. zł na budowę małych 
mieszkań 


Aktualna stała się obecnie sprawa energicznego 
popierania budowy małych mieszkań, W tej spra 
wie wypowiedziała się zdecydowanie komisja 
prawnicza Senatu oraz Kongres Mieszkaniowy, 

Należy się spodziewać, że wladze pójdą w tym 
właśnie kierunku i poświęcą wszystkie rozporzą- 
dzalne fundusze budownictwu mieszkań małych, 

Państwowy plan inwestycyjny przewiduje na 
rok 1958 sumę 40 milionów złotych na budownic- 
two mieszkaniowe. Z tego tylko 10 milionów prze 
zmaczono na budowę lokali malych. Obecnie na- 
stąpi prawdopodobnie zmianą w tym kierunku, 
że cała suma 40 milionów złotych poświęcona 
zostanie budowie mieszkań jedno i dwuizbowych, 


Ulgi w podatku przemysiowym 
dla przedsiębiorstw dorożek 


Obecnie pikietowane są tylko sklepy żyduw- samochodowych 


skie. 


Rynek pomarańcz palestyńskich 


Jak arabscy eksporterzy chcieli „zdobyc“ rynek polski 


W prasie polskiej czytamy: 


Sezon eksportu pomarańcz palestyńskich ; 


trwa mniej więcej od końca listopada do kwie- 
tnia każdego roku. Pomiio, iż zbiór tegorocz- 
ny szacowany jest poniżej zbioru zeszłorocz- 
nego, to jednak zaladunki pomarańcz w por- 
iach palestyńskich, a więc w Haifie, Jaffie, Tel- 
Avivie, wykazują znaczny wzrost. W porcie 


jmym okresie roku ubiegłego. 80% transportu 
stanowią pomarańcze, 20% — grape-fruity 

| Przez port hajfski wysłano w tym roku 52,5% 
eksportu tegorocznego, przez port jafski — 
35.1, przez port w Tel Awiwie — 7.7 proc., 
wreszcie przez Port Sald 4.1 proc. 

| Jak wiadomo, istnieje w Palestynie zakaz 
wysyłania pomarańcz palestyńskich zagranicą 


hajfskim załadowywują dziennie około 70.000, | przed dniem 20. listopada, (a więc niezupełnie 
a nieraz i 100.000 skrzyń tych słonecznych o- | jeszcze dojrzałych), by zapobiec złej renomie 
woców (1 skrzynia = 38 klg). W Tel Awiwie ' palestyńskiej pomarańczy na rynkach zagra- 


przewidują wzrost ładunku z 400.000 skrzyń w 
sezonie ubiegłym do 2 mil. skrzyń w sezonie 
bieżacym. Do wzrostu popytu na pomarańcze 
palestyńskie przyczyniła się wojna w Hiszpa- 
nii, która dawniej wywoziła dużą ilość poma- 
rańcz. * * 

Nasz korespondent kala (S) donosi 
nam: Do dnia 21 grudnia ub. r. wysłano zagra- 
nicę 3.067.000 szrzynck owoców cytrusowych, 
wobec 2.219.600 skrzynek wysłanych w tymsa- 


nicznych Tymczasem eksporterzy arabscy po» 
stanowili „zdobyć* rynek polski i wyprzeć z 
niego całkowicie plantatorów i eksporterów 
żydowskich Użyli przy tym następującego pod- 
stępu Wysłali mianowicie przed 20 listopada 
bardzo znaczny transport pomarańcz do Pol- 
ski, deklarując na cle, że są to grape-fruity, 
których wysyłka jest dozwolona przed tym 
terminem. Transport nadszedł do Gdyni, jed- 
inakże polskie władze celne wykryły oszustwo 


Ministerstwo Skarbu wydało okólnik w sprawia 
ulg w podatku przemysłowym dla przedsiębiorstw 
dorożek samochodowych, 

Na podstawie tego okólnika, termin nabywania 
świadectw przemysłowych na rok 1938 przedlu» 
żony został dla prowadzonych w r. 1937 przed» 
siębiorstw dorożek samochodowych do dnia 15 
stycznia br, Jednocześnie zezwolono tym przed- 
siębiorstwom (niekorzystającym ze zwolnienia od 
podatku przemysłowego od obrotu z innego tyta 
lu), zarówno prowadzonym w r, 1937, jak i urue 
A w roku 1938, a eksploalującym najwy 
żej 5 dorożek samochodowych, na uiszczenie po- 
dątku przemysłowego za rok podatkowy 1938 zgó 
ry w xwocie ryczallowej, wynoszącej od każdej 
wyeksploalowanej dorożki samochodowej; 1) w 
m. st. Warszawie zł 40, 2) w Bydgoszczy, Chorzo 
wie, Katowicach Krakowie, Lublinie, Lwowie, Ło 
dzi, Poznaniu i Sosnowcu zl 25; 3) w innych misą 
scowościach zł 15. 

Dla przedsiębiorstw, których dzialalność, wzgl. 
dodatkowa eksploatacja dorożek, rozpocznie się 
dopiero dnia 1 lipca 1938 lub po tym terminie — 
wymienione wyżej kwoty ryczaltu podatkowego 
obniża się do połowy, 

Przedsiębiorstwa dorożek samochodowych któ 
re nie uczynią zadość obowiązkowi podatkowe» 
mu w zakresie podatku przemysłowego od obrotu 
na rok podatkowy 1938 w drodze uiszczenia zgóry 
określonych w niniejszym okólniku kwot ryczałtu 
podatkowego, podlegać będą wymiarom lego podat 
ku oraz obowiązkowi opłacania zalireań ną ten po 
datek .. według zasad ogólnych 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 6 stysznia 1938 


Kronika gospodarcza 


„Skarboferm** postanowił przebudować i uru- 
chomić na nowo nieczynna od r. 1932 kopalnię 
„Wyzwolenie“ w Łagiewnikach, Jeden szyb tej ko 

lni całkowicie przerobiony uruchomiony został 
już w listopadzie 1937 r. Praca przy przeróbce 
dwóch dalszych szybów jest prowadzona bardzo 
intensywnie i już w kwietniu br. oba szyby od- 
dane zostaną do eksploatacji, Ogólny koszt inwe 
stycji wyniesie około 4 miln, zł 


* 

Na terenach wsi Lipie Góry, Bylice, Grzegorze 
i Skobielice odkryte zostały pokłady rudy żelaz- 
nej. Kilku przedsiębiorców zainteresowało się ty 
mi pokładami, rozpoczynając prymitywną eksplo 
atację i płacąc właścicielom gruntów umowne sta | 
wki od tonny wydobytej rudy. 

* 

W tych dniach podpisany został pomiędzy wło 
skim a niemieckim rządem układ, w myśl które- 
go począwszy od marca 1938 r. wysyłanych bę- 
dzie partiami z północnych Włoch 30 tys, robot- 
ników rolnych do Niemiec, Będą oni pracowali 
przeciętnie 9 miesięcy i większość ich znajdzie za 
jęcie przy uprawie buraka cukrowego w Niem-, 
osech Środkowych. 


ł 


* 


Ustalone zostały ceny poszczególnych typów sa 
mochodów amerykańskich, produkowanych przez 
wszystkie tamtejsze fabryki, Samochody Buicka 
kosztować będą (w dolarach) od 1047 do 2176, Ca- 
dillaca od 2,08 do 5135, Chevroleta od 730 do 796, | 
Forda od 685 do 710, Packarda od 1120 do 3960, ; 
Najtańsze wozy, to samochów marki Willys w, 
cenie 573 dolary oraz 6 cylindrowy marki Ban-, 
tam, który kosztować będzie 469 dol. a więc nieco 
ponad 2450 zł. a 

W dniu 8 bm. rozpoczęła się subskrypcja pub- į 
liczna 4 i pół proc, pożyczki wewnętrznej Rzeszy 
zapowiedzianej w grudniu ub, r. Subskrypcja po- 
trwa do 18 stycznia i obejmie 750 miln, marek — 
pozostała bowiem część 250 miln, marek była u- 
przednio subskrybowana przez różne instytucje. | 


* 1 

W pierwszych 11 miesiącach 1937 r. przywie- 

ziono do Włoch 11.494 tys, tonn węgla, z czego 

7534 tys. tonn morzem a 3960 tys, tonn drogą lą- 

dową, Głównymi dostawcami byli Niemcy 

6843 tys, tonn, Wielka Brytania — 1754 tvs. tonn 
i Polska — 1522 tys. tonn, 


% GIEŁDY 


KRAKOWSKA GTEŁDA ZROŻOWA: 


Kraków 5. 1. Pszenica 80. ziarn. szklista 80.75 — 77.25, 
jednolita (dworska) czerw. 29 — 1925. biała 29 — 29.25. 
ahlerana (targowa) 28.25 — 28%, żyto jednolite (dworskieł 
33.60 — 23.85, zbleraue (targowe) 23.2* — 28.40. owien jed- 
nolity (dworaki) 21.50 — 22, zbierany (targowy) 19.75 — 20.25, 
zadeszczony 18.75 — 19.25, Jęczmień jednolity (dworski) 
M — 22.50. przemiałowy 19 — 15.60, pastewny 18.25 — 18.M, 
mąka pszenna 0.30% 45.50 — 47. 0.50%: 44 — 44.50. 0.65% 
40.50 — 41.50. pastewna 17 — 1750. rnzewn 0.95% 88 — 84.50, 
maka żytnia z okr. krak. 0.50%» 84 — 34 25 0.65% 3B — 84 25, 
rasowa 0.95%. 26.735 — 27. maka żytnis z okr. pozu. 0.50*/e 
24.50 — 85. 0.65%. 83.50 — 84. Tendencja ożywiona, podaż 
mała dowozy lokalne małe, ozwóluy ohrót 232 tony w tem 
pszeniey 35 ton, jęczmienia %2 ton, żyta 30 ton. 


POZNARSKA GIEŁNA ZRO?0WA. 


Posusń 5. 1. Ceny crientncyjne: jęczmioena gatunkowe 
plus 25 gr. roszta notowań bez zmiany. Tendencja i obroty: 
pszenica 808 ton spokojna, żyto 705 ton spokojna. feczmień 
820 ton ożywiona — owies 170 ton spokojna. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa 6. 1. Kursy zamknięcia: Akcje: Bank Polski 
115, Zyrardów 60h., Cukior 35: — %, Lilpop 6174, Stara- 
sbowice 6.75 — 35h — 35/, Węgiel 80'/«. — Tendeucja 
mocniejsza. 

Papiory procentowe: $* premiowa poż. inwestycyjna 
U. em 794, 5% poź. konwersyjna 6T. 4*%% poż. konsolida- 
nylas grube *7. drobne 55.63, 1”% poł. dolarowa (dolarówka) 
4135 — 42.85, Chh poź. wewnstrzna grnbe 64% Tendencja 
mocniejsza. 

Dewisy: Belgia 89.50, Gdańsk 100. Holandia 293.50, Kopen- 
haga 117.70, Londyn 2685, Nowy Jork czek 5.25 5/8, Nowy 
Jerk telegraficzny 5.26 5'8, Oslo 182.50. Paryż 17.92. Praga 
38.50, Sztokholm 135.90, Szwaj-aria 121.95. Tendoneja nie- 
Jednolita. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 5. 1. Knrsy zamkniecia: Dewizy: Paryż 14.6T!/.. 
Londyn N.61, Nowy Jork 4.82, Bruksela 73.26/:, Mediolna 
22 72, Amsterdam 240355. Berlin 174, Sztokholm 111.40, Oslo 
JiF.6A. Kopenhaga 26.4T*/:, Praga 15.16'/:. Tendencja utrzy 


POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork 4. 1. Kursy zamknięcia: 8» poź. Dillonow- 
aka 597%, 7% poż. Stubillizaryjna 80%, 6'e poż. Dolarova 
6E.—, 7% poż. Warszawska 59 1/8. Tendencja utrzymana — 
Nocna. 

LONDYNSKA GIEŁDA METALI. 

Londyn 5. 1. Cynk 14 1516 — 5, 158/16 — La s.a 
156a — Ya 1366 — *+, straita 190*/. ołów 15. — 13/16 
13 7/8 — 16, micdź 40 15/15 — 41 1/16. 41 2/16 — t/a eloktrolit 
45h — a złoto 1385 


| OZ AE W ETZ Z O Z ZZ Z m" Z REZ 


Kinoteatr „ADRIA wskutek olbrzymieco powodzeria prolonguje najwspanialszy 


fiim produkcji polskie', reż. Lejtesa z 


„DZIEWCZĘTA 


Srczegóły 


Barszczewską w roli głównej p. t. 


z NOWOLIPEK” 


w afiszach 


OZWARTEK. 6. stycznia. 


KRAKÓW 8 Audycja poranna; £.13 Koncert poranny w 
wyk. orkiestry wojskowej pp. Legionów; 9 Nabożeństwo; 


, 10.30 Koncert symfoniczny z udz. Wł. Horowitza z płyt; 


11.30 Reportaż z żyels: 11.57 Sygnał czasu, hejnai; 12.03 
Poranek muzyczny. Wyk.: orkiestra PR. pod dyr. Lu: 
ejana Guttry i Iza Ostojn-Ostaszewska (rort.); 13 Wspom= 
nienia ukraińskie o Władysławie Orkanie; szkle Hterse- 
ki M. Rudnickiego; 15.15 Muzyka obiadowa. Wyk.: Lwo- 
wska orkiestra salon. pod dyr J. Munda. Gizela Rohnńska 
(śpiew) 1 K. Jurkiewicz (fagot); 14.45 Andycja dla wal: 
1) „Sylwetki zasłużonych rolników“ „Plonierzy naszej bo- 
dowii* — dr. Rostworowski. 2) Mnzyka x płyt. 3) „„Koien- | 
dowy diabol? w opałscł" sału*h. wg. Budka Stanko-1"- 
w radlof. St. Ligonia; 115.45 Andyesa dla dzieci: „Jasolka * 
Marii Konopnickiej s muzyką P. Maszyńskiego: 16.15 
Koncert solistów. Wyk.: G. Konntkowska (fort), K. Urha- | 
nowłes (bas), W. Raczkowski (ak.). 17 O kalążce „Dziej: | 
Polaki Nowożytnoj** prof. Konopczyńskiczo — mówić hę: | 
dzie dr. K. Lepszy; 14.15 Polska Kapela Ludowa Felikaa 
Dzierżanowskiego; 18 Anzlielskte przeboje z płyt; 18.18 Lo- 
kalne wiadomości sportowe; 18.15 Kolendy 1 pastorałki 
w wyk. Chóru Pocztowego Przysposobienis Wojskowego 
w Krakowie; 18.45 „Skrzynka techniczna“ w opr. J. Len- 
kowskiego; 18.55 Program na dzień następny; 19.05 „Bawl , 
my się w „Króla Migdałowego* audycja w opr. St. Wa- 
sylewskiego; 13.45 Wladomości sportowe z rozgłośni pol- 
skich; 20 „Tancerka Fanny Elsner“ operetka w 3-ch aktach 
Jana Straussa. Wyk.’ ork. PR., chór pod dyr. Z. Górzyńe 
skiego I soliźci; w przerwie ok. godz. 20.45 dziennik vie- 
ezorny | pogadanka aktualna; 21.50 ..Z mojego warsztatu“ 
szkio literacki K. Irzykowskiego; 23.05 Koncert kameralny 
Wyk.: Lidia Kmitowa (skrz.). T. Lifan (wtol.). J. Iefel.l 
(fort.) 22.58 Ostntnie wiadomości dziennika wieczorneg”, 
przegląd prasy | komunikat meteoroloriczny; 23 Muzyka 
taneczna z płyt. 

WARSZAWA 8 p. Kraków, 15 Skrzynka ogólna — dr. 
Stępowski; 18.10 Płyty; 19 p. Kraków, 23.30 Płyty. 

LWÓW 8 p. Kraków; 18 „) *entrze szkolnym“ — dr. 
Papvee; 18.10 ..Rilans sportu lwowskiego za ubiegły rnk” -- 
pogad; 18.20 Płyty 18.19 „Listy I programy“ — dyr. Petry; 


JEPam Drow. Henrykowi Weinbergowi 


w Katowicach 


z troskl wą opiekę lekarską, składamy ser- 
deczne podziękowania 


Józefowie Perutzowie 
Podziękowanie 


Wszystkim, którzy po śmierci naszej nujdroż* 
Szej Żony i Matki BŁP. REGINY KLEINBERG o- 
kazali nam tyle gorącego współczucia przesyłamy 
tą drogą serdeczne „Bóg zapłać”, 

30k MĄŻ Z DZIEĆML 


Podziękowanie 


WPanu Doktorowi M. MAHLEROWI, ginekolo= 
gowi, Kraków Starowiślna 18 za szczęśliwie prze- 
prowadzony poród i nader troskliwą opiekę, ser- 
deczne „Bóg zapłać składają 
27g GUTTEROWIE, Kraków. 

E a o A EN 
18.50 Wiadom. sport. lokalne: 18.55 p. Kraków; 23 „Z al- 
bumu snoakera“. 

KATOWICE 8 p. Kraków; 15 Koncert rozrywkowy; 18.55 
p. Kraków. 

ŁÓDŹ 8 p. Kraków; 13 „O miłości do zwierząt” — pogad.; 
18.10 p. Kraków; 23 Koncert życzeń. 


PROGRAM ZAGRANICZNY 

WIEDEŃ 11.45 Koncert sytnfoniczny: 12.55 koncert ży- 
czeń; 15.10 Fluzyka XVIII stulenia' 18 „Skrzypek z Nuss 
dorf“ — andycja muzyczna Eysl+ra; 19.25 Aud. reglonalna 
s Linz; 28.25 „Przygody rodziny Saksofnau' — wesoła ra- 
dlofantazja Sandnuera: 21.30 KReciisl skrzypcowy Vasy 
Prihody; 23 Muzyka cygańska z Budapesztu. 

RZYM 17.13 Tr. z Rio de Janeiro’ Koncort wymienny 
włosko-brazylijski; 21 „Dou Pasouale" — opera Donil- 
zettlego. 

BRNO 15 Tr. z Teatru Naridowego „Traviata“ — opera 
Werdl'ego; 28 Koncert Filhurmonil Czeskiej; 22.20 And. 
esperancka — słuchowisko muzyczue. 

LONDYN REG. 18 Program dla dzieci; 19.38 Pieśni bez 
słów; 20.358 Rewla z Albambra Theater w Glesgow; 21.45 
„Gelfa* — operetka Jonesa. 

BUDAPESZT 17 muzyka jazzowa: 19 Pie'ni węgierskie; 
20 „Pastorałki francuskie” — aud. słowno muzyczna; 21.03 
Wieczór sonat Reethorena w wyk. Dohnanyt'ego: 
Muzyka rozrywkowa. 


p 
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(Z TEATRU, LITERATURY | SZTUKI 


— OSTATNI DZIEŃ „SĄDU” NA ŻYDOW- 
SKIEJ SCENIE NARODOWEJ”. „żydowska Sce- 
na Narodowa” powróciła wczoraj z Bielska i 
Chrzanowa. Przedstawienia w obu miastach mia- 
ły kolosalne powodzenie. „Żydowska Scena Na- 
rodowa” zaproszona została na jeszcze szereg 
przedstawień w Bielsku. Także i w Chrzanowie 
przedstawienie „Żyd Sceny Narodowej” było wy- 
darzeniem wielkiej miary. W Krakowie ze wzglę- 
du na następną premierę dziś ośtatnie dwa przed- 
stawienia „Sądu”: o godz. 4.30 pop. i o 830 wiecz. 
Już jutro odbędzie się uroczysta premiera dru- 
giej sztuki „żydowskiej Sceny Narodowej” „Jakub 
i Ezaw” S. Gronemanna w przekładzie J. Tunkle- 
ra, reżyserii prof. K. Mejnharda. Na obu dzisiej- 
szych przedstawieniach ważne są zniżki. Przed- 
sprzedaż biletów w firmie A. Fischhab, Grodzka 
46, oraz od 10 rano przy kasje teatru. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po południu o godz. 3.30 świetna sztuka G. B 
Shaw'a „Profesja pani Warren” z T. Suchecką, 
J. Wernicz, K. Fabisiakiem, J. Kaliszewskim, W. 
Macherskim, R. Wrońskim. Dzis wieczorem, jutro 
i w sobotę pełny humoru i sentymentu utwór Zyg 
munta Nowalowskiego „Gałązka rozmarynu” w 
opracowaniu scenicznym autorn 

— DINU BADESCU W OPERZE KRAKOW- 
SKIEJ. W poniedziałek. 10 bm. wystąpią w ope- 
rze Verdi'ego „Trubadur” znakomici śpiewacy: 
Dinu Badescu, słynny tenor król. opery bukaresz- 
teńskiej, który w ostatnich dniach zdobył sobie 
niebywały sukces na scenach zagranicznych. Par- 
trerami świetnego śpiewaka będą: znakomita 
śpiewaczka Ada Sari oraz Sarban Tassian, bary- 
ton król. opery w Bukareszcie. 

— „2000 LAT MUZYKI”. Cykl popularnych wy- 

kładów z historii muzyki, z bardzo bogatą ilu- 
Stracją muzyczną, wygłasza w soboty dr Wilhelm 
Mantel w Instytucie Muzycznym, ul. św. Anny 2 
Czwarty wykład z tego cyklu odbędzie się w so- 
botę 8 bm. godz. 7.30 wiecz. i poświęcony będzie 
twórczości Palestriny. 
WYSTAWA OBRAZÓW ZRZESZENIA 
ŻYD. ART. MALARZY, przy nl. Przemyskiej 3, 
Ż D Akad. otwarta codziennie od godz. 11 do 3 
pop. W wysławie biorą udział: H. Honigman, N. 
Korzeń z Warszawy j A. Soldinger w pokazie 
zbiorowym, w bieżącej zaś N Białogórski, R Im- 
merglick, L, Lewkowicz. A Neuman, N. Strass- 
berg oraz E. Zollmanówna. Wysoki poziom wy- 
stawy ściąga szerokie rzesze publiczności, która 
ma sposobność poznania nowych i nieznanych w 
Krakowie malarzy. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Dziewczęta z Nowolipek* 
szczewska). 

APOLLO: „Wiezień królewski*. 

ATLANTIC: „Nieusprawiedliwiona godzina“ i 
„Spotkali się w Paryżu“. 

BAGATELA: „Parada Miłości“ (Jeanette Mc 
Donald i M. Chevalier) i rewia p. t. „Jak 
w raju“. 

PROMIEŃ: „Czar cyganerii* (Maria Egerth). 

STELLA: „Znachor*, 

SZTUKA: „Buziaczek“ (Shirley Temple). 

UCTECHA: „Książę i żebrak“ (Erro) Flynn) 

WANDA: „Ich stu i ona jedqa* (Deanna Dur- 
bin). 


ZF SPORTI 


MISTRZOSTWO TENISOWI PARYŻA W HALI 
W Paryżu odbył się doroczny międzynarodowy 
turniej tenisowy w hali, W grze pcjedynczej pa- 
nów pierwsze miejsce zajął Petra, W grze mie- 
szanej zwyciężyła para Saunders, Pelitza, 
PIĘŚCIARZE AMERYKAŃSCY PRZYJEŻDŻAJĄ 
DO EUROPY 

Pięściarska ósemka USA, przyjeżdża w kwiet- 
niu do Europy, gdzie rozegra kilka spotkań. — 
Jako jej przeciwnicy w rachubę wchodza: Węg- 
ry, Polska, Anglia i Włochy, 
CZY ŚLĄSK GŁOSOWA? BĘDZIE ZA POWIĘK- 
SZENIEM LIGI PIŁKARSKIEJY 

Zarząd K. S. „Naprzód“ z Lipin zglosił na wal- 
ne zebranie Śląskiego OZPN wniosek by delegaci 
| ao **7m zebraniu PZPN głosowali za 


(Bar- 


.powięsszeniem ilości klubów ligowych do 12. 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 6 stycznia 1938 


KRONI 


S T Y (a ZEN Wschód sionca 
1 g 43 m 

Zachód słońca 
3 „ 85m 

CZWARTEK 4 Szwat 5698 


iMi a nm © 1) 
Akademia ku czci borochowa 


Dziś, we czwarlek 6 stycznia godz. 8 wiecz 
odbędzie się W sali reprezentacyjnej Żyd. Domu 
Akademickiego przy ul, Przemyskiej 3 Uroczysta 
Akadenua ku czci teoretyka, przywódcy Poale- 
Syjomzamu B. Borochowa. 

W programie przemowienia i część artystycz- 
na wykonana przez pp. dr Różę Arnold-Herstein 
(ioriepian,, Julię Pelziinz-Schonwetier (skrzypce) 
i Ruuę Wellnerową (deklamacje). 

Bilety wczesniej do nabycia w sekretariacie Po- 
alłe-Syjonu Starowiślna 89. 


Ł0-lecie Aeroklubu Krak. 


W dniu 20 styczma br. mija 10 lat od chwilj po- 
wslania Aeroklubu Krakowskiego ; rozwoju kra- 
kowskiego sportu lviniczego. Aeroklub Krakow- 
ski powstał jako drugi klub lotniczy w Polsce, 
jako Aorokłuw Akademicki, zorganizowany przez 
kpt. pil. dr Nalewskiego. 

Aeroklub Krakowski rozwinął przede wszyst- 
kim wybitną dzialalność w kierunku rozwoju 
sportu lotniczego | lurysiyki lotniczej, Organizu- 
jąc pierwsze w Polsce zawody lotnicze między- 
klubowe, następne prowadząc intensywną aukcję 
wyszkoleniową 1 propagandową lotnictwa dla 
LOPP 1 celów obrony Państwa. 


Przed Kongresem Związków 
Pracowniczych 


Okręgowa Komisja Porozumiewawcza Związ- 
ków Pracowniczych į Międzyzwiązkowy Komitet 
Pracowników państwowych, samorządowych 
przeusiębiorstw państwowych j prywaln. w Kra- 
kowie zwołują na czwartek, 6 stycznia godz. 10.30 
przedp. do sali Sokoła przy ul. Piłsudskiego 27 
Przedkongresowe Ogólne Zebranie pracowników 
państwowych, samorządowych i prywatnycb. Na 
zebraniu, przy udziale zapioszonych posłów i se- 
natorów uchwalone zostaną dezyderaty świata 
pracy na Kongres Związków Pracowniczych zwo- 
łany przez Centrainą Komisję Porozumiewawczą 
Związków Pracowniczych w Warszawie. Wstęp 
na salę za okazaniem legitymacji służbowej. 


Wpisy do Szkoły Teletechnicznej 


- Państwowa Szkoła Teletechniczna w Warsza- 
wie rozpoczęła przyjmowanie kandydatów na 
dwuletni kurs równoległy, który zacznie się W 
lutym 1938 r. 

Kandydaci winni posiadać świadectwa ukoń- 
cnja przynajmniej 6 klas szkoły średniej z pra- 
wami szkół państwowych i uregulowany stosu- 
nek do służby wojskowej, oraz nieprzekroczone 
30 łat życia Nauka trwa w szkołe 2 lata, przy 
czym pilnj słuchacze II kursu korzystają z pew- 
nej ilości stypendżów Ministerstwa Poczt i Tele- 
gratów. 

Po ukończeniu Szkoły słuchacze otrzymują 
świadectwa teletechników i mogą uzyskać posadę 
w państwowym przedsiębiorstwie: „Polska Pocz- 
ta, Telegraf į Telefon”. Termin składania podań 
upływa dnia 31 stycznia 1938 r. Podania kierować 
należy bezpośrednio do Dyrekcji Państwowej 
Szkoły Teletechnicznej w Warszawie, ul. Nowo- 
grodzka 45. 

Egzamin sprawdzający z arytmetyki, algebry i 
geometrii w zakresie 6 klas gimnazjalnych roz- 
pocznie się w lokalu Szkoły dnia 10 lutego 1938. 


Wycieczka do Lanckorony 

Łiga Popierania Turystyki przy poparciu Dy- 
rekcji Okręgowej Kolej Państwowych organizuje 
$ bm. wycieczkę pociągiem popularnym z Krako- 
wa do Kalwarii, pod haslem „Narcjarze do Lanc- 
korony”, za 2.20 zł. lam i z powrotem. 

"Odjazd z Krakowa godz. 7.50, przyjazd do Kal- 
warii L. godz. 8.50. odjazd z Kalwarii L. godz. 
47.00, przyjazd do Krakowa godz. 18.10 

MW programie; Wycieczka narciarska do Lanc- 
kerony pęd Kierownictwem przewodników. Zbiór- 
ka, po przyjeździe pociągu przed stacją kolejową. 


= 


DZIS. czwartek 6. bm. premiera w kinie „APOLLO“ Największy film romantycznych przygód wszystkich czasow! 


WIĘZIEŃ KRULEWSKI 


* rozmachem swej canizacjił W gd. rol. 5 najznakomitszych asów i gwiazd ekranu: Ronald COLMAN — Madeleine 
CAROLL — Douglasa FAIRBANKS jr. — Mary ASTOR — C. AUBREY SMITH. Wyjątkowe bogactwa wystawy! 
Tysiące statystów! Va arcydziało porywających wrażeń 1 mistrzowskiego artyzmu l 


{Tajemnica zamka Zenda). Dzieje najezarowniejazego 
romansu! Film ten. to ceud techniki filmowej, kosztował 
dwa miliony dolarów i zachwyca wszystkich vJtęcą 


= oo O ZZ ZN 
PORANKI 4 FILMU KRÓLOWA VFRZEDMIEŚCIA we *z' artek 6. stycznia o godz. M i lżtej. Z filmu Więzień 
Kiole«wski w sobotę 9. stycznia o godz. 3-ej, w niedzielą 10 stycznia o godz. 10 i 13-ej. Ceny miejso od 50 groszy 


Sensacyjne odkryci p. 
policji krakowskiej 


w sprawie zagadki Śmierci Edelmanowej i zaginięcia 
jej siostrzenicy 


Dopiero po upływie jednego tygodnia 'manowa do Krakowa. Oczywiście, że ona 
rozwiązana zoslała zagadka śmierci bł. p. sama o celu swej wizyty nie nie wiedziała. 
Poli Edelmanowej i zaginięcia jej 4-letniej ; Mąż nie mogł jej dać żadnego listu do krew- 
siostrzenicy. W całej tej sprawie, która wy- |nych, gdyż wzbudziłoby to u niej jakieś po- 
wołała tak olbrzymie zainteresowanie, na- | dejrzenia, Wobec tego, po wyjeżdzie, Edel- 


Stupid sensacyjny zwrot, a uchylenie rąbka 


man napisał do Krakowa, przedstawiając 


tajemnicy spowodowały dochodzenia, prze- | sprawę. Było już jednak za późno, gdyż w 


prowadzone nie na terenie Krakowa czy o- 
kolic Bieżanowa, ale w Zawierciu, gdzie bl. 
p. Edelmanowa zamieszkiwała. 

W chwili gdy sprawa na terenie Krako- 
wa koimplikowała się coraz bardziej, a po- 
szukiwania w okolicy Bieżanowa nie dały 
rezultatu, na zarządzenie naczelnika Wy- 
działu Śledozego p komisarza Brzęczka wy- 
jechał do Zawiercia iunkcjomar:usz policji 
śledczej, który przeprowadził na miejscu 
dochodzenia. Wynik «ch był sensacyjny. 

Okazało się więc, że bł. p. Edelmanowa, 

rzebywając przez szereg lat z mężem w 
„Rajbóważe była osobą zamożną. Po przy- 
byciu do Polski j osiedleniu się w Zawier- 
ciu stosunki majątkowe Edelmanów pogor* 
szyły się bardzo. 

Uslatnio poczęła bł. p. Edelmanowa zdra- 
dzać objawy choroby umysłowej. Nie były 
to ataki szalu, ale momenty, w których sta- 
wała się zupełnie zdziecinniała i traciła o- 
rientację. 

l tak gdy przed kilkunastu dniami przy- 
wieziono do Edelmanów węgiel, można by- 
ło widzieć bł. p. tedelmanowa przed do- 
mem, jak siedząc na chodniku bawiła się 
jak dziecko kawałkami węgla. 

Mąż widząc te objawy postanowił szukać 
porady lekarskiej. Nie mając na miejscu 
odpowiedniej pomocy lekarskiej, uplano- 
wał wysłanie żony do Krakowa, gdzie ro- 
dzina miała zająć się nią j zaprowadzić do 
lekarza. 

W ubiegły wtorek przyjechała bł, p. Edel- 


Policjant ranny 


międzyczasie zdarzyła się głośna tragedia. 

lak pnzedstawia się tok wypadków na te- 
renie Zawiercia. Nie ulega watpliwości, że 
wymiki tamtejszych dochodzeń mają dla 
sprawy ogromne znaczenie, 

Niezależnie od tego stwierdzono jeszcze 
inne momenty w toku dochodzeń na tere- 
nie Krakowa. I tak okazało się, że w ubie- 
głą środę popołudinu widziano bł. p. Edel- 
manową z dzieckiem na ulicach w Podgó- 
rzu, już po wyjściu z mieszkania p. Żarno- 
wieockich. 

Wreszcie duże znaczenie ma fakt, iż zna- 
lazł się świadek, który stwierdził, że we 
środę około godziny 9-tej wieczorem wi- 
dział bł. p. Edelmanową z dziewczynką na 
szosie wielickiej. Obie szły wówczas w stro- 


nę Prokocimia. 
Ten fakt pozwala przyjąć, że pod wp” 
bł. p. 
rzez jakiś czas wędrowała ze 


wem jakuchś zaburzeń psychicznych 
;delmanowa 
swą siostrzenicą po ulicach Podgórza, a pó- 
źniej skierowała się w stronę Prokocimia, 
gdzie znalazia śmierć. 

aeie na odnalezienie żywej pra 
czynki są już obecnie wie żadne. Gd: 
Sido H tej chwili JA wówczas tasik 
by się niechybnie ktoś, kto zowiadomitby o 
tym odpowiednie czynniki czy rodzinę. 

Skoro zaś tak się nie stało, wówczas przy 
jać należy, że dziewczynka, idąc wśród za- 
mieci śnieżnej, upadła bez sił w jakimś 
miejscu którego narazie nie stwierdzono. 


na ul. Lubicz 


domaga się 20.000 zł. odszkodowania 


W okolicy dworca kolejowego w Krako- 
wie zdarzył się w czerwcu ub. roku nie- 
(szczęśliwy wypadek, który wywoła! duże 
poruszem.e. Na zbiegu ulic Basztowej, Lu- 
bicz i Potockiego znajduje się wysepka, na 
której zajmuje miejsce policjant, kierujący 
ruchem ulicznym. 

Krytycznego dnia w miejscu tym pełnił 
służbę post. Jakubczak. Około godz. 12-tej 
przejeżdżał lamiędy samochód ciężarowy 
prowadzony przez żołnierza, uczącego się 
jazdy. Samochód wjechał na wysepkę į prze 
wrócił dyżurującego tam policjanta. Post, 
Jakubczak doznał zgniecenia klatki piersio- 


Nauczyciel postrzelił dwie osoby 


Nauczyciel szkoły powszechnej w Lgocie koło| Lejsrael sumę zł. 15— 


Wolbromia podczas manipulowania rewolwerem 
spowodował wystrzał, którym zranił dwie osoby, 
mianowicie Czesława Szatnna oraz 15-letnią Ire- 
nę Banyś. Życiu rannych nie grozi niebezpieczeń- 
stwo. 
M e 

Z UKAZJI zaręczyn naszezo bratanka | kuzyna p. 
SAMSONA GROSSA z p. MALĄ SINGERÓWNĄ życzą 
dużo szczęścia: Hirsz Grosa z żoaą, Helena Gottrelch z sy- 
nem, Samuel Gross z żoną. $Tk 


wej i poważnych obrażeń, tak, że do dnia 
dzisiejszego nie pełni jeszoze służby, będąc 
na urlopie zdrowotnym. 

Ofiara wypadku skierowała sprawę na 
drogę cywilną, domagając się od Skarbu 
Państwa odszkodowania w wysokości 20 
tys zł. W skardze swej post. Jakubczak 
wskazuje na to, że sierżant-instruktor, któ- 
ry znajdował się wówczas obok żołnierza 
kierującego samochodem, został uznany 
winnym przez Sąd Wojskowy. 

Nie jest wykluczone, że już w bieżacym 
tygodniu zapadnie w tej sprawie wynok w 
sadzie krakowskim. 

= mak RM "| | aa E] 

— Z OKAZJI ZARĘCZYN naszej córki Zanetki 

Landauówny składamy Ba rzecz Kerea Kajemet 
Rodzźce à Rodzeństwa 
—— e > 
REPERTUAR TEATRÓW: 


żyd. Scena Narodowa 
Czwartek: godz, 4.30 „Sgad“, 8.30 włecz. „Sąd“, 


Teatr im. J. Słowackiegc 

Czwartek: godz. 3.30 „Profesja pani Ware 
ren“, godz. 8 wiecz. „Gałązka rozmarynu“ 4% 
Nowakowskiego. 


12 


— 


KRONIKA ŚLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA 


Komitet Kongresu Samopomocy 
żydowskiej 

Katowice, 5, 1. (P) W czwartek 5 bm, o godz. 
12tej w poludnie odbędzie się w biurze Gminy ży- 
dowskiej przy ul, Mlyńskiej 11 posiedzenie Komi. 
tetu Organizacyjnego liongresu Samopomocy ży- 
dowskiej w Polsce, W sklad komitetu organiza- 
cyjnego w ikatowicach zostaly zaproszone w myśl 
okólnika Komilelu Centralnego nasiępujące orga- 
nizacje i instytucje: Gmina Żydowska, Organiza- 
cja Syvjonistyczna, Slow. Kupców 6. Śląska, Cen- 
trala Detalicznych 1 Drobnych kupców, Centralny 
Źwiązek Rzemieślników Żydowskich, Mizrachi, 
Wizo, Poale Syjon, Hitachdut, 


O bezpieczeństwo w południowej 
części miasta 

Katowice 5, 1. (P) Jesteśmy proszeni o skiero- 
wanie apeiu pod adresem Dyrekcji Policji w Ka- 
lowicach w sprawie bezpieczeństwa w godzinach 
wieczornych w południowych częściach miasta, w 
szczególności w okolicy płacu Andrzeja, ul, Wan- 
Jy oraz Parku Kościuszki, Onegdaj została grupa 
osób w okolicy ul. Wandy i placu Andrzeja za- 
«zepiona przez wałęsające się taim męty społecz- 
ue, które obrzucały przechodniów kamieniami. — 
Nie wątpimy, że wladze policyjne przywrócą w 
tej okoiicy należyty porządek. 


Przyczyny potwornej zbrodni 

Kalowice, 5. 1. (K) Wczoraj odbyła się sekcja 
zwłok rodziny Łukasików z Chorzowa, która — 
jak wiadomo — została wytruta przez Karola Łu- 
kasika, 

Jak ustaliły oględziny Łukasik popełnił tę pos 
tworną zbrodnię w chwili zamroczenia umysłowe- 
go, Wskazują na to zmiękczenie mózgu i spuchnię 
nie opon mózgowych, W kiszkach znaleziono wię- 
«szą zawartość alkoholu. Rodzaju trucizny nie 
ustalono i zbada ją dopiero zakład ekspertyzy są- 
ilowej w Warszawie. 

Sąd w Chorzowie ustalił p. Szeligę opiekunem 
masy spadkowej. Meble zostały oddane komorni- 
sowi do sprzedania a uzyskana kwota przezna- 
czona zosłanie na koszty pogrzebu. 


Zbrodniarz usiłował zbiec 
Sosnowiec, 5, 1, (K) W dniu wczorajszym opu- 
ścił więzienie w Będzinie Donat Gula ze Sosnow- 
ca po odcierpieniu kary S-letniego więzienia za 
podwójne zabójstwo, 
Gdy Gola opuścił więzienie został mów areszto- 


wany, albowiem do policji wpłynęło doniesienie | 


o nieujawnionej zbrodni, którą popełnił Gola. U 


sędziego śledczego, gdy mu rozkuto ręce celem | 


umożliwienia mu podpisania protokułu, przewró- 
cił policjanta, wyskoczył z pokoju i usiłował zbiec. 
Posterunkowy oddał do niego kilka strzałów, z 
których jeden zranił go w nogę. Ujęto go i odsta- 
wiono do szpitala, 

W czasie ponownego przesłuchania Gola zeznał, 
że usiłował zbiec tylko dla zemszczenia się na oso- 
bie, która go „wsypała*. Gola w swoim czasie za- 
mordował własną matkę, 


Akcja ratunkowa w kopalni — 
irwa 

Katowice, 5, 1, (K) Akcja ratunkowa na kopalni 
Giesche prowadzona jest w dalszym ciągu. Od 
chwili katastrofy upłynął już tydzień i dotychczas 
"ie natrafiono na ślad pozostałych 3 górników. 
widoki uratowania ich są coraz mniejsze. Przy- 
uszczalnie prace potrwają jeszcze akoło 3 dni, 


ł 
mem å me _ .  c%zazeeewąw="oieuhm 


8. infant — umierający 

Londyn, 5. 1. PAT. Cavadonga, najstarszy 
syn b. króla Alfonsa hiszpańskiego, jest umie- 
rający. Hrabia, który od wielu lat cierpi na he- 
mofilię (ciągły upływ krwi), znajduje się w 
klinice w Hawanie. Pomimo, że dwa razy dzien- 
nie stosowana jest transfuzja krwi, stan jego 
zdrowia pogarsza się z dnia na dzień. Obecnie 
upływ krwi trwa już bez przerwy od 6 dni. O- 
statni atak tego rodzaju hrabia miał w końcu 
października, będąc w Miami na Florydzie. By- 
łą to w czasie rozprawy rozwodowej, wszczętej 
przez jego małżonkę. Rozprawa ta nie mogła 
się wówczas odbyć w Hawanie, gdyż książę 
z powodu ataku hemofilii nie stawił się na roz- 
prawę. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 6 stycznia 1938 


niebywały entuzjazm 


| 


Już jutro premiera filmu, który zdumiewa techniką i za 
dziwia realizmem zdjeć autentycznych, dokonanych w 


obrebie stawnyen fortyfikacji 


BZIS po raz ostatni w „UCIESZE film, który wzbułził 


© godz. 10 i 12 ostatnie poranki tego filmu 


KSIĄŻĘ i ŻEBRAK 
LINIA E GINOTE 


Dwugłos żydowsko-arabski 
w sprawie „Biaiej iŚsięgi"' 


Jerozolima, 5. i. (ŻAT) W odpowie- 
dzi na zapytanie ŻAT-nej, dr Magnes 
| poczynił następujące uwagi: 

W związku z usazaniem się Białej 
Księgi rządu angielskiego nie wiado- 
mo jeszcze jak wypadanie interpreto- 
wac ten ćokumient i jego znaczenie. 

Pragnę stwierdzić, ze nowa komi- 
sja brycyjska stwarza możność do- 
prowadzenia do porozumienia żydow- 
sko-arabskiego. 

* % * 

Jerozolima, 5. 1. (ŻAT) ŻAC-na zwró 
ciła się z zapytaniem do sekretarza 
stronnictwa Naszaszibiego, Eliasza 
Moganana co do jego stanowiska wo- 
bec ogłoszonej wczoraj Białej Księgi 
o polityce angielskiej w Pałescynie. 

moganan oswiadczył: Biała Księga 

czyni na nas wrażenie bezireŚciwego 
i nieokreślonego dokumentu. Nowy 
krok rządu angielskiego Moganan tra 
ktuje jako probę wyprowauzenia w 
P zarówno Żydów jak i Arabów. 
Moganan sądzi, że ponieważ Biała 
| Księga ogranicza kompetencja nowej 
komisji brytyjskiej do planu podzia- 
łu Palestyny, Arabowie zbojkotują tą 
komisję. 


Pierwsze komentarze prasowe 


Londyn, 5. 1. ZAT. Dzisiejsza prasa angiel- 
ska zamieszcza szereg uwag krytycznych w 
związku z ogłoszoną Bałą Księgą rządu an- 
gielskiego. „Times“ krytykuje stanowisko rzą: 
cu pisząc, że nowa Biaia Księga spowoduje 
opóźnienie rozwiązania probiemu palestyńskia 

| 20. Tego rodzaju polityka byłaby usprawiedli- 
wiona jedynie w tym wypadku, gdyby można 
było liczyć na osiągnięcie porozumienia mię- 
dzy Arabami i Żydami, lecz takie porozumie- 
nie zdaniem „Times“ jest mało prawdopodo%- 
ne. 

Dzisiejszy „Manchester Guardian“ zarzuca 
rządowi, że Biała Księga może być zrozumiana 
jako wyrzeczenie się planu podziału. Doku- 
ment ten łączy się też z niebezpieczeństwem 
tego rodzaju, że zasada maksimum politycz- 
nego w emigracji straci swój charakter zarzą- 


dzenia przejściówczo i sianie się liwu1ą zasa* 
dą polityczną. „Manchester Guardian“ dochn- 
dzi do wniosku, że Biała Księga w obecnej sy- 
iuacji może jedynie zacnęcić Arabów do dal- 
szej ich nieustępli wości. 

„Daily Telegraph" pisze, że wnioskować na- 
leży, że nowa komisja brytyjska pracować bę- 
dzie w przyspieszonym tempie. Dziennik przy- 
CECIL B, DE MILLE o filmie „ICH STU I ONA JE- 

DNA*: Tylko raz na dziesięć łat udaje się kine- 

matogralii stworzyć takie arcydzielo, Dziś w ki- 

nie „WANDA“. 
m. . o o A aj | cer —RWYWNAŚSWNNONN 
pomina propozycję syjonistów brytyjskich o 
wcielenie Palestyny do imperium brytyjskie- 
go i zaznacza, że wniosek ten może mieć dlo- 
niosłe znaczenie w przyszłości. 
> 

Jerozolima 5. 1. ŻAT. Cała dzisiejsza prasa 
hebrajska omawia Białą Księgę rządu anziel- 
skiego, analizując jej treść. „Dawar“ wyraża 
nadzieję, że rząd angielski zrealizuje plan po- 
działu Palestyny. „Haarec* sądzi, że Biała Księ- 
ga nie przynosi uspokojenia dla opinii publi- 
cznej, zaś „Haboker** stwierdza, że obecna sy» 
tuacja jest analogiczna do tej, gdy przystąpio= 
no od tworzenia Komisji Królewskiej. 


Protest „Mizrachi“ 


Jerozolima, 5. 1. ŻAT. Organizacja „Mizra- 
chi“ w Anglii doręczyła obszerny memoriał 
premierowi Chamberlainowi i ministrowi ko- 
lonii, Ormsby Gore. Memoriał daje wyraz za- 
niepokojeniu z powodu pogłosek o zamierze- 
niach przeistoczenia Żydów w stałą mniej- 
szość w Palestynie. 

Memoriał domaga się realizacji Żydowskiej 
Niedziby Narodowej w Palestynie lub wcie- 
lenia Palestyny do Ilmpermium brytyjskiego. 
Aczkolwiek Mizrachi — głosi memoriał — 
vrzeciwna jest planowi podziału Palestyny. to 
jednak całkowicie solidaryzuje się protestami 
wszystkich ugrupowań syjonistycznych prze- 
ciwko projektowanemu ustabilizowaniu Ży- 
dów w stałą mniejszość. 


Budowa nowej kolonii 


Jerozolima, 5. 1. ŻAT. Przystąpiono już do 
hudowy pierwszych 18 domów na gruntach 
heren Kajemeth niedaleko kolonii Gan Chaim. 

Nowa kolonia położona jest przy nowo zbu- 
dowanej szosie łączącej Kfar Saba i Ramat Ha- 
kowesz. 


Wielki wiec protestacyjny 
przeciw Rumunii w Paryżu 


Paryż, 5. 1. (ŻAT). Federacje towarzystw ży- | 


dowskich w Paryżu odbyły specjalne posiedze- 
. nie, poświęcone sytuacji żydów w Runiunii. 
Postanowiono zwołać konierencję nadzwy- 
|czajną stowarzyszeń rumuńskich, aby podjąć 
akcję na rzecz zagrożonych praw żydowskich 
| w Rumunii. 
W najbliższych dniach odbędzie się wielki 

wiec protestacyjny z udziałem wybitnych oso- 
bistości francuskich. 


Z krainy Gogi 

Czerniowce, 5. 1. PAT. Dnia 2 bm. wieczorem 
oddziały umundurowanych członków parlii 
chrześcijańsko-narodowej, t. zw. błękitne ko- 
szułe, pozabierały z licznych kiosków gazeto- 
wych i księgarń żydowskich w Czzrnioweach 
pisma i wydawnictwa żydowskie, krajowe i za- 
graniczne, i dokonały spalenia ich na stosie, 
zaimprowizowanym na jednym z placów miej- 


w czasie wielkiej wojny. Prefekt Robu, dowie- 
dziawszy się o powyższym saimolowolnym kro 
| ku „błękitnych koszul”, udzielił winnym ostrej 
nagany 
s . LJ 

Czerniowce, 5. 1. PAT. W czasie przyjęcia 
noworocznego u nowego prefekta Robu wygło- 
sił on przemówienie, w którym oświadczył m. 
in.: że Rumunia pragnie przyjaźni z zamiesz+ 
kałymi w niej mniejszościami, które jednak 
dzieli na dwie kategorie: produktywne mniej- 
szości chrześcijańskie i pasożytniczą(!!) ży- 
dowską. Mniejszości chrześcijańskie doznają 
poparcia, o ile będą lojalne i będą współpraco- 
wać z rządein, nalomiast Żydzi zostaną wyeli- 
nzinowani ze wszystkich dziedzin życia ruimuń- 
skiego. Pierwszym ku temu krokiem w Czer- 
niowcach było zakazane z dniem 1. 1. 1988 r. 
wszystkim 14-tu wychodzących gazet żydow= 
skieh. W przyszłości przedsiębrane zostaną je- 


skich, na którym znajduje się pomnik poległych | szcze inne kroki. 


Nieodweialnie pe raz ostatni w vinie „„ATŁANTiC€'* 


Niebywały su:ces! wszystkie seanse wysnrzedane 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 6 stycznia 1938 
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„NIEUSPRAWIEDLIW:ONA GODZINA” Saien zawodu nauczycielskiego. Nalo. 
I „POZNALI SIĘ w PARYŻU" O" oem poz ageda jo | 12 przedp. 


Dalsza dyskusja 
nad ustrojem adwokatury 


na podkomisji prawniczej Sejmu 


Warszawa, 5. 1. (Sin). Dziś w podkomisji 
prawniczej Sejmu toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja nad sprawą ograniczenia liczby wpi- 
sów nowych adwokatów i aplikantów na tere- 
nie danej izby. Reierent proponuje, by wybra- 
mie kandydatów następowało na podstawie li- 
sty kolejności, opiniowanej przez Radę Adwo- 
kacką. 

Poseł Sommerstein wypowiada się przeciwko 
ieniu projektowi jako opariemu na zupełnej 
dowolności, co doprowadzić może dv poininię- 
cia kandydatów ze względów politycznych i na- 
rodowościowych. Domaga się on wprowadze- 
nia kryteriów rzeczowych i ze swej slrony pro- 
ponuje, ażeby kolejność była wedle starszeń- 
stwa i ażeby pominięci w pewnym roku w każ- 
dym razie mieli pierwszeństwo w roku następ- 
nym. Wniosek ten został odrzueony. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa przesie- 
drania adwokatów z jednej Izby do drugiej. 
Posłowie Olszewski i Gałza występują za ogra- 
niczeniem woiności przesiedlenia i wracają do 
dawnego argumentu różnicy ustawodawstwa w 
poszczególnych dzielnicach. 

Referent zaproponował, ażeby przesiedlanie 
adwokatów z jednej miejscowości do drugiej 
podlegało zatwierdzeniu Naczelnej Rady Adwo- 
kackiej, która może odmówić tego zezwolenia, 
kierując się dobrem adwokatury i Izby, do któ- 
rej adwokat zamierza się przenieść. 


Poseł Sommerstein zwraca uwagę, że dopro- 
wadzi to do zupełnego zamknięcia wolnego 
przesiedlania adwokatów. Argument o niezna- 
jomiości ustawodawstwa nie wytrzymuje kry- 
tyki, jak również argument o odmiennej etyce. 
W każdym razie komisja sejmowa nie jest 
właściwym forum do zbadania tej sprawy. Na- 
leży wziąć za podstawę propozycję, uchwaloną 
swego czasu przez Naczelną Radę Adwokacką, 
że adwokat poza wpisaniem na listę adwoka- 
tów ma prawo bcz potrzeby nowego wpisu 
wykonywać adwokaturę w którejkolwiek miej- 
scowości na terenie państwa. Większością gło- 
sów przyjęto propozycję referenta z tym, że 
w wypadku przesiedlenia adwokata do chwili 
ustalenia jednolitego wpisu na terenie całego 
państwa, adwokat powinien płacić jedynie pod- 
wyżkę wpisowego w nowej Izbie ponad wpiso- 
we obowiązujące w lzbie dotychczasowej jego 
siedziby. 

Z kolei dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
czy adwokat może wykonywać swój zawód 
równocześnie z pełnieniem tunkcji prezydenta 
miasta wzgłędnie burmistrza. Posłowie Som- 


merstein i Witwicki sioją na słanowisku, że 
nie można adwokatury pozbawić udziału w 
życiu samorządowym i że często w wieiu miej- 
scowościach adwokat jest jedynym czynnikiem 
miejscowym, powołanym do kierowania gminą 
i że z braku tej możności jeszcze częsisze bę- 
dzie narzucanie prezydentów czy burmistrzów, 
co szkodliwie odbije się na losach samorządu. 
Sprawa ta nie została zdecydowana i odroczo- 
na do następnego posiedzenia. 

W sprawie niemożności łączenia adwokalu- 
ry z pełnieniem innej działalności uchwałono 
w rezullacie, że nie można łączyć adwokatury 
ze stałyın stanowiskiem w służbie państwowej 


miast w organach ustrojowych samorządu te- 
rytorialnego czy gospodarczego może adwokat 
zajmować stanowisko o stałym uposażeniu 
służbowym tylko za zezwoleniem Rady Adwo- 
kackiej. Inne stanowiska w samorządzie może 
adwokat zajmować, i tylko Rada Adwokacka 
może mu zakazać wykonywania czynności ad- 
wokackich. Adwokat może jedynie prowadzić 
własne gospodarstwo rolne. W radach aad- 
zorczych może zasiadać jedynie za zezwl:- 
|niem Rady Adwokackiej. W spółdzielniach i 


w K. K. O. może zasiadać bez takiego zezwułe- 
'nia. Adwokat, który wyszedł z adwokatury i 


pr zeszedł do innego zawodu, może wrócić i Ra- ` 
da Adwokacka bada tylko jego nieskazitelność. 
Podkomisja odroczyła rozprawę nad ustro- 
jem samorządu adwokackiego i rozpoczęła dy- 
skusję nad postępowaniem dyscyplinarayn, 
przy czym nie wprowadzono żadnych zniitn 
w dotychczasowych postanowieniach. Dalsza 
dyskusja odbędzie śię w przyszłą środę. 


JOAN CRAWFORD o filmie „ICH STU I ONA JE- 
DNA“: Nie zapomnę wieczoru oglądając cudny 
tilm „Ich stu i ona jedna“ z Deanna Durbin, 
Dziś w kinie WANDA“, 


| nierwencja W. Brytanii 


u rządu rumuńskiego 


Specjalna stużba tnjormac. „New, Dziennika”j 


Londyn, 5. 1. (B) Potwierdza się wiadomość, | Bukareszcie donosi, że poseł niemiecki czynił 


'że poseł brytyjski w Bukareszcie otrzymał mi- 
sję zwrócenia uwagi rządu rumuńskiego na 
układ o mniejszościach narodowych Z toku 
1918, który był jednym z warunków rozszerze- 
nia granic itémunii. 

Specjalny korespondent „Daily Herald“ 


[mor e 20 PLA i w | 


dł. p. 


ZACHARIASZ KLUGER 


obywatei m. Wadowic 
zmarł po długich a c ężkich cierpieniach 
w wieku lat 84. 


w 


Pogrzeb odbył się dnia 28- go grudnia 1937 r. 
w \adowicach na cmentarzu miejscowym 
o czym zawiadamia »rewnych i Przyjaciół 


Rodzina. 


usiłowania ceiem doprowadzenia do porozu- 
nienia między partią Gogi a Żelazną Gwardią, 
bez którego stabilizacja kursu faszystowskiego 
w Rumunii jest niemożliwa. W Rzymie i Ber- 
linie zapatrują się aceptycznie na trwałość no- 
wego kursu w Rumunii 

Pisma węgierskie donoszą o ogólnej nerwo- 
wości w Rumunii, znajdującej wyraz w stosun 
ku publiczności do banków i rumuńskiej Ka- 
sy Oszczędności. Reuter donosi o runie na ban- 
ki rumuńskie. Rząd Gogi atara się uspokoić 
paniczne nastroje, twierdząc, Że wrogowie re- 
gime'u rozsiewają tendencyjne pogłoski. 


Dla spraw mniejszości... 


Bukareszt, 5. 1. (ŻAT). Jak donoszą, rząd zà. 
mierza mianować 2 podsekretarzy stanu dla 
spraw mniejszości. Jeden podsekretarz stanu 
Niemiec, zajmować się będzie sprawami mniej- 
szości niemieckiej, drugi zaś Węgier, sprawami 
mniejszości węgierskiej, natomiast podsckreta- 
rze stanu dła spraw mniejszości żydowskiej nie 
powołano. 


- Spłonął okręt żydowski w Konstanty 


Bukareszt, 5. 1. (ŻAT) Na okręcie 


żydowskim „Har Karmel“, który zako- 


Napreżenie wewnętrzne w Egipcie 


Kair, 5. 1. PAT. Byli członkowie komitetu 
wykonawczego stronnictwa Wafd Nokraszi 
Ahmed Maher i Hamed Mahmud ogłosili apel 
do narodu egipsi:sego, wzywający go, by nie 
szedł dłużej śladami przewódcy parlii Wafd 
Nahasa, pouwiewać odbiegł on od zasad założy- 
ciela partii Zaglula Paszy. 

Komitet wykonawczy stronnictwa oraz par- 
lamentarzyści, należący do Wafd, postanowili 
jednogłośnie wykiuczyć x«ilku dalszych człon- 
ków tak, że liczba usuniętych wynosi obecnie 
8 osób. Postanowiono następnie, aby członko- 
wie komitetu wykonawczego podjęli podróż 
propagandową po prowincji. Senatorowie i 


| posłowie należący do w aid, mają udać się do 
swych okręgów wyborczych, aby w ciągu mie- 
sięcznej przerwy w pracach parlameniu po- 
ntormowali swych wyborców o wydarze- 
iach ostatnich dni. 


Nowa grupa waśdystów 


Kair, 5. 1. PAT. Przem sir: ący izby po- 
słów dr Ahmed Mahmud. v. minister Nurki 
Fasza i dr Hamed Mahmud ogłosili manifest, 
którym oświadczają, że założyli nową grupę 
wafdystów, niezależną od partii kierowanej 
przez Nahas Paszę. 


Niespodziane przesunięcie terminu 
wyjazdu Wan Zeelanda do Londynu 


Ostenda, 5. 1. (R) Van Zeeland, który wy-| się już ua pokładzie okrętu, który go miał za- 
iechał dziś z Brukseli do Ostendy, znajdował | wieźć do Anglii, kiedy na skutek rozmowy te- 


twiczony był w porcie w Konstancy, 
wybuchł dziś pożar. Cały okręt spło- 
nąt. Załogę złożoną z 40 marynarzy 
przeważnie żydów, wyratowano. Przy 
czyny pożaru nie ustalono, 


!efonicznej zszedł na ląd i o godz. 11.20. wsiadł 
do brukselskiego pociągu. Przyczyna jego nu- 
głego powrotu nie jest znana. 

Bruksela, 5. 1. (R) Van Zeeland przybył do 
Brukseli o godz. 12.33 i wyjeżdża do Londynu 
jutro. 

W Londynie ma on przeprowadzić rozmowy 
z paru osobistościami w niektórych kwestiach, 
dotyczących jego misji międzynarodowej. Pre- 
mer brytyjski Neville Chamberlain przyjmie 
Van Zeelanda na audiencji. 

Po swoim powcocie do Brukseli, który ma 
nastąpić w końcu tygodnia lub w niedzielę, 
Van Zeeland wręczy ostateczny raport, liczący 
40 stronic, ambasadorom Francji i Anglii. O» 
głoszenie raportu oczekiwane jest w początku 
mzyszłego tygodnia jednocześnie w Paryżu, 
Londynie i Brukseli. 
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„NOWY DZIENNIK” 


Oświadczenie Egzekutywy Agencji Żyd. 


Londyn, 5. 1. (ZAT). Egzekutywa Agencji 
Żydowskiej ogłosiła dłuższe oświadczenie w 
sprawie „Białej Księgi“. 

— Wytyczne polityki — głosi oświadczenie 
— nie są bezpośrednio omawiane w „Białej 
Księdze“. Wywody tego dokumentu nie są do- 
statecznie ścisłe, aby mogły się stać punktem 
wyjścia dla komentarzy. Jedna rzecz jest ja- 
sna: Znów nastąpi dłuższa zwłoka aż do osia- 
„jecznego sformuiowania zasad polityki an- 
gielskiej w Palestynie. Podobnie Jak nie jest 
jasne, dlaczego trwało tak długo, aż ukazała się 
„Biała Księga“, podobnie niezrozumiała jest 
dalsza zwłoka. Odraczanie ostatecznej „decyzji 
musi dać ujemne wyniki i szkodzi krajowi. 
W żadnym wypadku nie wolno, aby zwleka- 
nie stało się systemem. Skutki ogólnej niepew- 
nosci dały się dotkliwie we znaki. Sztucznie 
ograniczona alija, zakłócenie rozwoju gospo- 
darczego tworzą bardzo ciężką sytuację dla 
wszystkich Zydów w Europie środk. i wschod- 
niej, dla których emigracja do Palestyny stano- 
wi ostatnią nadzieję. 

Egzekutywa Agencji żydowskiej domaga się 
przeto, aby w pierwszym rzędzie przywrócone 
zostały normalne warunki w Palestynie i aby 
znów obowiązywała zasada gospodarczej zdol- 
ności absorbcyjnej jako regulatora imigracji. 

Egzekutywa A. Ż. z całym zaufaniem odnio- 
sła się do oświadczenia min. Ormsby Gore'a 
przed Komisją Mandatową oraz min. Edena 
na Radzie Ligi Narodów, że wprowadzenie za- 
sady maksimum imigracji jest krokiem przej- 
ściowym, spowodowanym tymczasową sytua- 
CJĄ. 


Rozpowszechniajcie 


iaiej Ks.egi" 


Nowy Środek wiadz 
|mandatowych 


Jerozolima, 3. 1. PAT. Władze mandatowe 
chwyciły się nowego środka dla rychlejszego 
stłumienia zbrojnego oporu Arabów: wymaga 
się mianowicie od wybitniejszych obywateli 
imiasteczek i wsi, by spowodowali powrót 
względnie wskazali miejsce pobytu nieobec- 
i:ych mieszkańców, posądzunych wobec tego 
c czynny udział w oddziałach partyzanckich. 

Niewykonanie rozkazu grozi konfiskatą mie- 
ma a nawet oddanie pod sąd wojenny pod za- 
rzutem sprzyjania „powstańcom. 


Arabski policjant — zastrzelony 


Jerozolima, 5. 1. (ŻAT) Dziś zastrzelony zo- 
stał arabski policjant pomocniczy Wifak Hus- 
sein, który stał na warcie w pobliżu lotniska 
wojskowego w Ramleh. Wdrożono dochodze- 
nia celem wykrycia morderców. 

Sąd wojenny skazał na śmierć 19-letniego 
Araba Sulejmana Ali, przy którym znaleziono 
broń. 


* * 


* 

Jerozolima, 5. 1. (ŻAT). Arabowie dokonali 
dziś napadu na autobus Jerozolima — Tel A- 
wiw. Ciężko ranny został 35-leini Jakub Kiie- 
gler z Rosji, drugi pasażer został lekko ranny. 
Obu przewieziono do szpitala. Napastnicy zbie- 
gli. 

W Giwat Szaul ranny został Chaim Dawid 
Katz. 


iegitymacie bartyjne! 


(o powiedział kanclerz Schuschnigg 
korespondentowi „Daily ielegraph 


Wiedeń, 5. 1. (B). Kanclerz Schuschnigg u- 
dzielii wywiadu korespondentowi „Daily Te- 
legraph*, oświadczając: 

— Nie byłem za utrzymaniem status quo w r. 
1918, natomiast teraz jestem za tym. Każda 
zmiana byłaby zmianą na gorsze. Z przekonań 
jestem monarchistą. Nie mogę jednak postępo- 
wać tak, jak życzy sobie wielu z mych zwolen- 
ników. Restauracja monarchii jest obecnie nie- 
możliwa. Chcemy przysłużyć się Europie, ale 
nie na drudze Anschlussu, w konsekwencji 


! czego Austria spadłaby do rzędu małej prowin- 
cji. W Austrii nie może zapanować dyktatura, 
ponieważ nie odpowiada ona duchowi austriac- 
kiemu. Głęboka przepaść dzieli Austrię od na- 
rodowego socjalizmu. Stoimy na gruncie chrze- 

| scijaństwa, znamy jednego Boga, a jest nim 
państwo, a nie lud lub płynne pojęcie rasy. 
Poiępiamy terror. Austria była zawsze pań: 
stwem kuliuralnym, a lud austriacki z natury 
swej jest tolerancyjny. 


Japończycy dyktują | 
warunki „okojowe 


Hankou, 5. 1. (R). Krąży tu pogłoska, jako- 
by Japończycy zakomunikowali rządowi chiń- 
skiemu zmienione warunki pokojowe. 

Poseł niemiecki Trautmann konterował wczo- 
raj dwukrotnie z inarszałkieim Czang-Kai-Sże- 
kiem, jak przypuszczają, na temat tych warua- 
ków. 


Wojna będzie długotrwała... 


'Tokio, 5. 1. PAT. Admirał Sueisugu, który 
został mianowany ministrem spraw wewn. w 


Czy planowany był spisek 
komunistyczny we Francji 

Paryż, 5. 1. (T) Sprawa rewelacyj, poczynio- 
nych przez jednego z aresztowanych przewód- 
ców „Kagulardów* p. Eugeniusza Deloncle na 
temat przygotowywanego spisku komunistycz 
nego jest w tej chwili przedmiotem skrzętnych 
badań władz sądowych. 

Przed sędzią śledczym p. Beteilie stawili się 
świadkowie wskazani przez p. Deloncle jako 


wywiadzie prasowym oświadczył, że generał ' 
Czang-Kai-Szek stoi wobec trudnego dylematu. 
Jeżeli ulegnie wobec Japonii, życiu jego będzie 
zagrażało niebezpieczeństwo. Jeżeli zaś będzie 
kontynuował swą obecną aniyjapońską polity- 
kę, w Chinach będą dominowały wpływy so- 
wieckie. 


Japonia musi być przygotowana do prowa-, 


Konferencja konsula brytyjskie- 


dzenia długotr wałych działań wojennych, zwa- 
żywszy, że zajęcie Nankinu nie oznacza roz- 
wiązania konfliktu. 


ci, którym tenże udzielić miał swego czasu wia- 


domości o przygolowywującym się spisku ko- ; 
. Najbaraziej interesujące były ' 
zeznania gen. Duffieux, generalnego inspektora ` 


munistycznym. 


piechoty. 

P. Proudhon z kolei wezwany do sędziego 
śleaczego p. Beteille złożył zeznania, iż istotnie 
w listopadzie był u niego z wizytą p. Deloncle 
który spotkał się w jego mieszkaniu z kilku o- 
ficerami z gabinetu wojskowego prezydenta 
Republiki, z którymi odbywał rozmowy. — P. 
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CHARLES BOYER o filmie „ICH STU I ONA JE- 
DNA“: Tylko wielki geniusz mógł wykonać ta» 
kie rewelacyjne arcydzieło. Dziś w kinie „WAN- 
DAI 


Interwencja parlamentarzystów 


żydowskich 

Warszawa, 5. l. (ŻAT). W sprawie ghetta 
targowego w Rawie Mazowieckiej podjęli dziś 
interwencje w urzędzie wojewódzkim poseł dr 
Sominersiein i senator Schorr 


Delegacja żydowska u 
min. Remana 


Warszawa, 5. 1. (A). Minister przemysłu i 
handlu Roman przyjmie w bieżącym tygodniu 
delegację żydowskich organizacji gospodar- 
czych. Delegacja wyłoniona przez wszystkie or- 
ganizucje kupiectwa żydowskiego przedstawi 
p. ministrowi meinoriał w sprawie niezwykle 
ciężkiej sytuacji, w jakiej kupiectwo żydowskie 
się znajduje w całym niemal kraju. 

Memoriał wskazuje na skutki akcji bojkoto- 
wej i pikieciarskiej dla handlu, czego najlep- 
szym dowodem jest spadek obrotów handlo- 
wych oraz kurczenie się konsumcji wśród 
rzesz chłopskich, które były od wielu lat, a 
nawet od wiekow przyzwyczajone do usług 
handlarzy i straganiarzy żydowskich. 


Samolot palestyński zatrzymał 
się w Atenach 


Warszawa, 5. 1. (A) Do Warszawy przybyć 
miał dziś samolot z Palestyny, otrzymano je- 
dnak wiadomość, że sainolot zatrzymał się w 
Atenach z powodu złych warunków atmosfe- 
rycznych. W ten sposób nie nadeszły dziś prze 
Syłki i listy poczty lotniczej, które normalnie 
nadchodzą w środę do Polski. 


Słuszny postulat 


Warszawa, 5. 1. (A). Pasazerowie zydowscy, 
którzy wrócili ostatnio okrętem „Polonia“ z 
Palestyny podają, że żydzi są na kolejach ru- 
muńskich wystawiani na szereg szykan ze stro- 
ny kolejowych władz. W związku z tym bę- 
dzie podjęta w najbliższych dniach interwen- 
cja w dyrekcji poiskiej linii okrętowych o po- 
czynienie starań, by okręty polskie linii pale- 
styńskiej nie zawijały więcej do portów ru- 
muńskich, lecz włoskich. 


Litwa kolonizuie pogranicze 


Warszawa, 5. 1. (A). Do Wilna nadeszła sen- 
sacyjna wiadomość, że litewskie ministerstwo 
obrony krajowej w porozumieniu z minister- 
stwem spraw wewnętrznych postanowiło skolo- 
nizować całe pogranicze żywiołem litewskim. 
Wstępne prace kolonizacyjne na pograniczu 
Polski nastąpią podobno na wiosnę roku bie- 
żącego. Rolnicy polscy zostaną przesied'omi 
w głąb Łitwy. 


Jeszcze jedna koncesja 
Warszawa, 5. 1. 4Sin) Związek resiauratu- 
rów zwrócił się do ministerstwa skarbu o wpto 


į wadzenie nowej koncesji, a mianowicie konce- 


sji na sprzedaż piwa w sklepach spożywczych 


„i kioskach z wodą sodową, gdyż sprzedaje się 


tam piwu bez ograniczeń konkurując w ten 
sposób z restauratorami. 


Aresztowanie Bol. Piaseckiego 

Warszawa,, 5. 1. (Sin) „Falanga“ donosi, że 
22 ub. m. zostali aresztowani Bolesław Piasec- 
ki i Maria Keuit. Obaj po przesłuchaniu przez 
policję zostali zwolnieni. 


'go z premierem syryjskim 

Damaszek, 5 1. (ŻAT) Brytyjski konsul ge- 
neralny w Damaszku odbył dłuższą konferen- 
cję z premierem syryjskim, Dżamilem Mardas 
o sprawach palestyńskich. 

Konsul prosił o wydanie zarządzeń przeciw- 
ko przeinytowi broni do Palestyny oraz prze- 
ciwko próbom uzbrojonych band w Syrii przy- 
bycia z odsieczą terrorystom palestyńskim. 
HETERO | | 1 TORWE O, l EEK 
Proudhon nie asystował jednakże przy tych 
rozmowach i nie był au courant całej tej spra- 
wy. 


zz 
DŻ 
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Kronika krakowsk 
—(])OV— 


Dyżury lekarzy i aptek 

Dziś mają nocny dyżur lekarze: Bieberstein L, 
Rejtana 1u, tel. 179-06, Friedmann Zofia Śląska 20, 
tel. 151-08, Desser Abraham Dietla 44, tel, 159-51 
Fakler Szyja, Poselska 16, tel. 123-31. i 

Dziś mają nocny dyżur apteki: Szczepańska 1 
Mikolajska 4, Stradom 6, Senalorska 5, Krowo- 
derska 74, Rynek Podgórski 9, Madalińskiego 7, 


p 


Rakowicka 12, 


Ze Związku chemików-żydów 
w Krakowie 

Dzięki staraniom Zarządu Związku uzyskano 
dla bezrobotnych członków Zw, szereg praktyk na 
miesiące wiosenne br, oraz kilka posad dla spe- 
ujalistów, które są już do obsadzenia: specjalista 
do wyrobu klejów kazeinowych i roślinnych, spe- 
cjalista do wyrobu ceraty, specjalista do fabryka- 
cji lakierów i emalii, specjalista.kosmetyk z ma- 
łym kapitałem, specjalista do ekstrakcji i desty- 
lacji csencyj roślinnych, 

Zgłoszenia na praktyki i posady tak dla człon- 
ków, jako też dla nowowpisujących się przyjmu- 
je Sekretariat w dniach i godzinach dyżurów 
(Szewska 4 I p. poniedziałki i piątki od g. 19.30 
do g. 21.30) oraz pisemne, 


Lekarze na szpital żydowski 

W sali Stow. Solidarność odbyło się onegdaj li- 
czne zebranie żydowskich lekarzy pozaszpitalnych 
poświęcone sprawom rozbudowy Szpitala Gminy 
Wyznaniowej w Krakowie, 

Po szczególowym omówieniu technicznego i fi- 
nansowego stanu rozbudowy uchwalono jedno- 
myślnie poprzeć jaknajwydatniej cala akcję i wy- 
łoniono złożony z sześciu osób kornitet organiza- 
cyjny, który pod przewodnictwem Dra med, Ra- 
fała Landaua przeprowadzić ma zbiórkę deklara- 
cyj wśród lekarzy żydowskich Krakowa. 

Uczesinicy zebrania złożyli na ręce skarbnika 
poważniejszą kwotę w golówce i deklaracjach, 


Z rynków mięsnych 

W ubiegłym tygodniu spędzono na targi w Kra- 
kowie buuaji 244, wołów 62, krów 128, jałówek 
129, cieląt 491, owiec — kóz i baranów — nie- 
rogacizny 980, razem 2029 zwierząt. Z poprzed- 
niego tygodnia pozostało 30 zwierząt. Ogółem 
2059 zwierząt. 

Że spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumcję miejscową 1894 sztuk, na konsumcję 
innyeh grin 89 szluk, pozoslało niesprzedanych 
76 sztuk. 

Przebieg handlowy: Tendencja dla wszystkich 
galunków zwierząt rzeżnych utrzymana. Ceny 
bydla i nierogacizny na poziomie poprzedniego 
tygodnia targowego, ceny cieląt mocniejsze. Za- 
potrzebowanie pokryte. Uransakcje normalne. U- 
sposobienie lepsze. 


Okradła pracodawcę 

Pałczyńska Franciszka (lat 31), została aresz- 
towana za kradzież biżuterii, srebra stolowego i 
gotówki 400 zł, łącznej wartości 3000 zł na szko- 
dę swego służbodawcy Markusa Babbija, zam. 
przy ul. Oskara Kolberga 10. 


Potrącony przez Śmieciarkę 

Na skrzyżowaniu ulic Zielnej a Szwedzkiej zo- 
stał potrącony przez samochód Zakładu Czyszcze- 
nia Miasta, Wolhelm Dukat, zam. przy ul. Bzowej 
L. 7, który przechodził przez jezdnię. Dukat do- 
znał ogólnych kontuzji, a po udzieleniu mu pjer- 
wszej pomocy lekarskiej odszedł sam do domu. 
„Transmutacja pierwiastków“ 
(Odrodzenie alchemii) 

Odczyt na temat powyższy wygłosi Inż, J, Ams- 
feld w związku Chemików Żydów (ul. Szewska 4, 
I. p.) jutro, piatek 7 bm, o godz. 19.45, Wstęp 
wolny, goście mile widziani, 

— Z CHÓRU ŻYDOWSKIEGO TOWARZYST- 
WA MUZYCZNEGO. Dzis próba chóru punkt. o 
8-mej w szkole rytmiki. 

— S. S. P, P, „HITACHDUT" W KRAKOWIE. 
We czwartek 6 stycznia o godz, 15.45 w Żydow- 
skim Domu Akademickim walne zebranie partii. 

— TOWARZYSTWO PSYCHOLOGICZNO-PEDA 
GOGICZNE w krakowie urządza w piątek dnia 7 
bm. w lokalu Ceire Mizrachi, przy ul, Dietla 11 
wieczór, poświęcony Adlerowi i jego nauce, Po- 
czątek punktualnie o 7,30. Wstęp wolny. Młodzież 
innych organizacyj mile widziana, 


Kto wygrał dziś na loterii? 


(fełetonem sd naszego karesnendeniu - 

Warszawa, 5. 1. (Sin) W dzisiejszym ciągnieniu 
Looterii Państwowej padły większe wygrane na 
następujące numery: 

Stala dzienna wygrana 5.000 zł. 164071 

10.000 zł, — 47883, 51421 85656, 87341, 114558 
114650, 124401, 135950, 163650, 164731 

5.000 zł. — 11107, 36558, 107374, 146910, 172435, 
| 2.0UU zł. — 5730, 6622, 21075, 27000, 34877, 65779, 
6795U, 93945, 175982, 118967, 155768, 176678 

Drugie ciągnienie: 

Stała dzienna wygrana 20,000 zł, — 2627" 

10.00 zł. 65351, 

5.00U zl. — 64715, 87784, 131831, 180127, 

2.000 zl. — 2305, 54137, 91560, 1033U1  iuz38], 
111809, 127537, 134079, 144335, 155238, 


|UĄGNIENIE MLIONA 26 b. m. | 


| SzCzEĘŚl. We iosy du iuby cia W nu€.1UPZE 


BRACIA SAFieR kiasi o | 


Kynek (ił. 6 
Ostatnie wiadomości giełdowe 
TOWARY kOLONIALNE 


NOWY JORK, 5. 1. Kawa Rio nr, 7. 6 14 (u 1/4) 
| Kawa Santos nr, 4, 8 1/2 (8 1/2), marz. 4,50 (4.40), 
maj 4,25 (4.17), Kakao 6.00 (5 15/16), stycz. 5,66 
(5.59), marz. 5,65 (5.58). 


BAWEŁNA 
NOWY JORK, 5. 1. 8,48 (8,46), stycz. 8,33—8,33 
(3.23—8.29) marz, 8,38—8.39 (8,36—8.38) 
KORZENIE 
LONDYN, 5. 1. Tapioka Fair stycz -luly 14.25, 
Pieprz czarny 3, Pieprz Singapore stycz -luty 2,65, 
Goździki Zanzibar stycz.-luty 7.81 Papryka cif 
stycz.-luty 65, 
DEWIZY 
Paryż, 5. 1. Londyn 147,25, Nowy Jork 2943,75, 
Zurich 681,25, Amsterdam 1640.00, Berlin 1185,50 
LONDYN, 5. 1, Nowy Jork 5,0025, Paryż 147.26, 
Berlin 12.4175, Amsterdam 8.9831, Zurich 21.6125 


EFEKTY 
NOWY JORK, 5. 1. American Car 74,00 (72,25), 
American Car et Foundry 25.25 (24.62), Am, To- 
bacco 67.00 (63,50), Chrysler 50,75 (46.75), Douglas 
Aircraft 41.12 (39,25), Fisk Rubber 6.00 (5.25), East 
man Kodak 163.00 (159,25), General Electric 42,75 
(4u.70), General Motors 32.25 (29.87), Anaconda 
31,62 (21.00), Betlchem Steel 61,62 (58,00), Intern 
Nickel 46.37 (45.75) 'lennessee (Corp. 6.25 (6,00), 
Shell Union 16,50 (16,25), Standard Oil 47,37 
(41,62) 
MĘTALE 
LONDYN, 5. 1. Platyna 7, Woliram cii 80—85, 
Srebro 19.56, Zloto 139.9, 


+: Gaf 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 6 sty- 
cznia: Pogoda na ogół chmurna i miejscami mgli- 
sta z większymi rozpogodzeniami w dzielnicach 
poludniowych, a z opadami śnieżnymi na północy 
kraju, Na Pomorzu lekki poza tym dość silny lub 
umiarkowany mróz, Wiatry z kierunków zachod- 
nich, dolne umiarkowane, górne od 30 do 50 kmj 
godz. Postawa chmur od 1V0 m. na północy, pod- 
wyższająca się ku poludniowi, Widzialność miej- 
scami osłabiona. 
ena O / RQ. ROR WA TORRE 
Wybuch bomby w przechowalni 
bagazu 

Paryż, 5. 1. (R). W przechowalni bagażu na 
dworcu w Lyonie nastąpił wybuch, który nie 
pociągnął za sogą poważniejszych konsekwen- 
cyj. 

* Według pierwszych wiadomości, wybuch 
spowodowała bomba, umieszczona w kufrze. 
Bomba wybuchła w chwili, gdy tragarz skła- 
dał kufer do przechowalni. Pożar, który po- 
wstał wskutek wybuchu, został niezwłocznie 
ugaszony, nie powodując żadnych strat mate- 
rialnych. 

Laboratorium miejskie przeprowadza analizę 
zawartości bomby, policja zaś wszczęła docho- 
dzenia celem wykrycia sprawcy. 


ióniowstc F 


MARLENA DIETRICH o filmie „ICH STU I ONA JE. 
DNA“: Nie wiem co wpierw mam podziwiać: czy 
mistrzowską reżyserię, czy fenomenalną grę, 
czy jteż przepiękną muzykę, Słowem wszystko 
w tym filmie jest czarujące. — Dziś w kinie 
„WANDA*. 

Z O NGĆ 


Zebranie żałobne ku czci 
bip. Bertoida Feiwia 


Warszawa, 5. 1. (ŻAT). W czwartek w połu= 

! dnie odbędzie się w lokalu Keren Hajesod ze- 
pranie żałobne poświęcone pamięci Bertolda 
Feiwla, sekreiarza pierwszego Kongresu Syjo- 
nistycznego w Bazylei i pierwszego dyrektora 

Keren Hajesod. 
Ocenę aziałalności zmarłego dadzą w swych 
przemówieniach pp. Jatfe, Hindes, dr Hellman 
i dr Schipper. 


Gen. Roja wzywa 

Warszawa, 5. 1. (Sin) Generał Roja nawią” 
zując do ariykułu w „Robotniku* o koniecz- 
ności powołania demokratycznej organizacji 
legionuwej wzywa do jak najspieszniejszego 
przystąpienia do utworzenia takiej organizacji. 


Nie będzie klubu monarchistów 


Warszawa, 5. 1. (Sin) Starostwo grodzkie 
odmówiło legalizacji klubu dyskusyjnego mo- 
narchistów pod nazwą „Klub Bolesława 
Chrobrego” ze względu na interes społeczny 
i państwowy, gdyż w inieresie państwa nie 
leży pielęgnowanie idei monarchistycznej. 


Transakcja kompensacyjna 
poisko-angieiska 

Warszawa, 5. 1. (Sin) W najbliższym czą= 
sie zusłanie zawarta nowa transakcja kompen- 
sacyjna między Polską a Anglią, mianowicie 
Potska zamówi w Anglii 4.000 motocykli war- 
tości 4 milionów zł. w zamian za nabycie wy- 
tobow rolniczych w Polsce. Motocykle te bę- 
dą służyć dła policji i wojska. 


z OO O RAI 


ZAKOPANE „GRANIT“ 


Tei 12 78 


eus una ud «04 aikawauike di GAGA OWO 


| 
6 
Dr Amelsen Dlstlerowej 
|) w nowootwartym lokalu. 
uraków, ul. ŚW. JANA 3. 1. p. Tel. 129-82 
Oprócz indywidualnego pielęgnowania skóry według 
najnowszych metod NeGbmetyki lekarskiej utoauje: 
KĄPIELE JELITOWE (entervetcaner) 
kąpiele parafinowe, OKŁADY BOROWINOWE 
miejscowe zablegl wyszczuplające. 


1NSTYTUT LEKARSKO-KOSMETYCZNY 
pod kleruwn. 


-ik 


ZAKOPANE — „ANASTĄ. 


ZJA” Zumojskiego po 
gruutownym remoncie. Bie- 
żąca ciepla I simna woda 
we wszystkich pokojach. 


KEYS [O asan „ada Kuchnia znana wykwintna. 


„SIKNAIYWICZOWKA” - 
pod zarz Ali HABEROWEJ 
(HKiwiery nie prowadzę) tuż 
przy tervnach narciarskich, 
blisko Nowych Łazienek. 
' Mily i wygodny pobyt za. 
pewniouy Własne sanie do 
dyspozycji. 7085k 
RABKA. Pelnokomfortowy 
PENSJONAT STORCHO- 
WEJ „JEDYNACZKA” — 


Bieżyca gorąca ~ zimna 
woda w każdym poko 
ju. - Łazienki. — Tarasy 


Wykwintna kuchnia. Instru 
ktor narciarski w willi. - 
CENY NISKIE. Telefon 273. 
Upraszu się o rezerwowa: 
nie pokol na styczeń i luty 

7057k 
n 
RABKA  pełnokomiortowy 
pensjonat Beck willa „Po. 
rębianka*, bieżąca gorąca 
— aimna woda w każdym 
pokoju. Telefon 259, 
Uprasza się o wcześniejsze 
zamówienia, 7298k 


ZAKOPANE — Pensjonat 
„ADRIA*” Droga do Białe 
go, tel, 1769. Piękne eto- 
nocane pokoje, pełny kom- 
fort, kuchnia wykwintna, 
Zarząd Drowa Neugeborno. 

| wa. 7225k 


Zarząd Scherer_Rebenowa, 
tel 1344, 7305k 
ZAKOPANE. — Pensjonat 
„Cacko”, Telefon 19-73, pod 
zarządem ]Inżynierowej Zofi 
Goldewajg. Pełny komfort 
Wykwintna kuchuia. 


7170k 
ZAKOPANE. — Wilja 
„MIRIAM'* Dol. Blałego 


obok „Jaanegóo Pałacu” pod 
zarządem Marl! Pacanowe: 
rowej, — poleca pokoje z 
pierwszorzędnym utrzym+%* 
niem. — Ceny przystępne. 
Fel. 11-40. 

RABKA „PALACH” pierw 
szorzydny  pensjonąt pol 
zarządem Drowej PAULINY 
KEINEROWEJ otwarty ce. 
ły rok. Tel. 835. 7017k 


ZAKOPANE. — Pensjonat 
dla MŁODZIEŻY i dzieci 
Drowej BLOCHOWEJ - 
„KAMPANULA". Opieka. 
Droga do Białego. Słonęcz- 
ne werandy, teren narciar- 
ski. kwalifikowane wycho- 
wawczynie, instrnktor nar- 
ciarski, Wykwintne utrzy 
munie. TELEFON 1557. 

B1k 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 6 stycznia 1938 


SALON FRYZJERSKI MĘSKO-DAMSKI 


REGINR*" 
s: `e 


pod k er. 
STAROWIŚLNA 22 (ró hetiewstit)) 


WILKA BERKU WICZA 


wykonuje najnowsze fryzury siylowe, farbowanie, trwałe 
ondulacja i t. d. po cenach znacznie zniżonych. Uigowa 


abonamenty. 


255 


e | 
czynno 


Pocztę szyfrowwą 
inseratową 


asleży wrzucać w ciągu 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowunej w bLramia 


przad „Nowym Dziennikiem 
a kiórą ouróżnia aię 
6 1a2y dziennie 


Wolne posady 


PRZYJMĘ wychowawce do 
uoznią 3-ciej klasy szkoły 
bebrajskiej. Zgłoszenia od 
1-ej do 8-ej. R. Nattel, Die 
tla 44/60. 18g 


POSZUKUJĘ zdolnej bu. 
chalterki obeznanej s 
wszelką pracą biurową. — 
Zgłoszenia z odpisami świa- 
dectw „S. G. Administra- 
sja 


„Nowego Dziennika“. 
9g 


Posád: poszukują 


SEKCJA ŻYD. PIELĘGNIA 
REK PRZY ZWIĄZKU 
ZAW. ŻYD. PRAC. UMY- 
SŁOWYCH POLECA WY- 
KWALIFIKOWANE DY- 
PLOMOWANE SIOSTRY 
DO PIELĘGNOWANIA 
CHORYCH I POŁOŻNIC 
W SZPITALACH I DO- 
MAOH PRYWATNYCH. — 
ZGŁOSZENIA: KRAKÓW, 
WW. ŚWIĘTYCH 8 TEL. 
109-97 OD 9—21.30. 030g 
ĉĉ ĉĉ „ERD LE TIS 
RADIOAPARATY wyko. 
nnje, naprawia, przerabia 
PRACOWNIA RADIOWA 
Igo. Freylicha, Dietla 5L 
Telefon 119-36. 7815k 
pe O 
INTELIGENTNA, lat 22 bez 
rodków do życia błaga o 
jakąkolwiek pracę. Tarnów, 
poste-restante 277/30. ig 
sma = -a 
ZDOLNA praxtykantka po- 
szukuje posady biurowej. 
Skromno wynagrodzenie. — 
Zgłoszenia do Administra- 
oji „Nowego Dziennika“ 
pod „Zamiejscowa'”. 

3g 


OHŁOPAK 18-letni poszu- 
kuje posady za wikt i spa 
nie. Józefa 18. Witzer. 


20g 
FOTOGRAF zdolny poszu- 
kuje posady. Zgłoszenia: 
Administracja „Noawogo 
Dziennika“ pod „Skromny''. 
g 


TAPICEER przerabia solid- 
nie materace, otomany od 
9 zł. Firanki okno 1 zł.. 

Wykonuje nowe ABGENA 
Sendor Sarego aeg 7z 
ROZPRAW kolizyjnych za- 
stępstwa obejmuję. Zgło- 
ph „Substytucja okre- 
gowa“ Biuro Ogłoszeń Stat- 
tara, Rynek 8. 47x 


MUNDANTKA rutynowan: 
zdolna, z bardzo biegły 
Ł+zbłędnym maszynopisme 
polsko-niemieckim, aten: 


grafią polską — poszukuj: | ć 
NOSZONĄ MĘSKĄ DAM- 


posady w poważnej kance 
iarii. Zgłoszenia pod „Su- 
mienna'** Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Rynek 5. 42k 


WYNAJMĘ pokój aa] 


urządzony, utrzymaniem 
uajchętniej uczniowi (ucze 
uicy) ewentualnie opieką. 
Mifelewowa, Rzeszowska 7. 


071g 


KOMFORTOWY pokój no- 
wocześnie urządzony, Czy* 
sty z utrzymaniem iub bez 
telefon, łazienka, centrum 
wolny. Krupnicza 147. 8—). 

lig 


PUKÓJ frontowy, nlekię- 
pujący. utrzymanie, łazien 
ka, 1—2 osobom, Kraków. 
Kremerowska 10/8. 163 


DWUUSOBOWY pokój kom 
fortowy b. ciepły do wyna- 
jęcia zaraz, J. Sarego 1. 
m L Bg 
DO wynajęcia 2 duże objek- 
ty z kancelarią nadajac się 
na magazyny Oraż na fabry- 
ką. Telefon 114-03. 10g 


POKOJU niekrępującego 3% 
utrzymaniem blisko Uni- 
wersytetu przy inteligen- 
tnej rodzinie poszukuję. — 
Zgłoszenia: Kraków 14. 
Skrytka 4L 


TRZECHPOKOJOWE nia 
szkanie na biuro, zakład 
dentystyczny, Dietla 9L — 
Tamže lokal anterynowy. 
51k 


TEZYPOKOJOWE komfor- 
towe oraz SKLEPY. Cen- 
tralne ogrzewanie. Kra- 
kowska 2L 39k 


PóŁ lokalu s wielką wy- 
stawą przy  pryncypalnej 
ulicy Krakowa odsiąpię. — 

Zzłoszenia pod „Ceutrum* 
Biuro Ogłoszeń Stattera 
Rynek 8. 41k 


LOKAL oficyna, Karmeli- 
cka 10, osobny budynek: 
wielka sała I. p. i 2 lub 5 
pokoi na parterze połączone 
wewnątrz schodami — od 
lutego do wynajęcia. 


496 


LOKAL frontowy ul. Gro- 
dzka z urządzeniem odstą- 
pię. Zgłoszenia pod „Oka- 
rja“ Biuro Ogłoszeń Stat- 
tera, Rynek 8. 43k 


Interesy., handlowe „, 


CHEMIK dostąpi zł. 20.000 
do rentownego przedsiębior- 
stwą. a 1 pod „Współ- 
praca“ do Administracji 
„„Nowego Dziennika". 

28k 


RE fosie Sodfibo. 7) a w Krekowie 3 odnosze- 
aiem i vez odnoszenia oraz na prowinejł 
i 3 przesyiką pocztową 
£4agranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł, 7.50 kwartsinie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA Podstawą obliczeń jest 4 milimetr w jednym iemie Strona w 
tekscie i nadesłanem na 3 tamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła» 


mów po 38 mm. 


SE 


Wydawca: Za spóikę Wyd. „Nowy Dziennis“:; 


KATOWICE, centrum. sklep 
frontowy częściowo odatą- 
pię lub obejmę skład komi- 
sowy. Dysponuje kapitałem. 
— Szczegółowe propozycje: 
Księgarnia Wiener, Szape- 
na. hasło „Porozumienie. 

38k 


SKĄ garderobe kupują 
płacę najlepsze ceny Gald- 
berg, Gazowa 11. Tel. 1683-21. 


! MASZYNĘ DO SZTANCO:- 
| WANIA ręczną kupię oka- 


Ehrlich, Boch- 
16k 


NE: Sz. 
nia, Rynek. 


-mnome ~ 


MASZYNY do pisania. Wy- 
miana atarszych na nowe — 
dogodne spłaty. „Maszyno- 
dom“, Kraków, Zwierzynie- 
cka 11. 7132k 
PIES, seter irlandzki, €zy- 


stoj rasy do  aprzedania. 
Wiadamość: 118-99. 


SZYLDU EMALIOWANE 


PIECZĄTHI HAUCZUKOWE 


"— TYLKO WENQGST wi FABRYCE 
> EMALJADNIA < 
KRAKÓW, DIETLA Bl. Tel. 147-39 


tel. 


FIRANKI, kapy  najnowe 

sze wzory, najtańsze ceny. 

Wytwórnia, Sarego 5, 
7243k 


Prywatne Gimnazium Koedukaty;ne 
Tow. Zydowskiej Szkoły Społecznej 
w krakowie 
Rynek Giówny .715 i 6 


Typ ogólnoksziałcący 
Języki obce nowo.ytne: 


Angielski, francuski, niem.eck: 


MEBLE biurowe, szafy to- 
warowe, kupię, Krasińskie- 


go 28. m. 11. 25g 


MASZYNĘ do pisania mo- 
żliwie mało używaną wprost 
od konsnimenta kupię. Zgło- 
aaenia tel. 116-14 24g 


Salo BERHANG 


ODL DAŁO 
14,411" 


W, GRODZKAJU 
wpadwarcu 


Sprzedaż 


BIURO REKORD, Kraków, 
Sebastiana 7, przy Gertru- 
dy, telefon 143-63. 
KAMIENICA nowa, piętro. 
wa, pełnokomfortowa, przy- 
stanek tramwajowy, do- 
chód roczny 2.300, een 
26.000. 

KAMIENICA rowa, dwu- 
piętrowa, pełnokomfortowa, 
duża, ogród, ul. Mogilska, 
cena 28.000, gotówka 29.u0u, 
korzystny dług, 10% netto 
dochodu. 

KAMIENICA nowa, 20 po- 
koi, pełny komfort, ogród. 
cena 75.000, dochód roczny 
1.200. 

URBAZJA! Trzechpiętrowy 
nowy 'SUPERLUKSUSO 
WY komfort, cena 140.000 
gotówka 106.000. OSIEV 
procent netto dochodu. 
SUPERLUKSUSOWY don 
nowy, trzechpiętrowy, do 
bra dzielnica, dochód rocz 
ny 9.000, cena 110.000, gotów 
ka 80.000, — KORZYSTNY 
dług amortyzacyjny, sprzi 
da POSNER- BALKEN,. - 
Kraków, Sebastiana 7. tel. 
143-63. 25k 


miesięcznie sł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 


Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


do wyboru 


>> NN | 


Zygmunt liochwald. - 


ŁYŁZWY, narty najtaniej, 

Skład naczyń, Kraków, 

Trachmann, Stradom 16. 
6887g 


SPECJALNE higieniczne 
pokruwce na otomany, dla 
lekarzy, szpitali wyrabia 
Tkalnia, Kraków, Józefa 2. 
Tel. 173-98. 60697 
PIEC gazowy mały do o- 
graewania sprzeda okazyj- 
nio Unger, Józefa 16. 


TANIO sprzedam tapczan 
kilimy, sypialnię wiedeń- 
ską, lampę stojącą. Sklep 
Okazyjny, Kraków, Mosto- 
wa dwa. 7701k 


OKAZJA! ZAKOPANE. — 
Sprzedam nowy, dwudzie- 
stokilkupokojowy, lnksuso- 
wy pensjonat w Białym. -- 
Zgłoszenia: „1ll's czystego 
dochodu“ Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Kraków. 26k 


„REKORD* NIEBYWAŁA 
UKAZJA! — KAMIENICA 
TRZECHPIĘTROWA ŚRÓD 
MIESCIE KRAKOWA, skle- 
py. cena 52.000. gotówka 
40.000, dochód roczny 6.500, 
eprzeda POSNER-RALKEN, 
Kraków, SEBASTIANA 7. 
przy Gsrtrudy, tel. 148-68. 

27k 


DYWAN ręczny „Buchara“ 
250 x 350 nowy okazyjnie do 
sprzedania. Zgłoszenia: Kra- 
ków, Skrytka 64. 


50k 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje olg 
telefonicznie 
tylko wprosi 
w Administracji 
l wyłącznie 
ZA GOTÓWKĘ. 


Pecatę Ezyfrewą 
odbisrać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukarania się odnośaego 

inseratn. 


D4 sprzedania 
zagraniezne pianino, sypial- 


nia, maszyna do plsanii 
„Schmidt, Jasna 6. mie- 
szzanie 5. 40k 


MEBLE LAKIEROWANE 
kuchenne, przedpokojowe 
itp. TYLKO w "IE 
składzie, Brze 


PROPAGANDOWY KURS 
STENOGRAFII oraz maszy 


nopisma rozpocznie się 
najbliższych dniach 
kierownictwem — 
SCHuvNGUTÓWNY, 


w 
pod 
ZOFII 

wW. 


Św. 8. Tel. 109-97. Wplsy od | 


godz. 9 do 6 wieczór. Opła- 
ta miesięczna 5 zł. 
7560k 


INTERNAT przy Instytu- 
oie Spierera w Krakowie 
zapewnia uczniom  wzoro- 
we wychowanie i przejście. 
Wpisy Gertrudy 12a. 

6004g 


ANGIELSKI, francuski, nie 
miecki — metodą Ansona: 
Krowoderska 5. Zł. cztery 
miesięcznie. 59642 


NN 


RYTMIKA PLASTYKA — 
GIMNASTYKA W SZKOLE 
TANCA ARTYSTYCZNEGO 
— ANIUTY WACHSMAN- 
ORLINSKIEJ. — PRZED- 


SZKOLE już czynne, RY- 
NEK 32. 7762k 
KURSY KROJU, MODE 


LOWANIA — HALPERN- 
SuSSEROWEJ. — WPISY: 
KRUPNICZA 18. 15g 


okazyjnie | 


WPISY NA KURSY 
KROJU MODELOW å- 
NiA 1 SZYCIA koncese 
jonowane przez Kuratorium 
dyplomowanej nauczycielki 
Steili HOROWITZ-LAN, 
NERUWEJ. — Nowoczesna 
metoda rauki. Krój modę. 
lowy. Osobny kurs konfek- 
cji dziecięcej. Świadectwa 
ukończenia kursu. KKA, 
KÓW, KARMELICKA 46. 
7502k 


W CZTERDZIES[KU lek. 
cjach wyuczę języka 
HISZPAŃSKIEGO. Wiado. 
mość: Zamojskiego 22. m. 4. 

3526g 


RESTAURACJA 


„GRON- 
NERA“ w KAŻDĄ NIE- 
DZIELĘ I ŚRODĘ WIE- 
UZOR FACZKI z EISZEĄ, 
— DZIŚ RÓŻNE SPECJAL» 


NOŚCI. 17g 


UBRANIOZMIAN zamienia 
noszvną garderobę męsks 
na materiały bielskie. Kra- 
ków, Telefon 148-62. 
SZTANCE (szuity; wyra- 
bia fachowiec w Śalifierni 
Myszkowski, Kraków, Die- 
tla 46. 7122k 
Á 
WYKWINTNE, smaczna 
mięsne OBIADY domowe 
przystawka, pieczywo do 
woli — 1.—, wydaje inte!i- 
gentna rodzina żydowska 
Brzozowa 128. Dla abonen- 
tów rabat. 5670k 


„PIN* uchroni cię od prze 
ziębienia a podczas kataru 
ułatwia oddychanie. Żądań 
w aptekach, drogeriach i 
perfumeriach. 34k 


twarzy tyike . . 


OPALONĄ CERĘ 


1 najtaniej pod lampą kwaicowg 


w INSTYTUCIE KOSMETYCZNYM 


„IMAGO“ 
Kraków, Basztowa 9/II p. 


Jednorazowe A i 


uzy skasy 
najłatwte 


NEdzór 
lekarski 


75 gr. 


— Słyszałem, że nabył pan nowego Rembrandta! 
— Tak, mój był już za stary] 


CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—, Nadesłane 0.15.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.65 gr. Gratu» 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—, Ugłoszenia Ślubne i zaręczynowe 


4t 10. 


—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nenrologi (klepäy- 


iry) do 66 mm w.-L. łamie ZL 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
44%, za druk kolorowy 5079. 


NOWY DZIENNIK: wychodzi codziennie, także w poniedz i dni posu iąt. 


T- 
Redaktor odpuwiedziainy: Dr. Mujżesz Kanter. 


Nowa Drukarnia Dziennisowa, Kraków, Orzeszk owej 1, — pod zarządem Maksymiliana Feldmata 


